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Wielkie zwycięstwo list narodowych
w  Ł o d zi, Częstochowie i Lublinie

WARSZAWA. 28. 5. (tel. w ł. 0 .). 
W czorajsze w ybory  sam orządow e przy  
niosły liście narodow ej duże zw ycięstw o 
zw łaszcza w  w iększych środowiskach.
Olbrzymie zw ycięstw o odnieśli narodow  
cy  w  Lodzi, uzyskując na ogólną liczbę 

72 mandatów, 40 mandatów.
Inne stronnictw a uzyskały  ilość m anda­
tó w  jak niżej: sanacja ^ m andatów, so­
cjaliści 7, żydzi sanacyjni 11, Niemcy 2, 
sjoniści 4, Poalej Syon l.

Również bardzo korzystnie wypadły  
dla listy narodowej wybory w  Lublinie. 
Ostateczne rezultaty nie są Jeszcze zna 
ne, gdyż strapiona sanaclH używa w szel 
kich możliwych sposobów, ażeby poprą- 
wić sztucznie swoje szanse. Obliczanie 
głosów  przerywano raz w  nocy, moty­
wując przerwe zmęczeniem Komisji 
Wyborcze], urny odstawiono na całą 
noc do magistratu i dopiero dziś rano 
przystąpiono do obliczania.

W ciągu dnia po raz drugi przerywa­
no obllczank tak, że do godz. 6 w ie- 
ezorem zdołano obliczyć tylko głosy z 
17 obwodów, na ogólną liczbę 41.

Stwierdzone urzędowo wyniki przed­
stawiają się w  tyeh 37 obwodaoh tak, że  
na Listę Narodową padło 12.400 głosów, 
na listę sanacyjną 11.800.

Szczególnie Jaskrawe nadużyola w y ­
borcze w ydarzyły się w e W łocławkn, 
gdzie mężom zaufania Ust opozycyjnych  
nie pozwolono zaglądnąć do urn przed 
rozpoczęciem głosowania. W rezultacie 
okazała się bardzo znaczna różnica po­
między zestawieniem głosów  sanacyj­
nych dokonanem przez m ężów zaufania 
a tem, które ogłoszono urzędowo. W  
urnach spotykało się cafe paczki złożo­
nych setkami kopert z Jedynką.

Ostatecznie podział mandatów ogło­
szony urzędowo przedstawia się w e  
W łocławku następująco: BB 18, Stron­
nictwo Narodowe 11, Ch. D. 8 1 Żydzi 3, 
a w ięc Stronnictwo Narodowe wraz z 
Chrześcijańską Demokracją posiada 
większość w  Radzie miejskiej.

W Częstochowie z 48 mandatów Li­
sta Narodowa otrzymała 13 mandatów. 
W czterech okręgach listy narodowe 
b yły  unieważnione. W Jednym z  nich 
mianowicie 10 na unieważnioną Listę 
Narodową padło 1150 głosów, gdv na 
listę sanacyjną i żydowską wszystkiego  
900. W okręgu XI Lista Narodowa uzy­
skała 900, podczas gdy lista żydowska  
i sanacyjna zaledwo 400.

Gdvby lista narodowa nie została u- 
Aleważnlona, mogłaby uzyskać 22 do 24 
mandaty.

W edług ogłoszonych półurzędow ych 
źródeł sanacyjnych w yniki w yborów  w  
m iastach w ydzielonych przedstaw iają 
s ię  następująco:

Woj. łódckie
W yników  w yborów  w Lodzi źródła 

sanacyjne n ie  p o d a ja .
W Kaliszu, jak donoszą, na ogólną 

liczbę 40 m andatów : BB 14, Stronnictwo 
Narodowe 12, P P S  13, Żydzi 9. W Piotr­
kowie ra  40 m andatów : BB 11, Stron. 
Naród. 10, P P S  19. W Pabianicach na 40 
m andatów : BB 16, Stron. Naród. 12. 
P P S  8, Żydzi 4 m andaty. W  Tomaszowie

Mazowieckim na 32 m andatów : BB 13, 
Stron. Naród. 1, P P S  13, Żydzi 5. W  Zgie­
rzu na 32 m andaty: BB 9, Stron. Naród.
15, P P S  5, Żydzi 2 i Niemcy 1.
Woj. warssawokle

Płock na 32 m andaty  BB 16, Stron. 
Naród. 2, P P S  12, Żydzi 2. Żyrardów na 
32 m andaty BB 23, P P S  6, Żydzi 3.
Wofl. białostockie

W Białymstoku na ogólną ilość 48 | 
m andatów  BB uzyskało 23,- Stron. Naród. | 
6, PPS 7, Żydzi 12 W Grodnie na 40 |

m andatów  BB 25, Żydzi 9, Ch. D. 5. 
W Łomży na 32 m andatów  BB 20, Stron. 
Naród. 5, Żydzi 5, Bund 2.

Woj. kieleckie
Częstochowa BB 14, Stron. Naród. 13, 

P P S  11, Żydzi 8, Ch. D. 2. Radom na 48 
m andatów  BB 16, P P S  23, Żydzi 9. Lista 
Narodowa w  Radomiu została unleważ- 
nlcna.

Sosnowiec na 48 m andatów  BB 21, 
P P S  9, Żydzi 10, komuhiści 4, bezparty j­
ni 1. Będzin na 40 m andatów  BB 18, P P S

4, Żydzi 15, komuniści 3, Dąbrowa Górni­
cza na 32 m andatów  BB 18, Lista Naro­
dowa 2, P P S  7, Żydzi 1, komuniści 4 
Zawiercie n a -32 m andaty BB 17, Stron. 
Naród. 3, P P S  10, Żydzi 2. Ostrowiec na 
32 m andaty  BB 10, Stron. Naród. 3, PPS 
6, Żydzi 13.

Zaznaczyć należy, że cyfry nie są o* 
stateczne, ponieważ pochodzą z e  źródeł 
sanacyjnych, w ięc są prawdopodobnie 
optymistycznie obliczane na rzecz listy 
Nr. L

W yniki w> jo ró w  w e Lw o w ie
Na podstaw ie dotychczasow ych da­

nych w ynik w yborów  do R ady Miej- 
skiej w e Lwowie, dokonanych dnia 27 
maja br, przedstaw ia się w  poszczegól­
nych okręgach jak następuje:

O kręg I. Lista Pol. Kom. W yb I rz /k  
1867 g ł„  Zjedn. Blok Żyd. Chajes 166L 
gł., red. H tsc h ^ e s  4330 gł.

Okręg II. Lista ^K W . red. Bron. 
Laskownicki gł. 2140 i p. W andycz 2107, 
kand. nar. - kat. dr. Janelli 2215 gł.

O kręg III. L ista PK W .: HÓflinger 
3500, Pfau 3250 i Rogoziński 3180 gł.

Okręg IV. Lista PK W .: Seyfarth  2412 
Zj. L ista Żyd. dr. Schm orak 4022, Orn- 
steln 2288 i dr. Klaftenowa 4108 gł.

Okręg V Zjedn Lista Żyd. Adolf 
Finkelstein 3251, dr. R osenkranz 287#  
M. Reich 2753 i Jakóh Mund 2374 gł.

O kręg VI. Zjedn. lista żyd.i di. Zier- 
U ■ 3236, dr. Rothfeld 3219, dr. Bickeles 
3214, Schleicher 3210 gł.

O kręg VII. Lista PKW. mjr. W agner 
1978 i Kistryn 1945 głosów  oraz Zjedn 
Lista Żyd.: Katz 4740, bilbel 4486 f Zie- 
mand 3964 gł.

Okręg VIII. L ista PK W .: Szczupa-

czyński 2431, P etrykiew lcz 2430 i R uck tr 
2431 gł.

Okręg IX. Lista PK W .: Owy nar 4890 
prof. Thulie 1495, prof. dr. W eigel 1879 i 
kat. . nar. BłądzińsKi 1(69 głosów .

śM-fęc X, Lfyta PK W .: dr. M ozołow- 
sk 7 dr P iepes - Pofatyfiski 2572, 
Po.akow a 2172. L istą nar. .  kat. dr. Jan 
Ple. iCkl 1221 głosów.

Okręg XI. - -  idę było głosowania z 
powodti tmlewMkktiia wszystkich list 
z t  v yjatkiem  sanacyjnej.

0«ir,g  XII. Lista PK W .: dr. Stroński 
3526, Czerw iński 5361, inż. Dun.n 2852 i 
kat. - nar. tnż. B‘ernackł 1549 głosów. 

Okręg XIII. l i s ta  PK W .: dr. M ękar- 
ski 2441, gł.. inż. Bieńkowski 1570 gł., 
M okrzycki Józef (PPS). 1463 gł.

Okręg XIV. Lista PK W .: dr. Ant. No­
w ak - Przygodzki 3176, Borow ski 2056 i 
ar. Epler 2033 gł.

Okręg XV. Lista PK W .: Sulimirski
3484, Pam m er 2094 i S o łow lbw a 1819 gt 

Okręg XVI. L 'sta  PK W .: Mączka 
58*6 gt,, ks. Żak 5976 gł dr. Biego 3559, 
W ozaczyński 3467 głosów.

Okręg XVII. Lista PK W .: M illerowa

Dnia 27 maja br. odbyły  się w ybory  
do Rad miejskich na terenie W ojew ódz­
tw a tarnopolskiego w  następujących 
m iastach:

Mielnica pow. Borszczów , na 12 
m andatów  w ybranych zostało : 7 P o la­
ków, (BBW R.), 2 Undowców, 2 orto­
doksów i 1 sjonista, w  czem  lista nr. 1 
zdobyła 10 m andatów.

Podhaice: na 16 m andatów  w ybrano: 
8 Polaków , a to 5 BBW R., i 3 Str. Nai., 
2 Rusinów B PW R . o raz  6 Żydów  (l 
BBW R., 4 sjonistów i 1 ortodoksa). — 
W szystkie m andaty w ysz ły  z listy  Nr. 1 

Zaleszczyki: na 16 m andatów  P olacy  
zdobyli: 9-m andatów  BBW R., U ndow cy 
2 i Żydzi 5, (a to sjoniści 2 i ortodoksi 3) 
W szystkie m andaty w ysz ły  z  listy Nr. 1 

Chorosków pow. K opyczyńce: na
16 m andatów  Po lacy  zdobyli 8 m anda­
tów  (7 BBW R., 1 Str. Naród.), Rusini 4. 
(1 undowcy, 1 starorusini, 2 bezpart.) 
oraz Żydzi 4 m andaty (ortodoksi 2, 
sjon. 1, bezpart. 1). w  czem lista nr. 1 
zdobyła 15 m andatów.

W  H usiatynie odby ły  się w ybory  bez 
głosowania. Na 12 m andatów  w ybrano 
7 z BBW R., 1 sjon., 3 ortodoksi i 1

bezpart. żyd.
W  Tłustem pow. Zaleszczyki w y b ra ­

no bez głosow ania 12 radnych; 5 z 
BBW R., 1 Stron. Naród., 2 sjon., 2 orto  
doksi i 2 undowców.

W  w o je w ó d ztw ie  
stanisław ow sklem

Na taranie województwa stanisławow­
skiego odbyły się wczoraj wybory w pię­
ciu m iastach. Wyniki są następujące:

Bołszowci pow. Rohatyn: Nr. 1. — 4 
m andaty, Ukr. 3, starorusini 1, sjon. 1, 
■oriod. 1.

Bursztyn: Nr. 1 — 4 Undo 2, USRP 2, 
blok żyd. 3, indyw. 1.

Mikołajów pow. Żydaczów: Nr. 1 — 9 
Polaków  i 2 Żydów. Undo 3, starorus. 1,

żuraw no pow. Żydaczów: Nr. 1 —
(Pol. i Żydzi) 3, staros. 2 Undo 1.

Peczenlżyn pow. Kołomyja: Nr. 1 — 
6, blok żyd. 4, Undo i USRP 6.

W czterech m iastach (Bohorodczany, 
Rozćiól, Rożniatów i Znblotów) głosowa- 
ni--> się nie odbyło gdyż w m iastach tych 
zgłoszono tylko po jednej kompromisowej 
liście. (PAT).

^j85, Borysiew icz 2671, Sichler 2457 1 
(PPS) Lang 1416 głosów.

Okręg X V n . Lista PKW . uzyskała 
3 m andat r, a to : W tich , Lagun i Staw.hi- 
czy \ t a i  1 soćj, H ausnera. ,

O kręg \ ' 'X .  L ist, PKVr Kulas 4132, 
Wagner 333“, nr. Brzeski 2751 i Skalak 
(P P s i. 276* głosów.

;JJk|-ęg XX. Lista PKW.: dr. Żefebaflw*. 
ki 1047. W oJnrrOwicz (nar. - kat.) 1018 i 
P ieniaga (PPS) 1562 głosów.

Z listy Katolicko - N arodow .J wcho­
dzą przeto: dr. ja n  Ili, dr. Ja : Płerackl, 
inż. Biernacki, mgr. Błądzińskt i p. Woj- 
narowłez.

Zl- sierych  radnych nie weszli m iędzy 
innymi ubiegający się o m andat a w cho­
dzący w  jk łatl Sanacji, W iceprezydent 
dr. Kubalo dr. MejbaUrn, prezes „Strzel­
nicy" Sudhoff, rngr. W łodzlm irski. inż. 
M atzke, dr. Lintner, p. Tarnaw lecki, P- 
D eszberg i in.

Nie wejdzie rów nież w  skład nowej 
R ady prezes radzieckiego klubu grupy 
P P S . red. Szczyrek.

Sensacją pew ną jest zdobycie w  gru­
pie żydow skiej mandatu przez p. Klafte­
now a na niekorzyść ortodoksa żydow ­
skiego p. W ehla

Za sjonistką p. Klaftenowa w ypow ie­
działy «ię sjonistki.

* * *
Zjawiska jakie tow arzy szy ły  nie­

dzielnym wyborom  na długo jeszcze 
nie zejdą z łam ów  p rasy  lwowskiej. No­
tujem y jedno z najcharakterystyczm ej- 
szych. B y ły  długoletni radny  i w łaści­
ciel realności, mąż . zbliżony do sanacji 
adw. dr. Drewicku nie figurow ał na 
liście w yborców  i nie mógr głosować.

♦ * *
Skład przyszłej R ady Miejskiej m. 

L w cw a przedstaw ia się przeto liczebnie 
jak nas*ępuje: Polski .Komitet W yborczy 
(sanacja) — .46 m andatów , Żydzi — 16 
m andatów, Lista Katolicuo • Narodowa 
— 5 m andatów, Socjaliści — 5 m anda­
tów . Rusini nie o trzym ali ani jednego 
mandatu.

•  *
*

Zaznaczyć należv, że dotychczasow y 
udział Żydów w  lw ow skiej Radzie Miej­
skiej podw yższony został z 2C na 23 % 
P rocent ten okaże się w yższym  skoro 
w eźm iem y pod uwagę, że podw yższony 
on został po przyłączeniu gmin podmiej­
skich do W ielkiego Lw ow a, które prze­
cież mają ułam kow y odsetek ludność 

I żydow skiej



Po wyborach samorządowych
w e  L w o w i e
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Skończyło się nareszcie. Minął okres 
naprężenia, podniecenia i pracy, nie li­
czącej się z porą dnia i nocy. N aw et ci, 
<tórzy w  niej znajdowali przyjem ność, 
?a zado”  oleni, a w szystkim  z piersi w y­
rywa się westchnienie ulgi. Ba, cieszą 
się także ci, k tó izy  w  przesadnym  opty­
mizmie m arzyli o nadzw yczajnych w y ­
nikach, ponieważ nie doszli jeszcze 
w śród rzeczyw istej rzeczyw istości pol­
skiej naszych czasów  do tego pewnika, 
że w ybory  to ciężkie zadanie m atem a­
tyczne, w  którem  rolę grają nietylko 
cyfry, ale ca ły  szereg trudnych do uję­
cia w  nie czynników  — a więc ustaw a 
(niezmiernie w  tym  w ypadku skompli­
kowana i pełna niedopowiedzeń), podział 
terytorialny obszaru w yborów  (w tym  
wypadku rów nież zaw iły i subtelnie ro- 
b :ony), skład Komisyj, nastroje, w łasna 
'zapobiegliwość i praca, dobór kandyda­
tów. m etody przeciwnika — i szereg  in­
nych rzeczy, na k tórych w yuczenie 
b rak  tu miejsca.

P racow ało  się też ciężko przez tych 
parę tygodni Jednego trudu nam, naro­
dowcom lwowskim oszczędzono, — t. j. 
udziału w  oficjalnym aparacie w ybor­
czym . Nie było naszych ludzi po kom’- 
s.iach — pew ne drobne omyłki, jakie pod 
tvm  względem zaszły, starannie a szyb­
ko sprostowano.

Przejdźm yż raz jeszcze ten krótki, a 
^ełen emocyj okres czasu, zatrzym ując 
s'p tylko na najw ażniejszych momentach. 
.T k wiadomo, podział Lw ow a na okręgi 
n-e był. nam znany aż do ustaw ow ego 
terminu, co bardzo utrudniało prace 
Przygotow aw cze, gdyż podpisy na li­
stach można było  zbierać po poznaniu 
tego podziału i ustaleniu wedle niego list 
kandydackich. Mimo to nie m ożem y się 
skarżyć. W  ciągu paru dni, mieliśmy 
w szędzie podwóiną i potrójną ilość usta­
w ą w ym aganych podpisów, a ci, k tórzy  
je złożyli, nie skąpili trudu, w ytrzym a­
łości i stanowczości, gdy w ładzo za,czę- 
|y  pracę spraw dzania tych podpisów'' a 
listach opozycyjnych.

Unieważnieniu ulegjy  listy  nasze w  
okręgu XI i VII. W  pierw szym  z nich 
nodobrty los spotkał i inne ugrupow a­
nia z w yjątkiem  listy BB, w skutek cze­
go głodowania nie bvło i kandydaci je­
dynki wchodzą do R ady miejskiej, jak- 
gdyby przez aklamacię. Nie miał tam 
p-kz czołow y kandydat p. kot. Świeżaw- 
ski sposobności stw ierdzenia, c zy  ludzie 
nsm iętaja jeszcze jak w  czasie obrony 
Lwowa dowodził drugim odcinkiem. W  
okr. VII odpadł długoletni radny  p. To­
czyski. M otyw ów  unieważnienia tej listy 
Jesacze nie znamy gdyż pełnomocnika 
lej nii wzywano do uzupełnienia braków .

Trudno. Na wojnie, jak na wojnie. 
Pozostaje nam 10 okręgów, tem  usilniej 
trzeba w  nich pracow ać. Z w yjątkiem  
jednego wiecu w  Sokole, gdzie ze w zglę­
dów bezpieczeństw a obecnie tylko 300 
osób naraz może przebyw ać, robim y ze­
brania mniejsze po okręgach, a pełna po­
święcenia m łodzież narodow a chodzi od 
domu do domu. Dwie nasze odezw y, 
w ydane w* Lwowie, okazują się niecen- 
zurainemi, drukujem y trzecią w  W arsza­
wie. w innych ograniczam y się do 
szczegółów technicznych ł nazwisk. P o­
rałem  w yzyskujem y posiadanie gazety.

Równocześnie otrzym ujem y raz w  
f ' z  pronozycje kompromisu. Kogo nie 
poruszono, k tó rędy  nie próbow ano! Ale 
odrzucam} w szystkie pokusy. Do w y ­
borów  idziemy o w łasnych siłach i w ła- 
snerr.i prow adzim y je metodami, innych 
nie uznajemy. Nie o ilość m andatów  nam 
idzie, lecz o w ytw arzanie  i potęgowanie 
tej siły  moralnej; która, naszej idei kato­
lickiej i naróduwej dać ma zw ycięstw o.

LLsty w yborcze w ykazują poważne 
braki — i .nie w szystkie dały  się usunąć 
przez reklamację, ale co się dało, zrobi­
liśmy^ w  iym kierunku.

Naócflodzi dzień głosowania. Trzeba 
było Ttyć w iędnym z naszych lokali w y ­
b o rc z y c h — czy to w  głównym , czy w  
którym  z okręgowych. D rzw i się nie za­
mykają, telefon dzwoni bez przerw y. Tu

w yborca, p rzyszedłszy  do lokalu, prze­
konał się, że już go jakiś oszust w y rę ­
czył w  obowiązku obywatelskim , tam 
nazw iska nie było na liście, gdzieindziej 
jedna litera w  niem m ylna.- Radźcie - 7-  

a tu niema rady Tu bojowcy, których 
rezerw oarem  jest ogród zakładu S trza ł­
kowskiej, utrudniają dozwolona propa­
gandę, odległą o 100 m eirów  od lokalu... 
Tam  usunięto naszego męża .zaufania-

Ci mężowie zaufania to spraw a któ­
rej w arto  osobno poświęcić nieco uwagi. 
U staw a przyznaje każdej liście 
praw o do obecności Jednego w  
lokalu głosowania. Naszem zda­
niem znaczy to tylko, że nie 
może być dwóch równocześnie, ale o- 
rzeczenie Głównej Komisji poszło dalej 
i nie uznało zastępców . W obec tego na­
si mężowie zaufania siedzieli po 10 go 
dzin aż do ukończenia glosowania, a pe­
tem po parę i kilka godzin przy skru- 
tynjum (w 3 obwodzie okręgu XIII prze­
ciągnęło się ono do godz. 4 rano). Lecz 
pom yliłby się ten, ktoby sądził, że z ła­
mie Ich trud  fizyczny, że zejdą z poste­
runku lub będą drzem ać podczas obli­
czania głosów. "Wytrwali w szyscy  i 
przynieśli nam dokładne sprawozdania, 
dostarczając obfitych m aterjalów , które 
będą podstaw ą protestów  w  paru okrę­
gach. Bodaj się tacy  na kamieniu ro­
dzili!

To jest w ytrw ali tam, gdzie ich lito­
ściwie nie w yzw olcno z ciężkiego obo­
wiązku. 22 § regulaminu w yborczego 
(Rozporządzenie m inistra spraw  wewn. 
z 20 m arca 1934, Dz. ust. nr. 29, poz. 259) 
pow iada w yraźnie w  punircie 3:

„P rzy  spraw dzaniu urny w yborczej, 
glosowaniu i obliczaniu i ustalaniu w y ­
ników głosow ania przez komisję w ybor­
czą, przed którą odbyw a się głosowanie, 
maja Praw o być obecni mężowie zai i- 
nia w yborców ".

G dy jednak zaczęły  się w ypadki usu­
w ania naszych m ężów zaufania, zw ró­
ciliśmy się do Komisji Głównej, której 
sekretarz odpow iedział: „Mogą być, ale 
nie muszą".

Podw ieczór w  miarę, jak zbliżało 
się skrutynjnm , zaczęły się te w ypadki 
mn )żyć. I tak w  obw . 1 okr. VIII o god2 ■ 
17.25 m ąż zaufania listy  nr. 1 odezwał 
się do przew odniczącego: „Tu dzieje się 
granda", za co w szystkich mężów zaufa : 
nla usunięto.

W  obw. 3 okr. XIV przystąpił ktoś do 
m ęża zaufania listy ukraińskiej, pytając 
o informacje. W  tej chwili na sali zaw o­
łał jakiś w yborca narodow ości ż y d ^ y - 
skiej: „M ężowie zaufania agitują44. R e­
zultatem  by ło  w ydalenie w szystkich 
m ężów zaufania prócz męża zaufania 
listy  nr. 1.

W  obw. 5 okr. XV usunięto nasze :o 
m ęża zaufania z chwilą zamknięcia lo­
kalu o godz. 19, poniew aż robił zapiski.

W  obw. 4 okr. XIII przew odniczący 
rozpoczynając skrutynjum  uczynił to sa­
mo. Na rem onstrację pow ołał się na 
książkę S tanisław a Podw ińskiego i Je ­
rzego Chylew skiego „Jak w ybierać rad­
nych miejskich" z r. 1933 i nie uwzględ­
nił uwagi, że rozporządzenie min. spraw  
wewn. z  m arca 1934 jest późniejsze. Nie 
pozwolił rów nież tego zaprotokołow ać.

Nie chcem y, broń Boże, w yw ołać 
w rażenia, iż w szędzie komisje sk ładały  
się z ludzi nieodpowiednich i nie sto jtr 
cych n a : w ysokości zadania. Owszem, 
s tw ie rd ź m y , że — tak, Ja! postępow a­
nie Policji Państw ow ej w  Jnlu  w ybo­
rów  było popraw ne — w  całym  szeregu 
w ypadków  przew odniczący i członkowie 
odznaczali się bezstronnością, poczuciem 
praw a i uprzejmością. Ale tych nie bę­
dziem y wymieniali, bo o rzecz ich . nor­
m alnych nie trzeba mówić, z resztą  nie 
wiemy, czy byliby nam wdzięczni,

A praca w  komisjach w yborczych 
jest przecie odpowiedzialna i ciężka. 
Trudno dziwić się, jeżeli w yw oła o sta ­
tecznie zdenerw ow anie. W obw. 5 okr. 
XIV przew odniczącem u tak trzęsły  ?’Q 
ręce p rzy  początku skrutyrfjum, że po 
o tw arciu urny koperty  w ysypały  się pod 
biurko zam iast ąn biurko. Podobnież w

obw. 1 tegoż okręgu część kopert spa­
dła na ziemie.

Z resztą omylni są i mężowie zaufa­
nia — tych uspraw iedliw ia zresztą  długi 
cza? tfws.nia ich czynności i konieczność 
ustawicznego natężania uwagi. Ale o- 
myfki ich by ły  czasam i w prost ogrom­
ne. Nasz mąż zauf. z 1 obw. okr. XV 
obliczył, że głosow ało 416 w yborców , 
tym czasem  skrutynjum  w ykazało ich 
917. W  obw. 5 XV okr. liczył znów 1001, 
okazało się. że było 1171, w  obw. 2 okr. 
X pomylił się (in minus) o 190

Czasem  zdenerw ow anie ludzkie po­
w iększa i t. zw. złośliwość rzeczy m art­
w ych. W  tym że sam ym  obwodzie pod­
czas skrutynium  zgasło na chwilę św ia­
tło elektryczne.

Aie każdy miał w  dniu 27 bm. sw o­
ją porcję zdenerw ow ania. Jakież emocje 
przecnodziPśm y w  naszym  głównym  lo­
kalu w yborczym ! Około godz. 10 zaczę­
ły  napływ ać spraw ozdania z obwodów. 
T ak się złożyło, że pierw sze z komisyj, 
w  których skrutynjum  krótko trw ało, 
b y ły  dla nas dobre. Później p rzyszły  
średnie. Najgorsze b y ły  te, k tóre o trzy­
m aliśm y w  dniu następnym . Jeszcze gdy 
rozchodziliśm y się po 2 w  nocy, byli 
tacy  optymiści, k tó rzy  obliczali ‘ nasz 
w ynik na 8 lub 7 m andatów  Okazało 
się na drugi dzień, że m am y tylko pieć...

Ale nie m ariw im y się bynajmniej. 
Owsuem, jesteśm y zupełnie zadowole­
ni. Co zdobyliśmy, to w ciężkich w a­
runkach i tw ardej walce, uczciwością 
i pracą. Jeżeli naw et policzym y m echa­
nicznie m andaty, to okaże sie. że sto!- 
m v lepiej, niż dawniej. Na 150 radnych 
mieliśmy dziewięciu, co stanowiło 6 
proc. Na 72 m am y pięciu, co stanowi 8 
i oół p :oc F rz \  ostatnich w yborach 
sejmowych padło na nasza listę w  eą- 
łwm I w o" 'e  12V2 tysiaca głosów. Obec­
nie podzielone było  m iasto na 20 okrę­
gów  z których staw ialiśm y swe 1’s ty  w  
12. a dw 'e z n>ch unieważniono Z o sM i 
trlk o  nołowa Lwowa, naogóf lepsza dla 
nas (ale n. n. okr. XI, gdzie w yborów  n!e 
było wSKutek unieważnienia w szystkich 
list z nasza oprócz jednej, uw ażam y — 
może Mednie — za najlens^y d 'a  si>*je). 
T a  nołowa, ma 60 obwodów (z ogólnej 
liczby 123). W  chwili, goy to niszę, 
mam przed soba spraw ozdania r  5’  oh- 
,w,idów (3 jeszcze nie nadeszło). Tvch 
52 obw odów  dało nam (bez znacznej

cyfry  unieważnionych) 7516 głosów. 
P rzy  tej s ta tystyce  trzeba jeszcze zro­
bić dwie uw agi: że idzie nam tylko o 
bezwzględną cyfrę głosów, a stosunek 
nas nic a nic me obchodzi (wiadomo, 
dlaczego) i że do Sejmu w ybierali oby­
watele, którzy  ukończyli 21 lat, do R a­
dy miejskiej co najmniej 24-letni, zatem 
odpadły 3 najmłodsze roczniki, a więc 
młodzież, w  tem i młodzież akadem icka, 
chyba niebardzo nam nieprzyjazna.

Kto rozw aży te cy iry  i lekko tylko 
powyżej naszkicow ane w arunki obec­
nych w yborów , stanow czo trudniej/re  
od panujących w  r. 1930, ten zi la 
sobie spraw ę z postępów, jakie zrobi­
liśm y od tego czasu. Idziem y naprzód 
W iem y, że idea toruje sobie drogę mo­
zolnie w  w alce z m aterją, że nie zw y­
cięża tak szybko, jakby pragnęli h d z u  
niecierpliwi i liczący historię na n.iesią 
ce, ale że zw ycięża zaw sze.

I coś w ięcej jeszcze m ożna i trzeba 
pow iedzieć: W ynik liczebny stanowił
d 'a  nas rzecz podizędną. Reprezentow ać 
nas w  R adzie miejskiej i kontrolow ać 
gospodarkę potrafi i tych pięciu ludzi, 
zw łaszcza, że każdy  z nich jest w  sw o­
im zakresie w ybitnym  znaw cą pew rego  
działu w  grę w chodzącego. Nadal dzier­
żym y w ysoko sztandar katolicki i na­
rodow y, bo odnieśliśmy niewątpliwe 
zw ycięstw o m oralne. Aby je odnieść 
spotrzebow aliśm y pewną ilość trudu i 
energji. S tarzy  i młodzi, kobiety i męż­
czyźni prześcigali się w  pracy, ofiarno­
ści, gorliwości, odw adze cywilnej. W  
przyrodzie nic nie ginie. T a w łożona w  
dziewo nasze, energia jest rzeczą żyw ą 
i niezniszczalną, k tóra  zostaje jako siła 
fatalna, idaca niew strzym anie ku osta­
tecznemu tryum fowi. I w idzą to nasi 
przeciw nicy. Niech pokryw ają sw ą trw o­
gę szyderczym  uśmiechem czy gestem 
pewności sieblf Pod temi zew nętrzne- 
mi pozoram i „pęknięcie serca  znać".

W  tei myśli serdecznie dziękujem y 
w szystkim , k tó rzy  w  naszej p racy  brali 
udział. Dowiedli, że w ierzą w  przy­
szłość. a przyszłość zaw sze należy do 
tych, k tórzy  w  nią w ierzą, bo przeć’1* 

T rzeba  z żyw ym i naprzód iść,
P o życie sięgać nowe,
A nie w  uwiędłych laurów  liść 
Z uporem stroić głowę.
A m y idziemy — i dojdziemy.

Fabryczny Skład Wyrobów Skórzanych
został z dniem dzisiejszym przeniesiony do firmy
T A D E U S Z  G O R S K  

Lwów, pl. Marjaclci 5 ,
gdzie poleca się nadal łask. względom Szan. P.RIJOU
2478 Publiczności

Aaufo
Ceny nleMryfli gnfnnKflw
Bras/Ujaka 1 gwiazdka 10 dk. 0.55 zi.

a  2  n  m a0*75 ,  
M elangoN r. ! „  „  0.90 „

m m II a a  1*20 m
•  » V w a  L60 a

» .  ■— /atkfab ratunkach to-
dslennia świata palona doboro­
wa i tania, znana te awej do­

broci — tylko
w specjalnych składach

N a | '» o w o z y  - a r n i k  
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I w U l f f c l L C  i praktyczną rozrywkę kupcie im dobry 

aparat fotograficzny we firmie:
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KURJER SPORTOWY

POGOŃ PRZEGRAŁA Z WISŁA 2:0 (1:0)
W  ramach m istrzostw  Ligi odbyty 

się w czoraj następujące spotkania:
ŁKS — GARBARNIA 2:1 (1:0)

Łódź, 27. 5. M ecz miat przebieg b. 
burzliwy, publiczność bowiem od pierw ­
szej chwili ustosunkow ała się b. w rogo 
do sędziego p. Glinki, przyjmując w szy­
stkie jego orzeczenia protestam i. Gdy 
sędzia no przerw ie w ydalił z boiska 
Millera, doszło do gw ałtow nych incy­
dentów, publiczność w padła na boisko, 
zagrażając sędziemu i graczom. Z tru­
dem udało się opanować sytuację policji 
i funkcjonariuszom klubu. W  tych w a­
runkach mecz miał naturalnie nienormal­
ny . przebieg. Bramki dla Łodzian zdo­
byli Miller i Tadeuszewicz, dla Garbarni 
M aurer.

POLONJA — STRZELEC 0:0
WARSZAWA, 27. 5. B ardzo słaba gra. 

tJ  S trzelców  dobra obrona, u Polonji po­
moc. S trzelec miał zresztą  praw ie przez 
cały czas lekką przew age, dopiero pod 
koniec inicjatyw a przeszła do rąk  gospo­
darzy. W idzów około 1500.

WISŁA — POGOŃ 2:0 (1:0).
KRAKÓW, 27. 5. Zasłużone zw ycię­

stwo drużyny krakowskiej, k tóra praw i > 
przez ca ły  "zas przew ażała. Bram ki dla 
W isły  zdobyli przed pauzą Obtułowicz, 
po przerw ie A rtur. Pogoń w ystąp iła  bez 
braci M atjasow, pozaterh po przerwie 
sędzia wyicluczył Deutschmanna.

CRACOVIA — WARTA 1:0 (0:0)
POZNAN, 27. 5. N iebardzo zasłużone 

Zwycięstwo Cracovii, k tóra  w ystąpiła 
bez Kisielińskiego i Lasoty. Miejsce ich 
zajęli Zieliński w  napadzie i Donec w 
obronie. P rzed  przerw ą w ybitna p rzew a­
ga W arty , k tóra  formalnie nie schodzi 
z połow y Cracovii. Krakowian ratuje 
przed przegraną w  tym  okresu dosko­
nała g ra  Otfinowskiego. W  drugiej po­
łowie już w czw artej minucie Otfinowski 
schodzi rontuzjonowany i miejsce jego 
zajmuje Szumieć. Decydującą bram kę o 
zw ycięstw ie zdobyw a w 33 min. Zem­
baczyński w ykorzystując nieporozum.e- 
nie obrońców  W arty . Sędziow ał p. Kru­
kowski. Widzów 3000.

Stan tabeli przedstaw ia się obecnie 
iak następuje:

gier pkt. st. br.
D Ruch 5 9 25:4

Rezultaty z  ósmego dnia 
w c i r ó w  konnych we Lw owie

Gonitwi pierwsza z płotami. Nagroda 
800 z f Dla 4 1. i st. koni arabskich. Dy 
stans 2.400 m. Startowało 3 koni. Wy. 
prał 1) 'jg, Nimer, 2) og. Beni-Saker. 3) 
Og. GazaLEl-Kemir. Totalizator płacił:
iw. 5.50.

Gonitwa druga z przeszkodami. Na­
groda 1.000 zł, dla 4 1. i st. koni. Dystans 
4.200 m. Startowało 3 koni. W ygrał 1) 
og. Isuahan. 2) og. Gazimur. 31 VI. Indja. 
Totalizator płacił zw. 8,50.

Gonitwa trz&oia Nagroda 500 zł, dla 
4 1. i st. og. i kl. Dystans 1.800 m. Star- 
tjw ało 5 koni. W ygrał 1) og. Cyrus II.
2) ki. Eneida. 3) Fra D’avolo. Totalizator 
płacił: zw. 16, fr. 10, 8.

Gonitwa czwarta. Nagroda 1.000 zł, 
dla 4 1. i st. og. i kl. arabskich. Dystans 
1.600 m. Startowało 3 koni. Wygrała 11 
kl. El-Haha. 2) og. Vali. Totalizator p ła ­
cił z-w. 6.—, zwrot 5.05.

Gonitwa pląta. Nagroda 1.200 zł dla 
4 1. i st. og. i kl. Dystans 1.800 m. Sta>*. 
towało 5 kuni. W ygrał 1) og. French. 2) 
kl. Luminause. 3) og- Lirnik. Totalizator 
płacił zw. 24.—, fr. 13.—, 9.50.

Gonitwa azóata. Nagroda 500 zł, dla 
3 1. og, i kl. Dystans 1.200 m. Startowało 
6 koni. W ygrała 1) kl. Wiedźma. 21 kl. 
Jasiem Pewna. 3) og. F lin t a nurr. ToU 
lizator płacił zw. 15,—, fr. 9.—, 12.—.

Gonitwa elAdma. Nagród0 1200 zł dla 
3 I. og. i kl. Dystans 2.000 m. Startowa­
ło 6 koni. W ygrał i) Pandur. 2) Korea fI.
3) Testinie Mite. ^Totalizator płacił zw 
21,—, 19.—, fr 9.5dS 12.—.

G©nii\. a ósma z płotam i. Nagroda 
500 zł, dla 4 i, i st. kons. Dystans 2.300 
m. Startowało 3 koni. W jgrałL  1) Avan- 
garda. Ix Długonogi. 3) B ak ira t.

2) G arbarnia 6 9 13:2 8) S trzelec 7 5 7:10
3) Ł. K. S. 6 8 11:9 9) W arta 5 4 14:10
4) W isła 5 6 9:7 10) Pogoń 4 4 7:7
5) Polonia 7 6 6:8 11) Podgórze 7 4 5:21
6) Cracovia 5 6 8:11 12) W arszaw ianka 5 2 3:17
7) Legja 6 5 6:8

0 mistrzostwo Ligi Okręgowej
W rogrywkach o mistrzostw., Ligi C- 

kręguw 4 osiągnięto następujące wyniki 
Rasovia — Sokół Dragi S:S. Sędziował 

p. Ranisch.
Czarni — p t jo£. IB 3:u Dramki dla 

Czarnych: pierwsze samobójcza druga z 
strzału Żurkiowskiego, trzecią zdjby* Nie 
miec. Sędziował p. See man.

Stan tabeli przedstaw ia się obecnie 
następująco:

gier kpt. st. br.
i) Resovia 6 10 12:5
2) Czarni 5 7 9:4
3) Pogoń I B 5 7 7:5
4) Polonia 5 7 12:8
5) Lechja 4 4 7:6
6) Drugi Sokół 6 4 4:8
7) Ukrainą 5 3 12:14
8) Świteź 6 0 2:15

W kilku słowach ■■■
Przeprowadzona wa Lwowie mistrzo­

stwa lekkoatletrczm pad dały następują­
ce wyniki: 60 m. 1) Batiukówna (AZS:, 
8.8, 2) Iza fSM/. 100 m. 1) Batiukówna 
13,7, 2) Sclmeidrćwna (AZS). 200 m. 1) 
Iza (SM) 31,2. 2) Ol-eska (P). 800 m. 1 Hur. 
steinówna (H) 2:44.6. 2) Gasparska (AZS), 
80 m. pr-ż-ez płotki: 1) Batiukówna (AZS1 
16 3. Skok w dal: 1) Batiukówna 4,75, 2) 
Iza 4.48. Skok w wyż. 1) Szmigielska 
(SM) 1,34. 2) Batiukówna 1.29. Kula: 1) 
Dąbrowska (AZS1 8.24. 2) Szmigielska
SM) 8.20. Dysk: 1) Batiukówna 27.49. 2) 

Ekslerówna (DR). Oszczep: 1) Cudowna
(AZS) 22.47. 2) Batiukówna 22.1a, 4X100 
m. 1) aZS 1:00.2. 4X200 1) AZS 2.06.5 
W ogólnej klasyfikacji pierwsza miejsca 
najął AZS 66 p., 2) Sokół Maci 'z 40 p., 
dalej Pogoń, Drar, Hasmonea 4 p,

W okntgowyoh mistrzoitwacn Junjo- 
rów pierwsze miejsce zajął SokóI Ma- 
c:3i’z 83 p. 2) Dror 18 p. 3) P jgoń p„. 
4) Hasm onta 1 p.

W ogólnej Klasyfikacji mistrzostw lak 
Luatletyoznych pnnÓTT zaszła pewna zmia 
na. Wcbec zdyskwalifikowania Sierpiń­
skiego, któremu jaku junjorowi nie wol­
no było startować w mistrzostwąc i kl, 
A. pierwsze miejsce zajmuje Pogoń 7Ó p. 
przed Sokołem Macierzą 68 p,

W rozgrywkach o mistrz, kl. B. w  
haZenie i szczypiornlaku za rok ub. c!o

kl. A. zakwalifikowała się w haienie 
drużyna pań AZS bijąc ZZK 3:1. W 
szczypiorniaaku Sokół Macierz wygrał 
przez w. o. z AZS.

W meozu lekkoatletycznym Dror poko 
neł Pogoń w stas. 50:43. W ramacn m-t- 
czu przeprowadzono para7, pierwszy we 
Lwowie bieg sztafetowy 10X100 m.

W eliminacji szermierczej pań przad 
mistrzostwami Europy pierwsze miejsce 
zajęła Rowecka (AZS Poznań), 2) Tu- 
chówna <PoI,), 31 Zakrzewska (Kacowice;.

W rozgrywkach tennisowych o mi­
strzostwo odbyły się spotkania półfina­
łowe i finałowe. Mistrzostw0 panów w 
grze podwójnej zdobyła para W ittmau, 
J. Stolarćw zwcyiężając Popławskiego i 
Spychałę 4:6, 6:4, 4:6 7:5, 6:4. Mistrzostwo 
pań zdobyła Lilpopówna bijąc Nouma- 
nównę 6:3, 6:0. W grze pojedynczej pa­
nów w półfinale Spychała pokonał Bratka 
6:4, 6:3 i jutro zmierzy się w finale z 
Wittmanem.

W Katowicach w obecności 8,030 wi­
dzów odbyto się spotkanie towarzyski3 
Ruch j z drużyną południowych Niemiec 
■Wormacją. Mimo słabej gry gości Ruch 
zdołał uzyskać jedynie wynik remisowy 
3:$ (1:1). Ruch. rozczarował grał b. słabo 
Bratnki zdobyli poterek 2 ł W toiarz.

W Warszawie odbył sią doroczny XIII.

z rzędu wyścig kolarski 'o puhar Ekspresu 
Na starcie stanęło przeszło 100 kolarzy z 
całej Polski. Bieg roz igrano w . okrop­
nych warunkach -atmosferycznych« pod­
czas deszczu i silnego wiatru. Pierwsze 
miejsce zajął Zieliński z Orkanu 3,16, 2) 
Starzyński (Leg.), 3' Urbaniuk (Skoda),
Rewelację biegu stanowił Michalak ze 
Świtu, który do ostatnich kilometrów pro 
wadził bieg bezapelacyjnie, jednak na 
skutek defektu spadł w rezultacie na dzi» 
wiąte miejsce.

W Barlinia rozegrano wieiKi między 
narodowy wyścig automobilowy z  udzia­
łem najwybitniejszych kiorowcó™ niema1 
wszystkich państw  europ9jskich. Z ra. 
m ienia Automobilklubu Polski delegatem 
był hr. Adam Potocki. W kategorji o 
mniejszym litrażu pierwsze miejsce za­
jął Francuz Veyron na wozi© Bugatti. 
pokonując 10 okrężeń toru w czasie 1:4.36 
sek. co etanowi przeciętnie 182 km. W 
kategorji o dużym litrażu pierwsze miej­
sce zajął Francuz Moll na Alfa Romeo 
przebywając 15 okrążeń w czasie ,1:26.3 
(205.3 kmg.). Wyścig w tej kategorji dr 
dwunastego okrążenia prowadził f tu ck  na 
wozie m arki niemieckiej. Autounion. Je- 
dnakowoż z  powodu defektu tmuszonj 
był wycofać się z wyścigu.

Sensacje na piłkarskich 
mistrzostwach świata

RZYM 27. 5. (PAT) W ośmiu miastach 
włoskich rozpoczęły się dzisiaj rozgrywki
0 mistrzostwa piłkarskie świata z udzii 
łem szesnastu rcprezentacyj naństwo 
wych. Wyniki pierwszej rundy  były na 
stępujące:

W Neapolu; Węgry — Egipt 4:2. '
W Madjoianl Szwajcarja — HolaK.

dja 3:2.
W Tryjaśclc: Czechosłowacja — Ru

m unja 3:1.
W Boionji: Szwecja — Argentyna 3:2 
W Turynie; A ustrja — Francja 3:2 
VI Florencji: Niemcy — Belgja 5.2. 
W Ganui: Hiszpanja — Btazyija 3.1. 
W Rzymie; Włochy — Stany Zjertno 

czone 7 1.
W najbliższy czwartek odbęfżi© si«' 

ilrusa runda a mianowicie grać będą: w
1 lorencji: W ę g ry — Hiszpanja, w Tryi- 
ście: Czechosłowacja — Szwecja; w Me* 
djo’anie: Szwajcarja — Niemcy; W B >>o- 
nja: A ustrja — Włochy.

W przededniu komisji rozbrojeniowej
GENEWA, 27. 5. (PAT). Dziś rozpo­

czął się w  Genewie zjazd delegatów  na' 
sesję komisji głównej konferencji rozbro­
jeniowej, rozpoczynającej się w  nadcho­
dzący- w torek. W  ciągu dnia dzisiejsze­
go przybyli: delegat S tanów  Zjednoczo­
nych Norman Davis, sowiecki kom isarz 
sp raw  zagr. Litwinow, delegat Hiszpanii 
M adariaga, jugosłowiański minister spr. 
zagr. Jew ticz oraz drugi delegat W . B ry­
tanii Eden.

Inni delegaci przybyw ają w  dniu ju-- 
trzejszym .

Z delegacji polskiej przyjechał już 
gen. B urchardt-Bukacki i sekretarz ge­
neralny delegacji polskiej Komąrnicki.

W  ciągu dnia dzisiejszego odbyła się 
jedyna rozmową delegata Not mana Da- 
visa z przew odniczącym  konferencji roz­
brojeniowej Hendersonem.

Posiedzenie prezydium  konferencji,

majace przygotow ać prace komisji głó­
wnej; wyznaczone zostało na poniedzia­
łek popołudniu. Przew iduje się, że po­
siedzenie to będzie miało raczej charak­
ter formalny i że w łaściw e debaty roz­
poczną się odrazu w  komisji głównej.

Do Genewy
WARSZAWA, 27. 5. (PAT). Dziś o 

godz. 8.30 rano w yjechał do G enewy 
minister spraw  zagr. Józef Beck. Mini­
strow i tow arzyszą: szef gabinetu dyrek­
tor Dębicki, oraz sekretarz  osobisty F ry ­
drych.

PARYŻ, 27. 5. (PAT). Dziś w  połu­
dnie na lotnisku w Le Bourget w ylądo­
w ał minister spraw  zagr. W ielkiej B ry­
tanii sir John Simon w  drodze z Londy­
nu do Genew y. M inister Simon w prost

ninabur
> uljon»  k o s tk a c h

odżywcza przyprawa d o  zup, sosów, kasz i jarzyn. lObo

z lotniska udał się do gmachu ambasady 
brytyjskiej.

Nie będzie zm iany rzędu 
w  Rumunii?

BUKARESZT, 27. 5. (PAT). Ag. Ra- 
dor podaje, że w  kołach au to ry ta ty w ­
nych zaprzeczają kategorycznie w szyst­
kim pogłoskom o  nieuniknionej zmianie 
rządu-. Rząd — zaznacza agencja — pra­
cuje nad realizacją swego programu we 
w szystkich dziedzinach, mając za -soba 
poparcie i zaufanie króla o raz  opinjj pu­
blicznej.

, , P rzyb yły w ty r stanie 
oi. Dijon"

PARYŻ, 27. 5. (PAT). Dzienniki do­
noszą, że prow adzący spraw ę zabójstwa 
radcy Princea sędzia śledczy Or-ionneai- 
w  P aryżu , utrzym uje ożyw ioną kores­
pondencję z sędzią śledczym  w  Dijon. — 
O statnio listy do sędziego w  Dijon do­
chodziły uszkodzone z adnotacją poczty 
„P rzyby ły  w  tym  stanie do Dijon“.

Powiadom iony o  tym  fakcie sędzia 
Ordonneau w ydał zarządzenia, mające 
na celu ochronę jego korespondencji. — 
D zienniki. zaznaczają, że ko-espondecja 
zaw ierała w  wielu w ypadkach materiały 
poufne.

C u n  i d b j i  
p o d rd f śf 
t tło< pyMw* 
wygodnie ?r

lii umilili!
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U ryw ki z  dnia
„ D w i e  in te lig e n c je "

Pod pow yższym  tytułem  znakom ity 
aczony U niw ersytetu -Jagiellońskiego, 
prof. K. M. M oraw ski snu]e na lam ach 
„Kurjera Poznańskiego11 nader in tere­
sujące uwagi Q. atm osferze duchowej, pa

PI CIE TYLKO
Wodę s odową  i Lemoniadki

żującej w  starych  dw orach szlacheckich 
pod Krakowem, Poznaniem , Lw ow em  
i  W ilnem.

Prof. M oraw ski pisze:
,Wszęd>zie tam uderza mnie, na tle 

..dem okratyzacji1 czasów naszych, wy- 
ratając.ej się w tylu enuncjacjach i ge­
stach, wyrafinowanie ku lturalne tych 
ośrodków: w j dworze rezyduje niekiedy 
*ia.rządca przym usow y ale na ścianach 
tegoż samego dworu wiszą sobie dalej 
spokojnie Kossaki czy Ślendzińscy. A- 
x entowicze' czy G rassiW le; na stołach 
tychże salonów, pośród powodzi najsub­
telniejszych kwiatów, uśmiecha się do 
nas ceglasta szata „Revue des Deux 
Mondes11 i pysznią malownicze karto­
ny paryskiej „Illustration1. Potem zaś 
obiadek, tak nieraz niedostępny chwy. 
tom stołecznego inteligenta godny zaś 
tutaj wybrednego podniebienia Daude- 
towskjego lub Pawlicjańskiego itd.

A wszak minęły już dni hiperkon- 
junktury, co niejednego ziemianina za­
prowadziły do ,,czwartej brygady11...

Jednego mi w tych dworach szla­
checkich brak niemal zupełnie. Rezonan. 
su! Za lat moich młodzieńczych, gdy 
się bawiłem w takim  Jurkowie pod Ko­
ścianą czy w takim  Dobrzechowie pod 
Rzeszowem, czy w takich Czarkowach 
pod Korczynem — wszystko już dzisiaj 
dwory klasyczne i w niejelnych uwień 
czone pamiętnikach — to czułem się 
jako ryba we wodzie, jako ryba z tego 
samego szlacheckiego etawu, jako tłu ­
sty karaś, suto podkarmiony. dosłow­
nie i duchowo, ręką ciotek-sawantek,

stryjów-literatów i ,,klerków 11 — przy­
jaciół ojca.
Dziś zate w takim -dworze- siedzę soc 

bie przeważnie po głupiemu, tłiby pa r- 
sifal, świeżo wprowadzony przez Gur- 

nemanza: oni nie wiedzą, czego ja od nich 
chcę napraw dę;-ja  nie wiem, ozem za 
chwilę potrafię- ich zirytować; bu-, 
rza wisi ciągle w powietrzu anioł prze­
latuje co chwila; czuję się jak Almanzor 
w Grenadzie11.

Czem się to  tłum aczy? 
,,Przedewszystkiem — iplsze prof. Mo­

rawski — czytujemy inną „bibułę1*. Mój
amfitrjon, młodzieniec zresztą wyso­

ce inteligentny, abonuje f 'Odczytuje od 
deski do deski „Wiadomości Litera-c 
kie11; co tydzień reguluje swój zegar in-

(„ZDROWIE"! oiijlepiz. 
we Lwowio I 762 j

telektualny wedle czasomierza Słonim­
skiego; des ewig Wedblichen11 uczy się 
wyłącznie o-d koryfeuszek swojej sfery: 
pań Lilki, Madzi i Marysi wszystkich 
trzech wysoce utalentowanych ale za­
rażonych intelektualnym  „sankiutotyz. 
mem“); wyroków literackich wyczekuje 
się od „Jego Ekscelencji11 Skiwskiego; 
za referenta hitleryzmu -obrał sonie h ra­
biego ,,Tonią1 Sohańskiego; na bólsze- 
wizm patrzy chętnie oczyma Mackiewi. 
cza, niż Zdziechowskiego; na kw'estję 
żydowską przez różowe okulary hr. P ru- 
szyńskiego.

Kiedy pójdzie do teatru, to najchęt. 
niej na  „Rodzinę11 lub „Firm ę1; na  gra­
mofonie puszcza sobie najchętniej ,,0 r- 
donkę“ ; z pisarzy zagranicznych wyróż­
nia -zwłaszcza Maurosia i Kessla, nie 
gardzi wszakże Ludwigiem, ani Ce-
linem...

Młody zaś ten Hannibal (z okresu 
Zamy ziemiańskiej) ślubował był nie­
gdyś na gruzach „Lanckorony11 sarm ac. 

kiemu Hamilk»rowi, źe „endeckiego ga­
du nie ugłaszcze..11.

Dlatego wytworzył Hannibalek nasz 
sztuczny ,erjuj“ dookoła całej prasy, 
która m a posmak „endecki*; dlatego 
wolałby obejść się bez gazet, niż sire- 
fić się dotykiem „Gazety W arszawskiej11 
„Kurjera Poznańskiego1, czy też „My. 
śli Narodowej11.

Znam też piękną panią, która o eg­
zystencji „Świata p-cwojennego11 dowie, 
działa się od kuzyna, co skuszony przez 
węża czy w przystępie dejresji podat­
kowej, kupił o zm-oku i pfcea trzecią 
osobę w księgarni słynne dzieło Dmow­
skiego.11

Prof. M oraw ski kończy:
,,Wiem, że obóz nam  przeciwny uwa­

ża nas — w -zakresie kulturalnym  — za 
„magazyn starych peruk11, jakkolwiek 
— przez dziwny paradoks — tylko u 
„starych11 Wasilewskich, Jabłonowsich 
i W ybraniwskich lubią przysiadać na 
kólanach młodzi z mieczykami, u ich 
zaś antagonistów sterylizacja ,Boy*owa 
iakby robiła swoje.11

K i(  n ie  w y s t a r c z y
„Słow o Pom orskie11 om aw iając z 

głośnej m ow y p. P ry s tó ra  proponow any 
przezeń środek, aby pędzić i bić kijem 
tych, co groszem  publicznym źle admi­
nistrują, lub dla zdobycia go posługują 
się szantażem , stw ierdza, że to  nie w y ­
starczy Bo pierw szym  warunkiem  na­
p raw y  nieznośnych stosunków, k tóre 
miał na myśli p. P ry s to r, jest p rzy­
w rócenie kontroli nad w ydatkow aniem  
grosza publicznego, drugim — przyw ró-
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LWÓW. PLMARJACK111.

TOREBKI DAMSKIE
n a jta n ie j  w fa b ry c e  L  B 0 P 0 I (I a R O I E N Z U E l G A
1082 LWÓW, Sykitnika 5 tel. 29*20

Programy radiowo słuchane telefonem

cenie zupełnej niezawisłości sądów.
W końcu „Słowo Pom orskie" kon­

kluduje:
„Nie kij — ale więzienie i uwrot pie­

niędzy musi być zasadą naprawy — 
zwrot aż do ostatniego grosza i reszty 
dobytku — tak jak egzekwowano w 
przykładzie danym przez p. Prystóra, 
owa wdowę 8  niemowlęciem na 1 i pćł 
morgu ziemi, zabierając jej jedyną kro­
wę, a rzemieślnikowi narzędzie jego 
pracy.'

Gdy to się stanie w przyszłości nie tak 
łatwo jak dotąd znajdą się tacy, któ. 
rzy za grosz publiczny będą szukali po­
pularności zasług dla własnej osoby, 
korzyści dla protegowanych.

Oddać winien n. p. „chrześniak1* p 
Wrony-Lam-ota otrzymany od ojca 
chrzestneggo podarunek osobliwego 
chrztu, 350.000 zł. z obcej kieszeni bo 
grosza publicznego wraz a odsetkami 
(„Słowo1* ma tu na myśli pismo sana  
cyjne w Toruniu.)
Podwćjne, czasem potrćjne pensje tych 

• protegowanych, którzy obok właściwych 
I poborów pobierali za rozmaite czynno 

ści drugie lub trzecie pobory — winien 
obok w ten sposób wzbogaconego, zwró­
cić ten, który zgodził się na to lub na­
wet wysunął daną osobę, lub ją  tolero 
wał.

Zniknąć ze stanowisk bez wszelkich 
praw  do jakiejkolwiek emerytury po­
winni wszyscy ci, którzy dopuścili się 
działalności, o ktćrej mćwił p. Prystor.

Bicie — pozostawmy im samym — 
mianowicie bicie się w piersi własne. 
Niema naprawy zJa bez zadośćuczynie­
nia.*

—o - »

(Z.) Przyzwyczailiśmy się, że rad jo . jest 
wynalazkiem umożliwiającym słuchanie 
audycyj bez pośrednictwa drutu, Tem też 
radjo w populam em  pojęciu różniło się od 
telefonu. Tymczasem sygnalizują, że radjo 
korzysta obecnie z usług telefonu, aby na­
dawać swym słuchaczom audycje radio­
we. Urządzenia takie istnieją w Bawarji, 
na Węgrzech, w Szwajcarji, w Holandji i 
Anglji gdzie oprócz radjosłuchaczy, od. 
bierających audycje przy pomocy odHor- 
n k cw  istnieją również tacy radjoabonen.

eh którzy otrzym ują audycje za pośrednic­
twem telefonu. Ten ostatni sposób m a tę 
zaletę, że audycje pozbawione są wszel­
kich trzasków i zniekształceń, spowodo­
wany ch wyładowaniami atmosferycznemu, 
ale też tę wadę, że zmusza do słuchania 
tylko lokalnej stacji. Ostatnio powstało 
we Francji towarzystwo z kapitałem  ho­
lenderskim, które zamierza wprowadzić 
system radja na telefon, narazie w Pary­
żu, a później i w innych miastach.
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Henryk Plomleńczylr

Kultura nowuczesna i jej tragizm
Żyjemy w czasach przełomowych 

*— Jesteśrpy świadkami zmagania się 
dwóch ku ltu r i dwóch cywilizacy1 c tak 
wielkiej sne, iż daremnie szukalibyśmy 
czegoś podobnego w dziejach ludzkości.

Obydwie te kultury i cywilizacje wy­
stępują w tych samych krajach Europy 
i Ameryki i noszą z tego powodu miano 
— zachodnich — a. jednak jakżeż zasad- 
niczo różnią się między sobą. Z jednej 
strony rozwija sie kultura i cywilizacja 
chrześcijańska, mając za sobą wspaniałą 
tradycję 19 wieków, z  drugiej, gupźną 
postawę przybiera ku ltu ra  I cywilizacja 
m aterjalistyczna, usiłując poprzednią cal 
kowicie zniszczyć i na jej gruzach utrwa­
lić swoje panowanie.

Ne, tem at tych dwćch kultur i cyw ili' 
zacji Zachodu, wydał świeżo ks. prof. 
D.r. Andrzej Krzesiński, bardzo ciekawą 
i pouczającą książkę p. t. „Kultura nowo 
czesna 1 jaj tragUn “. *i Podchodzi on do 
tej- estji ze stanowiska ściśle nauko­
wego i .filozoficznego i rozpatruje ją  
w sposób oryginalny. Uderza czytelnika 
gruntowna znajomość obecnej kultury  
we wszystkich /ej tendencjach i bogactw) 
treści, ujętej metodycznie -v karby logiki. 
Nęci i przykuwa jego uwagę lekka for­
mo piękny język i interesujący sposób 
pisania.

Przypatrzmy si“ choć pobieżnie biega* 
hu m yśli,, jakie w tej książce się 
mieszczą! .

K ultura nowoczesna Zachodu, obejmu­
jąca w szerszem znaczeniu również 
cywilizację, ni o jest wcale (według 
autora) jednolitą. Uderzają w niej licz­
ne antynomie czyli przeciwieństwa. Glinik

żywej wiary i wysokiego uduchowienia, 
występuje niewiara i ku lt ciała. Obik 
bałwochwalstwa złota, wyszukanego ego. 
izmu, h&donizmu i rozpasanego seksua­
lizmu, widzimy dobrowolne ubóstwo., 
bf haterskiie. poświęcenie, ascetyzm i czy­
stość obyczajów. Obok ludzi z silnym 
charakterem  spokojnych, zrównoważo­
nych, przepojonych szczęściem wewnątrz 
nem spotykamy ludzi bez charakteru, 
ludizi zmiennych, niezadowolonych i zara­
żonych pesymizihem.

Skąd sie, biorą te przeciwieństwa? 
Ks. prof. Krrzesiński wyjaśnia, iż są one - 
wynikiem pomieszania z sobą dwćch 
kultur: tradycyjnej i antyti edycyjnej, 
czyli chrześcijańskiej i materjalistycznej. 
Każda z tych ku ltu r ma swoje odrębne, 
charakterystyczne cechy, po których z 
łatwością poznać ją  można.

Kulturę tradycyjną, chrześcijańską 
znamionuje uniwersalizm wraz z d y n a ­
mizmem ideowym, teocentryzm w łącz­
ności z chryst ocent-ryz-mem, twórcze djjia 
łanie w odniesieniu do rzeczywistości 
nowych <v rtości ktćremi człowiek do 
pełnia dzieło Stwórcy, ciągła aktywność, 
zdrowy optymizm, utrzymujący w świe- 
ż ’m napięciu i gotowości do czynu w il­
dze ludzkie i transcendentyzm, polegi- 
jący na łączeniu wszelkiego postępu do­
czesnego z wartościam i» nadprzyrodzo­
nemu.

Dzięki transcendentnem u charaktero­
wi. „kultura chrześcijańska — pisze au tor 
— pozostaje nietkniętą w swej ideologii 
Ludzie, którzy ją  przedstawiają, mogą 
upadać, ku ltu ra  którą en! wyrażają jmd 
jej widomeiDi znakami, może ulec znisz­

czeniu, k raj cały, w którym  na każdym 
kroku zaznaczał się jej wiplyw, może 
spustoszeć, lecz ona sam a nigdy nie upa­
da ani nie niszczeje. Pozostaje stale 
w swym ideowym normatywnym charak­
terze nietknięta. Jej system prawd, z a ­
sad, najwyższych duchowych wartości 
jest niewzruszony. Jak gwiazda świec! 
z swych wyżyn, a jako iderł zapala i po­
rywa wciąż ku sobie ludzi.1*

tatr. 32).
Przechodząc do szczegółowego oma­

wiania charakterystycznych cech kultu 
ry antytradycyjnsj czyii materjallstycr 
nel, autor dzieli je na ortery grupy sto­
sownie do czterech sposobów rozpatry. 
wania zmaterjalizowanegó człowieka no­
woczesnego.

Jest to postępowanie niaiylko zupeł­
nie oryginalne, ala i bardzo tra fn ą  gd/ż 
w ten sposób umożliwia sobie autor 
ujęcie cech w całości i we wzajemnych 
ich związkach.

Grupy te uzyskuje, wskutek rozpatry. 
wania ezł iwiska ze strony jego ogólnego 
stanowiska w łączności z Jógo włr.dzE mi 
i postawą jiego osobowości z'e strony jego 
stosunków do rzeczywistości go otacza, 
jącej i do jej części, ze strony jego id-eo- 
logji i wreszcie ze strony jego usposóbie- 
nia i stanu psychicznego, w  ten spósób
uzyskuje w pierwszej grupie cechy:
antropocentryzm autonOirizm i Indywi­
dualizm, w drugiej: cząstkowość, mścha- 
nicyzm, atjizm , egoizm i iólidaryzm, 
w trzec<ej: scientyzm, realizm materjali- 
styczny w literaturze i sztuce, ku lt złota, 
kult ciała, hedonizm i seksualizm,
w czwartej’: zmienność niezadowolę me
i brak radości.

Maierjalizm, stanowiący podstawę ca­
łej nowoczesnej kultury anty tradycyjnej, 
niewielu miał — zdaniem autora — przed 
stawicieli w wiekach uhi-icł/ch. Rozwi­

jać się począł dopiero z chwilą rozptow. 
szeehnienja się protestanckich zasad
autbnomizmu i religijnego liberalizmu 
a zwłaszcza od czasu ugruntow ania się 
w fiłorofji kierunków pozy tvwi stycznych.

W ostatnich czasach nabrał on roz­
machu i przybrał charakter antyreligijny 
i bojowy wskutek złączenia się z no­
wym ruchem socjalnym według wskazań 
m aterjalisty Marksa i wskutek wydat. 
nago popac-cia ze strrony bolszewickiej 
Rosji.

Kultura materjalistyczna, doszła -  
zdaniem autora — w czasach obecnych 
do niezwykłego rozkwitu. Posiada ona 
wszystkie środlki potrzebne do zrealizo­
wania materjalistyczinych marzeń, doty­
czących szczęścia ludzkiego na ciem '. 
Mimo to, znalazła się ona w poiło żeni u 
tragiezmem. Tragizm ten, od którego 
wolną jest kultura chrześcijańska, pole 
ga głównie na tem, l i  wszystkie Jej za­
sady przeciwko niej same) się zwracają 
i prowadzą Ją do całkowitego bankructwa. 
Jednym z objawćw tego bankructwa, 
jest obecny kryzys gospodarczy i betzro 
bocie, ogarniające mil jonowe rzxszie.

Niemożliwość zdlobycia rzeezyw-istegr, 
szczęścia na ziemi, tęsknota za czem: 
wyż-sztem. doskomalszem za Nieskończo- 
nem, nie mogąca znaleźć zaspokojenia 
w świacie m aterialnym , jeszcze lepiej 
ukazuje stan tego bankructwa.

Autor jednak 'odrzuca pesymizm 
i przeciwstawia się tym wLzystkim nij 
ślicielom, którzy w czarnych barwach 
m alują przyszłość i frojąc ®ię w szaty 
proroków, przepowiadają nieuchronną 
zagładę całej kultury Zachodu. Dwe 
głównie rodzaje powodów skłaniają go 
dio zajęcia takiego stanowiska: pedegc 
gtcZne 1 rreesowe. Powody pedagogiczne, 
przemawiają za odrzuccnrem pesymizmu 

i' za jizeciwstawieniem  m u się za wszel-
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VI. lot południowo • zachodniej Polski
Kraków, 28 maja,

VI L ot południowo -  zachodniej Pol­
ski, jaki urządza w  roku bieżącym  w  
dniach 2 do 3 czerw ca Aeroklub krakow  
ski, posiada ustaloną tradycję. Okolicz 
ność, iż Aeroklub krakow ski pierw szy 
w  Polsce podjął inicjatyw ę urządzania 
regularnie krajow ych raidów , planowe 
rozszerzanie zasięgów  lotów  corocznie, 
św iadczy o pow ażnem  ujmowaniu spra 
w y  lotnictw a sportow ego przez Kra­
ków. P ie rw szy  lot odbył się w  roku 
1929, na trasie : K rak ó w .— Katowice — 
C zęstochow a — Kraków. Następne roz­
szerza ły  swój zasięg corocznie w  miarę 
tego Jak pow iększała się liczba lotnisk 
budow anych przew ażnie staraniem  
L O P P ‘u. O statni lot w  roku ubiegłym 
obejm ow ał już 14 lotnisk. W  roku bie­
żącym  VI Lot południowo -  zachodniej 
Polski prow adzić będzie przez 15 lot­
nisk.

P ragnąc trw ale  uczcić pamięć kpt. 
Pilota Franciszka Żwirki, dw ukrotnego 
zw ycięzcy w  lotach południowo-zachod 
niej Polski, zaw ody toczyć się będą o 
nagrodę przechodnią „Puhar im. kpt. 
Żwirki", puhar srebrny, przeznaczony 
dla klubu zwycięskiego.

O prócz tej nagrody ufundowano w  
foku bieżącym , liczne nagrody dla zw y­
cięskich załóg i klubów, bądź przechod­
nie bądź indywidualne, za najlepsze miej 
sca zdobyte przez zawodników. I tak  
zgłosiły nagrody: M inisterstwo komuni­
kacji, okręgi w ojew ódzkie LO PP. K ra­
ków, Kielce, K raków -kolejow y; obw ody 
L O PP.: T arnów , N ow y Sącz, Krosno, 
Sandomierz. Aeroklub krakow ski p rzy ­
gotowuje nadto specjalne plakiety dla

Kraków , 28 maja.
Spór jaki od dłuższego czasu toczy 

się m iędzy Ubezpieczalnią Społeczną a 
T ow arzystw em  Domu Robotniczego o 
opróżnienie gmachu przy ul. Dunajew­
skiego 5, k tó ry  to budynek zajm ow any 
jest p rzez T ow arz. Domu Robotniczego, 
Drukarnię Ludow ą i adw. Pelzlinga, za­
kończył się onegdaj ugodą.

Ubezpieczalma Społeczna w strzym a­
ła kroki egzekucyjne, dotychczasow i zaś 
lokatorzy obow iązują się opuścić zajmo­
w any budynek w  dwóch etapach* F ront 
budynku m a być opuszczony w  czasie 
od 1 do 30 czerw ca br. oficyny zaś od

w szystkich uczestników  lotu. Udział w  
zaw odach dotychczas zgłosiły  aeroklu­
by : Krakowski, poznański, lw ow ski i 
śląski.

Z okazji VI lotu południowo - zachod- 
noej Polski, k tó ry  jest dorocznem św ię­
tem  lotnictw a sportow ego krakow skie­
go, odbędą się w  Krakowie na lotnisku

Kraków, 28 maja.
W  sobotę i niedzielę ubiegłą obrado­

w ał w  Krakowie XI Żjazd Aplikantów 
Zaw odów  Praw niczych w  Krakowie.

Zjazd rozpoczął się w  sobotę o godz. 
9 rano uroczystem  nabożeństw em , od- 
prawionem  w  kościele akademickim św. 
Anny przez ks. biskupa Godlewskiego. 
O godz. 11 przed południem rozpoczęły 
się ob rady  w  sali M agistratu K rakow ­
skiego, na k tóre przybyli przedstaw icie­
le w ładz poetycznych, sam orządow ych i 
le w łaaz  politycznych, sam orządow ych, 
w ojskow ych i kościelnych.

Zjazd o tw orzył imieniem Zrzeszenia 
krakow skiego mgr. Jankow ski, poczem 
powitalne przem ówienie w ygłosili: pre­
zes Sądu Apelacyjnego dr. Parylew icz, 
w iceprezes Sądu Apelacyjnego dr. Jendl 
imieniem Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
Sędziów i P rokuratorów , w iceprezydent 
m iasta dr. Klimecki, w iceprezes prok. 
dr. Kraus, prezes Izby Notarialnej dr. 
Stein, dziekan R ady Adwokackiej dr. 
Fischer, adw  dr. Rowiński i in. P o  prze 
mówieniach do prezydium  Zjazdu powo-

1 lipca do 31 sierpnia. P rz y  ew entual­
nej zw łoce T ow arzystw o  Domu R obot­
niczego, D -ukarnia Ludow a i adw. Pelz- 
ling zobowiązali się do płacenia tyłutem  
k ary  konwencjonalnej po 1.000 zf. za 
każdy tydzień zwłoki. Ponadto eksmi­
tow ani zobowiązali się, że nie będą ko­
rzystać z  żadnych możliwości, Ktorfe 
m ogłyby opróżnienie lokali przedłużyć. 
Ugodę podpisali z ram ienia Ubezpieczal- 
ni Społecznej adw. dr Brem, w  imieniu 
Domu Robotniczego pos. Żuławski i Ju ­
ra, w  imieniu zaś D rukarni Ludowej 
Czerw ieniec i M orawiecki.

—O—

w  Rakowicach w  dniu 3 czerw ca im pre 
zy  lotnicze jak: defilada sam olotów tu­
rystycznych, pokaz szybow ców , pokaz 
pociągu powietrznego, wzlot balonów, 
popisy eskadry  myśliwskiej 2 pp. lotni­
czego, skok ze 'spadochronu o raz  loty 
pasażerskie.

łano jako przew odniczących pp.: Diet­
richa z W ilna, Adamowskiego ze Lw o­
w a  i Zwierzyńskiego z Poznania.

Po zagajeniu obrad  przez prezesa 
R ady Naczelnej p. Stańczykow skiego, 
dr. Janina Bogucka z K rakow a w ygłosi­
ła  referat: „Cel i organizacja dom ów po­
praw czych w  Polsce i na Zachodzie". 
Następnie rozpoczęły się w  salach Sądu 
Apelacyjnego ob rady  uczestników Zjaz­
du w  komisjach: ogólnej, statutow ej, ap­
likacji sądowej i aplikacji adwokackiej. 
Zjazd zakończył się w  niedzielę.

Za zabójstw o polityczne
P rzed  sądem przysięgłych w  Brze 

żanach odbyła się rozpraw a przeciwko 
M ikołajowi Bejowi z Litw inow a pow. 
Podhajce, k tó ry  odpowiadał za zabój­
stw o dokonane z pobudek politycznych 
na Skaśkowie Michale, funkcjonariuszu 
kolejowym. Bej został skazany na 12 lat 
w ięzienia oraz zapłacenie kosztów  po­
stępow ania sądow ego w  kwocie 600 zł.

Przepisy o kwestach 
i zbiorkach publicznych

Lw ów . 29. maja 
(t.). W iele instytucyj korzystających 

:; ofiarności publicznej *nie zai oznało się 
dotychczas z obowiązującym i przepisa­
mi ustaw y o zbiórkach publicznych — 
(kwestach). Do pomocy przy  przepro­
w adzaniu zbiórek moga być użyci prócz 
człofików instytucji, k tóra  zbiórkę urzą­
dza, jedynie członkowie instytucyj o ce­
lach pokrew nych albo Aosoby imiennie 
zaproszone.

Należy przestrzec przed posługiw a­
niem się kw estarzam i płatnym i, gdyż 
ustaw a zakazuje w ynagradzania w  ja­
kiejkolwiek bądź formie za pracę p rzy  
organizacji lub przeprow adzaniu akcji 
zbiórkowej. W  ciągu miesiąca po ukoń­
czeniu zbiórki spraw ozdanie z niej, o ­

kreślające rów nież sposób użycia za­
branych funduszów powinno być podane 
do wiadom ości W id z y , k tóra  udzieliła 
pozwolenia na zbiórkę o raz  ogłoszone w 
prasie.

Z  C H W IL I

P e s y m i s t a
Są ludzie, k tó rzy  mają we w szyst- 

kiem pecha. O nich to powiedział M aku­
szyński, że jak im kamień z serca spad­
nie, to w prost na nagniotek. Są jednak 
tacy, którym  powodzi się nienajgorzej, a 
k tó rzy  mimc to  na w szystko tak czar­
no się zapatrują, jakby życie było... ko­
szulą faszystow ską, albo jakąś farsą 
teatralną, w yreżyserow aną przez Schil­
lera (Leona).

W yciągasz do takiego rękę na dzień 
dobry, a on mówi ponuro:

— G dzieżby dzień mógł być dobry w 
obecnych czasach?

W iesz, że gość ma w cale przyzw oitą 
pensję a pozatem  pokaźny kapitalik, u- 
mieszczony na dobrym  procencie 1 py- 
tasz, aby  od czegoś zacząć konwersację.

— Jak  się panu pow odzi?
— Fatalnie — odpow iada zaw odow i 

pesym ista. — Grozi mi kom pletna ruina!
— Ale w ygląda pan jak uosobienie 

zdrowia! —
— J a ?  Nie wiem czy jeszcze pociągnę 

do końca tego roku....
Taki pesym ista, gdy zobaczy kogoś 

rozradow anego i szczerze się śmiejące­
go, utrzym uje z wielką pow agą, że 
śmiech jest czasem  objawem  albo po­
czątków  paraliżu postępowego, albo 
wrodzonego niedorozwoju um ysłow e­

go. G dy na proszonym  obiedzie poda­
dzą mu rybę, odm aw ia ku przerażeniu 
pani domu i dodaje taką uw agę:

— Zatrucia rybam i są  zw ykle śm ier­
telne... —

Poznałem  w czoraj takiego zawoc. 
wego pesym istę i grałem  z nim bridge‘a 
K arta w aliła mu w ściekle a on w ciąż 
narzekał. G dy zapow iadał małego szle­
ma żałow ał i płakał, że nie mógł zapo­
wiedzieć wielkiego szlema, a gdy w resz 
cie udało m u się zapowiedzieć w ielkie­
go szlema, narzekał, że nikt go n;e 
icontrował i że on nie mógł rekontrow ać 
W reszcie miałem tego dość i w yciągną* 
szy rew olw er, krzyknąłem :

—. Albo pan w  tej chwili przestanie 
narzekać, albo pana zastrzelę!

Lecz pesym ista nie stracił kontenar. 
su i odpow iedział ponuro:

— I cóż z tego? Ja  zginę ale i pan 
zgnijesz w  krym inale!

I cóż z takim  zrobić?
rykskl,

z  U b e z p i e c z a l n i ą  S p r l e c z n ą  w  K r a k o w i e

ką cenę, dlatego, że ,,jest on czynnikiem 
siabójcz.ym; pogrąża ludzi w smutku 
osłabia siły. ubezwładnia wolę, wywo­
łuje szkodliwą biernjść 1 odbierając na- 
dzieję zmiany na lepsze, uniemożliwia 
wyjście z danego położenia." powody 
rzeczowe dają podstawę do skutecznego 
zwalczania tego szkodliwego i szeroko 
w naszych czasach rozpowszechnionego 
stanu psychicznego.

W miejsce pesymizmu, wysuwa autor 
optymizm, który tchnie świeżością i ja­
kąś balsamiczną wonią. Nie Jest to 'op.
tymizm oparty na sen ty menta 11 źm i e czy 
na wyrachowaniu pedagogicznem, lecz 
ma głębokie uzasadnienie.

Autor, odwołuje się do dziejów posz­
czególnych narodów i wykazuje i t  ludz- 
kość posiada 2dolność dźwigania się
z  upadku 1 duchowego odradzania się.
Nadto, w obecnym stanie kultury, oanaj- 
duje różne punkty zaczepne dla optymir*. 
mu. W skazuje na ożywienie rBligiJne w 
różnych krajach Europy i Ameryki na 
szczególnie pocieszający ruch wśród mł>- 
ezej, kształcącej się generacji zmierza, 
jący do pogłębienia religijnego i ujmo- 
wania całości zjawisk życia w 2wiązku 
z w iarą i na coraz silnie] naznaczającą się 
tęsknotę za Bogiem w obozie tych, któ. 
rzy się dotychczas nie przyznawali do
kultury  chrześcijańskiej.

Obecny ruch socjologiczny o zabar­
wieniu komunistycznem, uważa autor 
za bicz Boży, zmuszający ludzi zamoż- 
nych do zajęcia się dolą robotnika i do 
zmiany ustroju społecznego w duchu 
sprawiedliwości tak, ażeby każdy mini 
zapewnione środki do życia, do których 
przecież z natury i z wyraźnej Woli 
Bożej ma prawo.

W skazuje przytem na wielkie wysiłki, 
czynione ze strony Kościoła katolickiego, 
zwłaszcza w osobach papieży ■ Leona XIII

i P iusa XI, celem przyśpieszenia wiel­
kiego dzieła społeczno — eaonomicznej 
reformy.

Najwspanialej występuje optymizm 
tam, gdzie a u tjr  w swoich historiozo­
ficznych i społeczno — kulturalnych roz- 
waźaniach odwołuje się do Rządów 
Opatrzności Bożej.

W  całym wszechświecie — pisze autor 
— i w  każdym, objawie życia zaznaczę 
się działanie Boże. Bóg nietylko wszystko 
stworzył lecz również wszystkiem ki?, 
ruje i kaźd \ istotę otacza Swą Ocieką. 
W yrażamy to krótko mówiąc, żs Opatrz, 
ność Boża czuwa nad światem. Zaznacza 
się ona w świecie roślinnym i zwierzę­
cym, w szczególniejszy zaś sposób wy- 
stępuje w życiu ludzkiem i to zarówno 
indywidualnym jak zbiorowem". (str. 147,>

Kto Jest człowiekiem wtórzącym 1 ma 
umysł wolny oa nastaw ień psychicznym. 
Utrudniającyoh jasne Spojrzenie w rze­
czywisty etan rzeczy, ten z  łatwością po 
jakim ś czasie diostrzega dziwną i nie­
zwykłą jakąś logikę, jakiś ścisły związek 
występujący między wydarzeniami j3go 
życia Rzeczy, które dawniej były nie­
zrozumiałe, nabierają nowego 'oświetle­
nia. Różne przejścia życiowe, cierpienia 
i zawody m ają później głębokie uzasad­
nienie. Wszystko się łączy w jedną har­
monijną całość i każdy nawet drobny 

I szczegół m a swoje znaczenia.
Doznaje wtedy człowiek wrażenia, jak­

by gdzieś a poza chm ur życiowych nie­
powodzeń wychyliło się jasne, złocisto 
słońc** i oświetliło swemi blaskami całą 
dr gę wszystkie sprawy i w  Jarzenia 
jego życia. Jaki to cudny widoki Porwa­
ny radością, ma wteay człowiek och tę 
upaść na kolana i wyznać w uniesieniu 
widlzę, o Panie, we wszystkiem dobro­
tliw ą Twą rękąl

Ta sama logika, ta  sam a wewnętrzna 
łączność występuje w życiu narodów 
i całej ludzkości. Wszędzie widoczna jest 
jakaś myśl wyższa i jakaż dobrotliwa 
rvka. W ydarzenia z wielką szybkością 
następują po sobie. Zmieniają oię prądy, 
nastroje i ludzie. Następują zaburzenia 
i orężne starcia. Dokonują się pizewroty 
polityczne i społeczne. Zdaje się nieraz, 
że wszystko się rozprzęga i ulega znisz- 
czeniu.

W rzeczywistości wszystko Bię odby­
wa według jednego wyższego jakiegoś 
planu Bożego. Ze sprzecznych poglądów 
wyłaniają się nowe jakieś syntezy, 
Z walk budizi się potrzeba pokojowego 
współżycia, Z pod gruzów zniszczenia 
nowe dźwiga sdę życie, (str, 148). Naj­
wspanialej jedność planów w żydu na­
rodów zaznacza Bię w odniesieniu do 
wydarzeń, godzących w cały dftychozi. 
sowy porządek.

Nieszczęścia 1 cierpienia jakie im  to- 
wrrzypzą, wywołują nieraz nastrój, w któ- 
rym  człowiekowi się zdaje iż wszystko 
się kcńjzy. Okazuje się Jednak niedługo, 
że to  co było złem, co powodowało ból 
i cierpienie, korzystne 3prowa/Jza skutki.

Tak dzieje sie stale w życiu narodów. 
Zło które się w niem ujawnia, nigdy 
nie jest etałe ani bezwzględne. Nastę­
puje zawsze jakieś wyrównani'! z pewną 
nadwyżką dobra, które po niem nastę­
puje. W wielkiej księdze dziejów, zawie­
rającej dobre i złe wydarzenia, B 'g  kreśli 
Swą przewodnią myśl i coraz wspanialej 
ją rozwija, posługując się człowiekiem, 
choćby najgorszym, jako narzędziem do 
ti zymania pióra. Nawet sam szatan jaK 
się wyraża Maritain, może je w pewnych 
chwilach trzymać. Nigdy Jednak nie mo­
że wy pa ozy ć czy przekształcić przewod­
niej myśli Bożej,

Bćg jest tak wielkim, iż żaden czło­
wiek czy szatan n ie  może planu Jego 
zmdsmić. W tedy nawet, kiedy się najbar. 
dziej wysila i na Jago szkodę działa, 
jest tylko narzędziem w Jego ręku. Wi?l 
kie zło pod Jego działaniem sprowadza 
dubre skutki.

Dzięki temu cudownemu działaniu 
ludzkość nietylko że nie upada, ais s ;ę 
wciąż rozwija, doskonali i cora-i wyźr.i 
wznosi zgodnie z  zamiarami Boźemi.

Obecny kryzys, Jaki przeżywa ludr. 
kość, jest wprawdzie większy od wszyst­
kich innych, jakie znanie nam  są z dc-i«*. 
jów, ale w niatem  nie moce on się od 
chylać od planu Opatrzności rządzącej.

Niewiara, wojujący antytedzm, przy 
czyni się 4o pogłębienia rsligji. Komu 
nirm przyśpieszy dzieło przebudowy 
ustroju Bpołem ego na poditawle spra­
wiedliwości. (str, 160).

p o  tych wywodach, wskazuje autor 
na wielkie ożywienie religijne w krajach 
EUropy i Ameryki 1 n a  powszechne od. 
czuwaniie potrzeb zmiany ustroju epo. 
łącznego i oparcia stosunków ludzkich 
na wzajemnem poszanowaniu, n a  rów. 
ności wobec praw a i na  sprawiedliwości. 
Poczem woła w 'Optymisty czoram unie. 
sianiu:

,,Sursum oorda! P rzy odgłosach to 
czących się jeszcze walk, zbliżamy się 
ku nowej, lepszej, epoce dziejów".

Ten optymizm autora dfciała na ozy 
Łelnik® tak, iż nie może mu eię 'oprzeć 
Ponieważ jest on z wielu względów bar­
dzo C-nny i to zarówno w życiu indywi. 
dualnem Jak i społeonnem, przeto książkę 
zasługuje, aby ją  z uwagą przeczytać.

Zasługuje* n a  to tsmbardziej, że po. 
siada prócz tego jwielkie zalety, neukow* 
1 T4*rackiza '
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Prawa „płatnika” podatku dochodowego
Reform a podatkow a jest odłożona ] 

do lepszych czasów . Ale niemniej w  na- ( 
szym  system ie podatkow ym  zachodzą 
duże zmiany. W y ra ż e ń  ich jest nowa 
ordynacja podatkowa. Nie zaw iera ona 
z natury  rzeczy postanowień z, zakresu 
praw a materialnego. Jednakże do istoty 
system u podatkow ego należą także niek 
tóre proceduralne przepisy, zw łaszcza 
te, k tóre regulują upraw nienia opodat­
kow anego i w ładzy  podatkow ej w w y ­
m iarze podatków . Bo nietylko o to cho­
dzi, jak w ysokie są staw ki podatkowe, 
lecz także i o to, jak się w ym ierza po-

K  u  p b i l e t

datek. Z w łaszcza p rzy  podatku docho­
dow ym  postępow anie w ym iarow e ma 
ogrom ną doniosłość, gdyż takie lub inne 
obliczenie czystego dochodu daje roz­
maite wyniki.

D otychczas podstaw ą w ym iaru przy  
podatku dochodowym  było zeznanie p ła­
cącego podatek. Kto w niósł zeznanie 
w  terminie, odpow iadające przepisom, 
ten nabyw ał specjalne uprawnienie. 
Zasadnicze znaczenie miał art. 63 usta­
wy o podatku dochodowym  tej treści: 
„Podstaw a obliczania dochodu nie może 
być przy jęta odmiennie od złożonego 
zeznania, jeżeli przedtem  nie dano p ła t­
nikowi sposobności do udzielenia w y­
jaśnień w ładzy, w ym ierzającej podatek.
0  ile jednak podatnik nie złoży w  te r­
minie żądanym  wyjaśnień,, lub o  ile 
przedstaw ione przezeń w yjaśnienia nie 
usuną w ątpliw ości co do praw dziw ości
1 dokładności złożonych zeznań, w ów ­
czas, bez w zględu na złożone zeznanie 
komisja przy  ustalaniu dochodu powinna 
s!ę kierow ać danemi, którem i rozpo­
rządza".

Nie można powiedzieć, że to posta­
nowienie krępuje zbytnio w ładzę w y ­
miarową, Ona ma ostatni głos, może 
nie uznać w yjaśnień płatnika za w y sta r 
czające. Ale płatnik ma przynajm niej 
jeden przywilej. Oto jeżeli w niósł p ra­
w idłow e zeznanie o dochodzie, a ko­
misja nie godziła się z tern zeznaniem, 
albo miała co do niego wątpliwości, 
w ó\vczas obow iązana była zawiadom ić;, 
o tern płatnika i dać mu sposobność 
złożenia w yjaśnień. Kto w niósł zezna­
nie, zabezpieczał sobie możność roz­
m ow y z w ładza  w ym iarow ą przed de­
finityw nym  w ym iarem  podatku.

Obecnie art. 77 § 1 ordynacji po­
datkow ej mówi o tern, że w  razie w ą t­
pliwości co do zeznania lub jego nie­
dokładności w ładza w ym iarow a obo­
w iązana jest w ezw ać płatnika do zło­
żenia w yjaśnień, sprostow ań lub uzu­
pełnień; ale jak czytam y w § 2 te jo  
artykułu , „obow iązek w ładzy  w ym ia­

row ej do w ezw ania o usunięcie w ątpli­
w ości dotyczy tych przypadków , gdy 
płatnicy prow adzą księgi handlowe lub 
gospodarcze i złożyli w  term inie ze­
znanie, a w ątpliw ość obejm uje. okolicz­
ności Istotne dla w ym iaru, lub gdy w y ­
m iar do tyczyć będzie nowego, nie ob­
jętego, zeznaniem  źródła, podlegającego 
opodatkowaniu".

Dawniej każdy, kto w niósł praw idło 
w e zeznanie, miał być w ezw any  pr~ez 
komisję do złożenia w yjaśnień, o ile ko­
misja nie p rz jję ła  za praw idłow e i do­
kładne danych, zaw artych , w  zeznaniu. 
Obecnie na podstaw ie ordynacji podat­
kowej w ładza ma obow iązek w ezw ać 
do usun ęcia w ątpliw ości tylko tych piat 
ników, k tó rzy  prow adzą księgi hand'o- 
w e i gospodarcze; w ypadek, gdy w y­
miar dotyczy nówego źródła ma znaczę 
nie w yjątkow e. Kto nie prow adzi ksiąg 
handlowych lub gospodarczych, ten ma 
obowiązek w nieść zeznanie, ale w ładza 
wy m iarow a nie ma obow iązku dania 
mu spcsobności złożenia w yjaśnień. Mo 
że w  pew nej zaoczności przystąpić do 
w ym iaru podatku. G dy się jeszcze u- 
w zgledni okoliczność, że czynnik obyw a 
telski nie uczestniczy w  w ym iarze po- 
datkd w w  pierw szej instancji, pow yższy 
przepis nabiera pełnej w yrazistości. _

U przyw ilejow ani są płatnicy, k tórzy  
prow adzą księgi handlowe i gospodar­
cze. Idea uprzyw ilejow ania tych płatn i­
ków  jest w  zasadzie słuszna, ale w  za­
stosow aniu do osób, podlegających po­
datkow i przem ysłow em u. Zależy na tem

aby  jak najw iększa ilość przem ysłow ­
ców, kupców, prowadziła księgi, by one 
upow szechniały się i w  rolnictwie. Ale 
w  zastosow aniu do podatku dochodow e­
go ten przyw ilej przeobraża się na po­
krzyw dzenie zw yczajnego p łatn ika tego 
podatku. Jest pokrzyw dzeniem  żywio­
łów  ekonomicznie słabszych, mniej o- 
bronnych gospodarczo — poprostu tego 
małego czy „szarego" człow ieka, o k tó­
rym  s'ę  często mówi , pisze z tak wiel­
ką syn!pai.ą.

Bodajże naw et taki zw yczajny płat­
nik podatku dochodowego powinien mieć 
w iększe praw a, budzić w iększe zaintere 
sow anie w ładz w ym iarow ych. Mr.iej 
biegły w  ustaw odaw stw ie podatkowem , 
nic znający doprze pojęcia czystego zy­
sku. gdyż nie prow adzi ksiąg handlo­
w ych czy  gospodarczych, może się ła t­
w o pomylić w  swejem  zeznaniu. A nie 
będzie m iał sposobności złożenia w y jaś­
nień, przedstaw ienia danych, na k tó­
rych oparł swoje obliczenie dochodu. 
P rzechodzi do kategorii osób, o  któ­
rych mówiło się za czasów  ancien rć- 
gime‘u — „Taillables a m erci".

Nie było istotnego powodu, b y  zmie­
niać art. 63 ustaw y o  podatku dochodo­
w ym . Obowiązek w ezw ania płatnika do 
tego, by dał w yjaśnienie w ładzy  w ym ia­
rowej, nie jest jakimś hamulcem praw i­
dłow ego w ym iaru. Nie utrudnia tego 
w ym iaru aie go ułatwia. Jeżeli w ładza 
w ym iarow a ma bardzo rozległe możli­
w ości zbierania danych o  dochodzie płat 
nika od osób postronnych. powinna 
ch o ć b y ' dla pewnej rów now agi, — nie 
chcem y już powiedzieć dla przyzw oitoś­
ci — mieć obow iązek rozm aw iania z 
płatnikiem, kiedy złożył zeznania, za­
nim mu w ym ierzy  podafeK.

Duświadcżenie wielu Krajów w yka­
zało, że zaostrzenie system u w ym iaru po 
datków  nie zaw sze, na dłuższą metę, pro 
w adzi do wzm ożenia dochodów fiskal­
nych A przedew szystkiem  nie podnosi 
moralności podatkowej. P raw idłow o 
funkcjonujący system  podatkow y w ym a 
ga pewnej rów now agi m iędzy w ładzą 
w ym iarow ą a uprawnieniam i „płatnika".

ROMAN R \  BARSKI.

Lotnicy estońscy z  wizytą w Polsce
GDYNIA, 28. 5. 'PA T). W  Pucku w o­

dow ała dziś eskadra 10 hydroplanów  
szwedzkich, której załogę stanow i 10 
oficerów i 6 podoficerów. Eskadrę pro-

w  O R B I S I E

w adzi dow ódca sił pow ietrznych Szw e­
cji, kom andor Eornberg.

W ładze lotnictw a w ojskowego i c y ­
wilnego w ita ły  gości, k tó rzy  sam ochoda­
mi odjechali do Gdyni, gdzie kom andor 
Frankow ski w zastępstw ie dow ódcy pol­
skich sil m orskich podejm ował ich śnia­
daniem.

Kraków, 29 maja.
W  dniu 26 bm. p rzyby ła  do Polski z 

Czechosłowac.il w ycieczka rumuńskich 
lekarzy - balneologów z generałem  dr. 
Vicol. P o  zwiedzeniu Zakopanego, goś­
cie rum uńscy przybyli do K rakow a w  
niedzielę o godz. 11 rano, powitani ma 
dworcu przez przedstaw icieli Polskiego 
T ow arzystw a Balneologicznego, którego 
s ą  gośćmi. —

W  godzinach popołudniow ych zw ie­
dzili lekarze rum uńscy śródm ieście K ra­
kowa. O godz. 13-tej odbył się obiad w y 
dany na cześć gości przez Polskie To­

w arzystw o  Balneologiczne. Popołudniu 
zw !edzali dalsze zabytki naszego mia­
sta w szczególności zam ek W aw elski. O 
godzinie 19 odbyło  się zebranie w  tut. 
T ow orzystw ie Lekarskiem , poczem nastą 
piła kolacja.

Goście rum uńscy w yjechali tego sa­
mego dnia o godz. 23. udając się do 
W arszaw y  na dw udniow y pobjd.

p l . M a r ia c k i  3

Zja zd  Młodych Ziem ianek
■ Kraków, 29 maja.

W  ubiegłą niedzielę obradow ał w 
Krakowie Zjazd M łodych Ziemianek. — 
R eprezentow ane by ły  na niej środow i­
ska Krakowskie, w arszaw skie, poznań­
skie i lwowskie. O godz. 8 rano odbyła 
się msza św. w  kościele św . W ojciecha 
na Rynku G L  poczem o godz. 1.30 od­
było się zebranie w  Domu Katolickim.

Zjczu pow itała krótkiem  przemówieniem 
p, B arbara Rechowlczówna z Krakowa, 
następnie ks. Roztworowski T. .1, w y ­
głosił referat pt. „Nowe nastawienie 
serc ium ysłów  w obec potrzeb now ych 
czasów ". Tem atem  zjazdu by ły  spraw y 
społeczne i zaw odow e. W ieczorem  od­
było s'ę  uroczyste przyjęcie w  salonach 
p. Korczyńskiej.

Odrzucone protesty wyborcze
WARSZAWA. 28. 5. (tel. w ł. G.). | ważnicniem  przez Okręg. Komisję W y- 

Dziś Sąd N aiw vższy rozpatryw ał trzy  I borczą listy kandydatów  z Centrolewu, 
pro testy  przeciw  w yborom  do Sejmu w  | P o  przeprow adzeniu rozpraw y Sąd Naj- 
okręgu Kalisz. P ro testy  te zgłosili zwo- I w yższy  p ro test odrzucił, 
lennicy Centrolewu, m otyw ując je unie- | —o—

P o ża r zn is zc zy ł zagajniki
wartości ćwierć m i l j .  zło tych

W ARSZAW A. 28. 5. (tel. w ł. G,). I tości około ćwierć tniljona zł. Przyczyna  
W lasach hr. Sobańskiego w  pow. skłęr- | pożaru nieznana. Przypuszczalnie zagaj 
niewleckim 1 łowickim wybuchł groźny j nikł zajęły się od porzuconego niedopa 
pożar, który zniszczy! zagajniki o war- | ka papierosa.

Łapow nicy przed sądem
W ARS7AW A. 28. 5. (tel. w ł G.). 

Dziś w  sądzie okręgow ym  rozpoczął sic 
proces o nadużycia przy  w yrabianiu po­
sad w  więziennictw ie. Na ław ie oskar­
żonych zasiadł referent niższego person 
lu w  więziennictw ie w Min. Sprawiedl - 
wości, S tetan  D ąbrow ski, i b. urzędnik 
państw ow y W acław  Leliwa-Kania. Ak! 
oskarżenia zarzuca, że  Kania poleca’ 
D ąbrow skiem u kandydatów  na posad

I ten zaś w yjednyw ał nominacię. Obaj 
pobierali od kandydatów  w ynagrodzenia 

: którem i się dzielili. D ąbrow ski, pilnu­
jąc interesów  swoich pupdów, zmieniał 
dane ich w  dokum entach kw alifikacyj­
nych, gdy brak  im było kwalifikacyj.

Akt oskarżenia zarzuca D ąbrow skie­
mu. iż tego rodzaju praktyki stosow ał w 
' ngu całego swego półtorarocznego u- 
r/ędnw ania w M inisterstwie SprawiedL

Oskarżenl do w iny się nie przyznają. 
Do sprawy powołano 100 świadków, 
więc potrwa ona okqło 5 dni.

U ludzi, cierpiących na żołądek, kisz­
ki i złą przemianę materji, stosowanie 
naturalnej w ody gorzkiej Franciszka- 
Józefa pobudza praw idłow ość funkcji 
narządów  traw ienia i kieruje odżywczo 
dla organizmu soki do krwiobiegu. 9S.f

Kapitał angielski w  Polsce
WARSZAWA, 28. 5. (tel. w ł. G.). 

W najbl ższym  czasie nostąpić ma fuzja 
Banku Angio-Polskiego z Bankiem Hanid 
Iowym w  W arszawie.

Za Bankiem Anglo-Polskim stoi duża 
instytucja finansowa w  Londynie, która 
w  swoim czasie finansowała pożyczkę 
na elektryfikację w ęzła warszawskiego. 
Jest to Brltish OverseŁs Bank.

Z  rynku wa!ut
WARSZAWA, 28. 5. (PAT). Na dzi­

siejszych giełdach w ystąp iła  w yraźna 
mocna tendencja dew izy nowojorskiej, 
k tórą  notow ano w  W arszaw m  5.92V2, w 
Zurychu 3.07V2 w obec 3.071/* w  sobotę, 
W  P ary żu  przy  otw arciu 15.15 wobec 
15.14 przy  sob. zamkn., w reszcie przy’ 
zam knięciu giełdy w  Londynie 5.08Vs. 
Na zw yżkę dolara w płynęło uspokcienie 
po orędziu Roosevelta, k tóre przew idy­
wano jako bardz;ej radykalhe i pow o­
dujące podaż dolara. D ew iza na Berlin 
spada coraz bardziej.

Rada m inistrćw
WARSZAWA, 28. 5. (Tel. w ł. G.). 

Dziś popołudniu odbyło się posiedzenie 
R ady M inistrów, na którem  w edług do­
niesień kół rządow ych rozpatryw ano 
drobne spraw y bieżące. Podobno jednak 
om awiana by ła  rów nież spraw a nomina- 
cyj w icem inistrów , o k tórych już dono­
siliśmy. Nominacje te og łoszone ' mam 
być w  najbliższych dniąch.

Śmierć ucznia na boisku 
p lka rskie m

POZNAN 2». 5. (PAT). W  czasi s me- 
czu piłkar skiegc m iędzy drużyną Stew . 
Młodz. Pol. a klubem sportow ym  Ast-a, 
w ydarzy ł się śm iertelny w ypadek, któ­
rego ofiarą padł 18-łetnł uczeń ‘ kursu 
seminariom nauczycielskiego Miecz. 
Szalała  Śm ierć nastąpiła  w skutek pa­
raliżu serca.

Śpiewnik kościelny 
z  14-g o  wieku

Frohoszcz wsi Viggiona nad jeziorem 
Lago Maggiore znalazł w tych dniach 
w śrtd belek dachu cwej plebanji śpiewnik 
umbrozjańskt z .306 raku.

W kolach fachowych przypisują temu 
odkryciu doniosłe znaczenie, ponieważ 
znaleziony śpiewnik przyczyni stę do po­
znania stadjćw rozwoju liturgji ambroz- 
jańskiej.

otwartym od 8—20 
w nledałele f łwfęta 9—13

Podmurowanie skał Akropolu
Komisja, mianowana przez vząd gren. 

ki celem zbadania stanu skal Akropolu, 
grożących runięciem, orzekła , że niebez­
pieczeństwo staje się  coraz większe i jest 
konieczno natychmiastowe iprzcprowadzc. 
nie odpowiednich prac, celem wzmocnie­
nia tych skał.

Obliczono że ich podmurowanie będzie 
kosztowało około 3 miljonów drachm.

„Wiadomości Turystyczne”
Ostatni num er „Wiadomości Turystycz 

nych“ omawia na czolowem miejscu za­
gadnienia z dorocznych walnych zjazdów 
dwu najpotężniejszych polskich erganiza- 
cyj turystycznych Polskiego Tow. Krajo­
znawczego oraz Polskie*.) Tow. Tatrzań­
skiego, oraz zamieszcza b. interesu ją?i 
artykuły, dotyczące kompensacji turysty , 
c netf między Polską a Włochami oraz 
Niemcami. Numer uzupełnia szerjg aktu 
air.ych informacyj i wiadomości iywo in­
teresujących nasz świat turystyczny. Adres 
redakcji: 'Warszawa, Wilcza h
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Otwarcie ogólnopolskiego „Salonu 1934“
nastaol Ju ż w e środą

Kraków, 28 maja.
Za; jwiedziane przez Towarzystwo Przy 

Jaciól Sztuk Pięknych otwarcie ogólna, 
polskiego ,Salonu" w Krakowie dnia 2. 
czerwca br. zostało przeniesione na środę 
30 m aja br.

Do uświetnienia tej wielkiej uroczy­
stości, k tćra niezawodni o weidizde do 
historji życia artystycznego Polski, przy­
czyni się fakt, ze.
otwarcia ,,Salonu" w Pałacu Sztuki od­
będzie się w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej proi. Ignacego Mościc­
kiego. Udział dostojnego Gościa, jak też 
przedstawicieli najwyższych władz pań­
stwowy oh i instytncyj społecznych w tem 
wielklem święcie sztuki stanie się wido- 
mem zadokumentowaniem ważnej roli, 
jaką Instytucja „Salonów" ma odegrać 
w ożywlanln żyda artystycznego Rzeczy­

pospolitej.
Jak w ladonn wielka ogólnopolska wy­

staw a pod nazwą „Salon 1934“ realizuje 
się w Krakowie w myśl uchwały komi­
tetu wykonawczego Zjazdu Plastyków 
jaki odbył się w naszem mieście z racji 
25-1 ecia śmierci St. fcrspiańskisga 
Komitet ten Jednog^-ile postanowił, aby 
pierwszy „Salon" urządzić w Krakowie 
jako mieście, w którem tradycja sztuki 
polskie] jest najbogatszą, w miaście naj­
starsze] uozelnl artystyczne] i pierwszego 
w Polsce Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych.
Dzięki jednomyślnemu stanowisku wszyst 
kich artystów w sprawie organizacji „Sa­
lonu" w Krakowie ndztał artystów w 
wielkie] imprezie przygotowane] przez dy 
rekoją Towarzystwa Przyjaciół Sztnk 
Piąknyoh Joat bardzo liozny a eksponaty, 
Jakie wypełniają szczelnie wszystkie sale 
Pałacu Sztuki dadzą wierny obraz wszyst 

kich sztnk plastycznych \ Polsce.
Ze względu na spodziawany liczny na- 

pły sv publiczności na uroczystość otwar-

Z m i a n y  p e r s o n a ln e  
w  w o j .  t a r n o p o ls k le m

B. starosta  pow iatow y w  Podhaj- 
cach p. W oroszyński zam ianow any zo­
stał inspektorem  starostw  w  Urzędzie 
wojewódzkim w  Lublinie. Pow . lekarz 
w eter. dr. W erchracki w  Przem yślanach 
przeniesiony został na takie same stano 
w isko do Lublina. (Wschód).

cia ,,Salonu", tkóre odtoędzii się w obec­
ności. p. Prezydenta Rzplitsj, we środę 
30 maja o goda 6 wieczorem. Dyrekcja 
T-wa Przyjaciół Sztuk Pięknych zawia­
damia że już Md wtorku otrzymywać

można w sekretariacie Towarzystwa bile 
ty. wstępu na otwarcie wystawy .v r eni3 
2 zi. Udział w uroczystości tej tylko za 
z-cir- szeniumi imiennemk

—O— /

Straszny wypadek w kamieniołomach
Lwów, 29 mają. 

(t.) Donoszą nam  z R zeszow a: W  ka­
mieniołomach Jana Jam rozika w  gminie 
Jaw orniki w  czasie w ydobyw ania ka­
mienia osunął się brzeg góry  a wielkie 
zw ały ziemi przysypały dwóch robotni­
ków: Franciszka Stochenala i Walentego

Fetysza. Pospieszono im natychmiast z 
pomocą, niestety kiedy obu nieszczęśli­
wych odkopano, okazało się, że już nie 
żyją* P rzeciw  w łaścicielowi kamienio­
łomów policja sk ierow ała do P rokuratu­
ry  doniesienie karne o niczabezpieczen e 
życia pracujących.

■ I I  ■ ■ | |  _ e _  a | ________________i _ l ____ |  _ _

Lwów, 29 maja. 
(t.) W  dniu w czorajszym  około godz. 

3 nad ranem  w  lokalu E gzeku tyw " Sjo- 
nistycznej p rzy ul. Trzeciego M aja 12 
(nad kaw iarnią ,,L o u v re ') wybuch,a pe­
tarda, rzucona przez jakiegoś osobnika. 
Eksplozja petardy zniszczyła urządzenie

biurowe Egzekutywy i w yw ołała pożar,
k tóry  ugasił w oźny jeszcze przed p rzy ­
byciem  straży  ogniowej.

Na miejscu w ypadku zjawiła się na­
tychm iast policja, k tóra  prowadzi docho­
dzenia celem w ykrycia  tła tego zagad­
kowego w ypadku i spraw ców .

Czem kto wojuje ■■■

Lwów, 29 maja. 
(t.) W ydział śl. P . P . we Lwowie o- 

trzym at dziś w iadom ość z R zeszow a 
o zastrzeleniu w e  w s. Borek Nowy nie­
bezpiecznego bandyty Romana Wybrań­
ca, skazanego przez sąd grodzki w  T y­
czynie za napady rabunkowe z bronią

w  ręku na 2 i pół lata więzienia.
Dyżurni posterunkowi z B łażowej na­

tknęli się w B oiku na W ybrańca, który  
na widok policji sięgnął po rew o’w er. 
Policjanci uprzedzili bandytę, robiąc u- 
żytek z broni służbowej. W ybraniec 
zginął na miejscu.

0 upiększenie miasta
w  czasie wielkich uroczystości

Kraków, 28 maja.
Towarzystwo Miłośników historji i za 

bytkow Krakowa w porozumieniu % Za­
rządem Miejskim zwraca się z gorącym 
apelem do ogćłu obywateli Krakowa, a 
w szczególności do pp właścicieli reai- 
nceci, aby w dniu Bożego Ciała zechrtsli 
przybrać możliwie najokazalej domy I 
kamienice, zwłaszcza <e, które są położo­
na w Rynku 1 na szlaku procesji.

Wydział Towarzystwa przypomina iż 
w myśl rozporządzenia Zarządu Miejskie­
go wszystkie domy krakowskie winny 
być udekorowane chorągwiami o barwach 
państwowych i miejskich, z zachowaniem

Z  cyrku Staniewskich
Minęły dawno czasy, kiedy cyrk po­

kazywał nam  programy, krsw  w żyłach 
mrożące, kiedy prócz aż nadto emocjo­
nujących śmiertelnych wprost produkcyj 
nie pokazywano nam  nic, coby w nas 
działało na nasze poczucie piękna i este­
tyki. Dziś cyrk jsst przedsiębiorstwem 
innem. Program wirlkiego cyrku nie gra 
nam więcej na nerwach, lecą zupełnie 
przeciwnie dostarcza bywalcom cyrku 
dużo godziwej rozrywki i miłych dla oka 
i słuchu, harm onijnych i pożytecznych 
popisćw mistrzów areny.

Cyrk ma bezsprzecznie wielkie rzesze 
zwolenników, to toż kiedy Kraków dowie 
się o przyjeździe największego naszego 
cyrku Staniewskich, wszyscy jak jeden 
mąż stają się zagfezalymi bywalcami 
tego na wislki styl Ipkroionego przedsię­
biorstwa.

Że obecny program jest bezwzględnie 
1 ierwszorzędnym — o tem wiemy wszys­
cy. Doskonale zmontowany, pozbawiony 
tprrdukcyj dech w płucach zapierających 
jest prawdziwą rewelacją. Wszystkie nu­
mery znajdują upodobanie u tłumnie ze­
branej publiczności. W części moderni­
stycznej cyrku, zasługującej na szczegól­
ną uwagę jest doskonała para  tancerzy 
Włochów p. Luisa Truzzi i jej partner p. 
A.ngelo Feroni. P anna  Truzzi „i-ast siostra

sławnego na cały świat żonglera Massi- 
m iljana Truzzi, kobietą o nadzwyczaj mi­
łej powierzchowności. 2-krotnie r rem jo- 
wana piękność w Neapolu i Madrycie 
1933. Nieprzeciętna uroda czyni z niej 
m ilą sylw3tkę uroczej niewiasty a znajo­
mość tańca akrobatycznego sprawia, że 
duet nazwanych tancerzy jest wielką a- 
trakcją musichallów w Europie. Szczęśli­
wie dobrana para tancsrzy, których pro­
dukcją zrywają huragany oklasków, jest . 
prawdziwym ewenementem kunsztu ta­
necznego i zawsze nawet najwybredniej­
szym widzom przypada do gustu. Takiej 
akrobatyki tanecznej dotychczas nie do­
glądaliśmy i długo czekać będziemy mm 
znowu nadarzy się sposobność zobacze­
nia tak doskonałej pary tancerzy. Naj­
ciekawszym momentem w produkcjach p. 
Truzzi i p. Feroni są niewątpliwie trudne- 
figury akrobatyczne, kiedy to  tancerze 
w blyskawicznem tempie dookoła ord cia­
ła przerzucają się wzajemnie lub też de­
k o ru ją  nieprawdopodobna salta tem cie­
kawsze, że wszystkie ich przerzuty i sal­
ta  „kręcą" zawszs w zwartej parze Tak 
wspaniały duet tancerzy muzyków i akro I 
batyków, jakim jest panna Truzzi i p > 
Feroni jest prawdziwym ewenementem 
bogatego programu Cyrku Staniewskich.

przepisowych wymiarów I^porząlku barw 
heraldycznych (kolor biały od ulicy, czer 
wony lub niebieski 'od kamienicy). Cho- 
-ągwie powinny być czyste 1 niepodarte.

W  celu zapobieżenia zwijaniu się na 
wietrze należy końca chorągwi obciążyć 
woreczkami z piaskiem. Ponadto jest po- 
żądanem, abv oprócz głównej chorągwi, 
fasady domów, okna balkony, bramy, 
wejścia sklepowe itp. przybrane zostaty 
matemi chorągiewkami, umieszczonymi w 
Specjalnych obsadkach.

Poza dekoracją chorągwiami należy o 
ile możności przystroić najpiękniej fasady 
kwiatami i zielenią, draperjami i kobier­
cami, oraz zapalić w oknach świece. W 
całości dekoracja m iasta winna przybrać 
formy njbardziej uroczyste.

W zamiarze osiągnięcia powyższego 
celu Towarzystwo MiłośniKÓw hist. i zab. 
Krakowa przeznacza cztery nagrody pie­
niężne za najbardziej staranne i artysty ca 
he przyozdobienie domów w wysokości 
PD 25 zł, ja«o częściowy zwrot kosztów 
dekoracji a ponadto przyzna, dla pp. wła­
ścicieli realności dziesięć artystycznie wy­
konanych dyplomów uznania. Specjalna 
komisja złożona z przedstawicieli Wy­
działu Towarzystwa uchwali w dniu Bo­
żego Ciała rozdział powyższych nagród, 
meczem wyniki zostaną ogłoszone na ła­
mach prasy.

K O S Z U L E
MA MIARĘ

wykwintnie i fachowo uszyte, we 
własnej p r a c o w n i  bieliźnlarskiej 
z najlepszych popelin, jedwabi, 

oźfordów poleca

M. BAYER i Ska
Lwów, u.. Legjonów 1. 969

Uszycie koszuli zł . 3*50.

Proces dr. Puffelesa
Kraków, 29 maja.

R ozpraw a przeciwko dr. Puffelesow! 
oskarżonem u o komunizm dobiega już 
końca. W  ciągu dnia wczorajszego prze­
słuchiwani byli św iadkowie Tar. S tań­
czyk, k tóry  zeznaw ał w sprawie zebra­
nia pracow ników  um ysłowych, odbytem 
w  Krakowie w  1922 roku, a na którerr, 
to zebraniu przem aw iał oskarżony. Na 
stępnie zeznaw ał św iadek dr. Herman 
W achs, aplikant adwokacki zajęty u dra 
Knobla, k tóry  podał, że oskarżony Puffe. 
Ies był u niego z odezwą antywojenną, 
prosząc o podpis. W  czasie tych zeznań 
przychodzi do scysji m iędzy prokurato­
rem a oskarżonym , prokurator zarzuć ł 
bowiem oskarżonemu, iż zeznania jegc 
dotychczas nie odpowiadają prawdzie, 
i zarzuca kłam stwo świadkowi dr. Knob 
łowi.

W yrok prawdopodobnie zapadnie w 
dniu dzisiejszym.

G I E Ł D A
W a l u t y

Kraków, 29 maja. 
W  dniu w czorajszym  na krakrw '- - ' - 

rynku pieniężnym płacono zą dolara 5 26 
do 5.27. B. P . 5.26, m arkę nie miecką
2 06, koronę czeską 2^70 — 21.80, B. P  
21.65, szyling austr. 98.— do 98.50, B.P. 
97.50, funt ang. 26.90 — 27.— B. P . 26.83

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 29 maja.

Kursa ustalone na podstawie cen ot- 
■entacyjnych

od do
p«7Pnira dworska czerw 

stand. 19.75 29.21
Pszenica biała standż 19.50 19.75
Pszenica targowa stand. '9Ó0 19.25
Żyto targowe stand. 13.40 13.00
Owies dworski stand. 13.25 13.40
Jęczmień dworski 14 00 10.00
Jęczmień targowy 13.',0 13.25
Kukurudza krajowa 22.00 23.90
Proso 19 -- 2fl
Siano słodkie 7 0O 7 iO
Sianż średnie ’ '>73 7.5C
Koniczyna pastewna 8.— 8..30
Mak niebieski z workiem 44— 46.—
Kminek kraj. czyszony 169. ~  105 00
Ziemniaki stołowe 3S0 4.—

oszenna okr. Krak.
45% 3 5 .-  35.50
60% 28.50 29.50

Maka żvtnia nkr. Krak.
I. gat 0—05% 22.50—24. —
II ant. 55% sitkowa iKOO 1050

Graham pszenny 50 00 20.30
O t r ę b y  żytnie 9.75 10 —
Otręby pszenne 10.25 10.50

Ceny orientacyjne w ypośrodkowan" 
nrier Komisię notowań na podsfawte nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po. 
fytn.

Tendencja spokojna, dowozy małe.

Giełda warszaw Vr.
W arsra  wa. 28 V . 1934

3 proe. p o i bndow'ar>A —*—
4 proe. p o i. inw e*tyevina — "—
4 proe. po i. Inweat. seryina — '—
4 proe. por. k on w ersyjna -  —
4 proe. po i. koletowa 5e*74
6 proc. p o i. d o 'a row a 76*40 76“—
1 proc. p o i.ro la m w a  53-10
7 proe. p o i. stabilizacyjna 67’13 67“38 
10 proe. p o i. k o ie :o w a -------

W aluty i dewizy
Belgja 123-90 P raya  2205-5
G dańsk —‘— Btoekholm
H oiandja 
Londyn 
N. Jork  
Paryż

3*9-17 
2695-5 
5-29 40 

34-97-

>TWA>raąa
W łochy
Berlin

T2-.30
4*-07

2C7-90

Giełdy zagraniczne
L e a d y a. 28. V, 

N. Jo rk  5 08 , 7g Z urych  15 65
a ry i  77*09 P rag a  122 —

Berlin 1297* B udapeszt
A m sterdam  7*51* B ukareszt
B ruksela 21-76* W iedeń  27 52
Rzym 59"90* W arszaw a 26 93

Z u r y c h ,  28. V  
Paryż  20.2950 W iedeń  730?*
Londyn 15-65* P ra g a  12*80-}
N. Jo rk  3"07"5 W arszaw a 58*05'
Brnksela 71-90* B udapeszt
Rzym 26*14- B ukareszt 305*
A m sterdam  20R-50* Buenos A ires
B erlin 120-60"

P a r y  i .  28. V, 
P ra g a  63.10
B u k aresz t — *— 
W ied eń
B erlin  y  5-95* -
Warszawa "...

1 ondyn
N. Jo rk
I ru k se la
Rzym
Zurych
A m sterdam

76-12- 
15.15* 

354*— 
128*85
49: -

1027*—

02010101000118000030003202010023
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CO D Z IE K  N I E S I E ?

29
M a j a

Wseli. sł. 3 g. 23 m. 
Zach. ił .  19 g. 20 m,

W t o r e k
Marji 

(Ś roda F erdynanda)

O d j a z d  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Dd Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursują od 15 m aja do 6 października). 
7.15 fp), U 58, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 

-n ia  do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.
Do Warszawy przez Kielce, Radom, 

Dęblin: 22,15.
Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 

Torpeda kursuje wtorki śro >y, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11.22 r j), 12,23
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu>ee od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 fp), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem  25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpada ku- 
euje tylko w niedzielę).

Wiedeń—Praga: 11.22 (p) 2100 (pi
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), 5,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 
Poznań; 6.01. 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p) 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn- 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 m aja 

'do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14 25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p)', 11.25, 10.00 (p), 0.15. 

6.05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od paździer. 

Aika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja du 6 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda),’ 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 14 35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tori eda). 15.21 (kursuje Md 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 października).

Nocne dyżury lekarzy: Dr. Godłowskl 
Zbigniew, Kanonicza 6 (teł. 182-22). Dr. 
Lazerówna Debora, Miodowa 22 (telef. 
169-43). Dr. Rychwicki Włodzimierz., św. 
Tomasza 29. Dr. Mester Adolf, W rzesiń­
sk i 8 (tel. 158-93).

Nocne dyżury «ptek. W Krakowie:
Apteka pod Koroną, Rynek 22 Apteka 
pod Gwiazdą, Florjańska 15, Apteka pod 
Opatrznością, Karmelicka 23, Apteka W ar 
szawska Aleja 29 Listopada. 17. Anteka 
pod Aniołem, Dietla 76. W Podgórzu: 
Apteka pod Orłem, P lac Zgody 18.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek 29. 5. „Czwarty do bridg3‘a“ 
Środa 30. 5. „Romans".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Szalona Noc w Zoo." 
ADRIA: „Tańcząca Wenus".
APOLLO: , Świat bez mężczyzn". 
BAGATELA: , Grzech jednej nocy" 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ,Reporter 

Bob".
MUZEUM: nieczynne.
PROMIEŃ: Dr. Jekyll i mr. Hyde" i 

hŚwiat słucha".
SŁONKO: ,,p ieśń  nad pleśniami" 
SZTUKA: „Baroud" i „C®elusKin“. 
ŚWIT: ,,W anima“
UCIECHA: „Czibi"
WANDA: , M askarada Miłości*.

ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w niedz. i święta 12 — 13 80 i 14.50 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr 
Wieża Zygm. 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby.

Zamek Królewski (komnaty królew­
skie). Zwiedzanie Zamka Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania.

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Groby królewskie i zł. Skar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14. wstęp 50 gr.

IV Rotunda - w. Feliksa i Ada ikta, Ka­
tedra Romańska Sw. GerOna wstęp 20 gr. 

—0—
Wieża Marjacka codziennie 10 — 14.

iWstęj? 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

listowane samobójstwo słuch. U J .
K raków , 29 maja. I go w uja, adw okata dr. W a sse rh a rd ta .— 

W  ub. niedzielę w  godzinach wie- [ Zaw ezw ane Pogotow ie R atunkow e z 
czornych postrzelił się w  W ieliczce Her | K rakow a po opatrzeniu, przew iozło de- 
man Landau, słucnacz praw a U niw ersy- I sperata  w  stahie ciężkim do szpitala 
tetu Jagiellońskiego w  m ieszkaniu swe- sw. Ł azarza na oddział chirurgiczny.

MUZEUM NARODOWE 
I. Wystawa Loblereów mahometańskich 

oeramikl asjatyokiej t ouropajskhj, Ry­
ńsk  Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

IX. Oddział im. Emerykł hr. Hut ten 
Czapskiego W olska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14. W. tęp lzł. — Numiz­
matyka, grafika, broń 1 przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muraum im ,J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Cudzi.nnie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki 1 arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział lm. Feliksa JaslońsMectr ul. 
Szczepańska 11 I p. Wystawy sztuki pol­
skiej, japMAiiskrej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się csobnemi ogłosze­
niami.

V, Oddział Im. Erazma Borącz< Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 10 
— 14. W stęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnia dywany, broń, sprzęty, m alar­
stwa XIX wieku.

VI. Wlaia Ratuszowa Rynek Gl. — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach k a ­
miennych i odlewach gipsowych. Od­
dział otwarty w niedzielę i w święta 5d 
10 do 14. Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, po ło żn y  na 
p s.macjach w pobUźu bram y Floriańskiej 
C tuarty  od 10 do 14. Wstęp 50 gr.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. P ijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem  funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11 
12 Wycieczki i SzkMly tylko ze uprzed- 
niem — conajmniej na 24 godzin — zgł> 
sezniem w Zarząazie m  wyjątkiem wtor­
ków ' p>ętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawel a 1
codziennie 9—13 wstęp 50 gr. młodzież 20 
srr. wycieczki szkolne 10 srr. Md osoby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk i)  
otwarte w niedzielę i święta od godz. 10, 
do 13-ej, dla wycieczek i osćb zamiejsco­
wych także i w dnie powszednie od ąJcfzy 
9 do 13-ej. W stęp wolny.

Zi Domu Artystów (PI, Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legj mo- 
nych Fr. Jaźwieckiego, oraz wystawa o- 
brazćw, przeznaczonych na zasilenie fun ­
duszu budowy własnego Domu Aitystów 
Plastyków. Wstęp wolny.

K R O N IK A  K U L T U R A L N A
Z Teatru Miejskiego im. J. 3ł( reckie­

go. Dziś we wtorek komedja A. Grzymały- 
Siedleckiego „Czwarty do bridge‘a“ w o- 
pracowaniu scenicznem reż. J. Karbow­
skiego. W środę na przedstawieniu po>pu- 
larnem  po cenach zniżonych , Romans" 
według F. Sheldona z pp: Dyr. Osterwą i 
Jaroszewską w rolach głównych.

K O M U N IK A T Y
Walne zgromadzenie Towarzystwa Mi­

łośników historji l zabytków Krakowa
odbcdzie się dziś we wtorek ?8 bm. o 
godz. 6 w Muzeum Przemysłowem na 
ktćrem wygłosi odczyt pt, „Rada miejska 
krakowska w średnich wiekach" dr. M 
Patkaniowski. Goście mile widziani.

Towarzystwo Przyrodników lm. Koper­
nika. Dziś we wtorek zwyczajne zebranie 
w Zakładzie Mineralog, (ul. Gołębia 11) 
o godz. 6 z następującym  porządkiem: 1) 
prof dir. Vorbrodt „Nowa metoda hododli 
reślin C. W ernera". 2) Dr. H. Kowarzyk 
, Choroby niezakaźne a przenośne".

Walne zgromadzenie Krajowe jo To* 
warzystwa Rybackiego Mdbądzie się dziś 
we wtorek 29 bm. o godz. 17, w raziie 
żaś braku kompletu o godz. 17.30 w sali 
Zakładu Ichtioljgji i Rybactwa U. J. 
(Wybickiego 1).

Cyrk Staniewskich na Błoniach obok 
boiska K.S. „Craćovia". Dziś wtbrek dnia 
29 m aja 1934 dwa przedstawienia o godz. 
4 13 i 8.30 wieczór. Np przedstawieniu po­
pal. o gcde. 4.15 ceny biletów zniżone Md 
50 groszy i od 1 zl, miejsca siedzące 
(tawki).

Walne zgromadzenie Towarzystwa Mi­
łośników Historji 1 Zabytków Krakowa
odbędzie się we wtorek 28 bm. o go-dz. 
6-ej wieczór w Mijzeum Przemysłowem, 
na ktćrem wygłosi odczyt pt. ,Rada m iej­
ska krakowska" w średnich wiekach1 dr. 
M. Patkaniowski. Goście mile widziani.

Towarzyst1 i Przyrodników lm. Ko­
pernika, We wtorek 29 bm. zwyczajne 
zebranie w Zakładzie mineralog, (ul. Go- 
bębia 11) o gouz. G-ej z następująeem po

rządkiem: I. Prof. Forbrodt ,Nowa metoda 
hodowli roślin O. W ernera" 2. Dr. H. Ko 
worzyk , Choroby niezakaźne a przeno­
śne.1

Nasilenie chorób zakaźnyoh w Krako­
wie. Od dtnia 20 do 26 m aja br. zgłoszono 
następujące choroby zakaźne: blonnłca —
4, płonica — 20. dur brzuszny — 1 odra 
— 16, róża — 1, różyczka — 1, mumps —
12 krztusiec — 1, ospa wietrzna — 4.

Knrsy Zawodowe, Dyrekcja Muzeum 
Przemysłowego i Instytutu Rzem.-Przem. 
urządlza od lO czerwca br. miesięczny 
kurs dla kuśnierzy i kurs rękawiczniczy. 
Informacje w dyrekcji Muzeum i Insty­
tutu (Smoleńsk 9) w godzinach 8 do 14.

„Jadziemy na truskawki”. Dyr. Okrę- 
gowa Kolei Państwowych w Krakowie or 
ganizuje we czwartek 31 bm. wycieczkę 
poc;ągiem popularnym do Bieńczyc. Wy­
jazd z Krakowa o god®. 14.30, przyjazd) do 
Bieńczyc o c godz. 15-tej wyjazd z Bień­
czyc o god®. 18.50, przyjazd do Krakowa
0 godz. 19,20. Cena przejazdii tam  i z po­
wrotem 90 groszy. Każdy uczestnik mo­
że zakupić kupon na świeże truskawki w 
cenie 65 groszy za 1 kg. Sprzedaż biletów
1 kuponów: PBP „Orbis" Rynek Gt., ,Wa- 
gone Lits Cook, Sławkowska 12, Polski 
Związek Turystyczny Szpitalna 36, oraz 
kasa osobowa na dworcu głównym.

A u d y c je  r a d io s ta c ji 
k r a k o w s k i e j

Wtorek, 29 maja 193*.
7.00—8.00 Audycją poranna z Warsza- I 

wy. 11.35 Pi ogram na dzień bieżący. I 
Codzienny przegląd prasy polskiej z W ar­
szawy. 1150.11,50 Wiadomości bieżące. 
Sygnał czasu hejnał z Wieży Marj. 12.05 
—13.00 Koncert a Poznania, w przerwach 
wiadomości meteorologiczne i dziennik 
południowy a Warszawy. 15.00 Hejnał i 
pleśni majowe z Wieży Marj. 15,20 Reci- 
tal śpiewaczy z Warszawy. 15.-40 Recital
5. Schleichkorna (altówka), przy fort.
M Crlińsk": .1) J. Hubay: Utwćr koncer­
towy oip. '20 (Kcnzertstuck), 2a) Bossi. 
Romanża, b) Saint-Saens: Reverie du
so-ir - -e) -Bohm: Arabeska. 16.05 Skrzynka 
PRO. z Warszawy. 16.20 Pogadanka: „Le- 
gendy lotnicze w Polsce" wygi. dr. K. 
Szczepański. 16.35 Koncert utworćw Lo- 
hara (z płyt), 1) Potpourri z op. „Care­
wicz" 2) 2 arje z op. „Carewicz'1 w wyk.

Świetnych rzemieślników j pracow* 
ników wszelkich kategoryj, obecnie bez­
robotnych, możem y polecić. Zgłoszenia, 
zapotrzebow ania, ustne lub pisemne kie­
rować należy do Stronnictw a Narodowe 
go w  Krakowie, Rynek Gł. 6, II sch, 
I p., m. 9., telefon 120-76. 172S0

Ryszarda Taubera 3) Potpourri z op. „Pa 
ganini" M. Salecki, 5) Potpourri z op. 
„Wesoła wdówka1’ 6) Arja z op- „Kraina 
uśmiechu11 M. Salecki, 7) Arja „Zawsze 
z uśmiechem” Ryszard Tauber 8) Pot- 
(pourri a op. ,Hrabia Luxemburg", 9) arje 
z o i . „Guiditta" Ryszard Tauber, 10) W alł 
„Złoto i srebro”. 17.30 Odczyt z W arsza 
wy. 17.50 Odczyt pt. ,Łosoś — '-rólewskl 
mieszkaniec naszych rzek" — wygi. dr. 
M. Siedlecki, prof. U.J. 18.10 Skrzynka 
muz. w opr. dyr. T. Mazurkiewicza z 
Warszawy. 18,25 Płyty: I. Stravinskij:
Balet Petruszka w w jk . ork. symf. 18.50 
Program  na dzień następny. 18 55 „S ta­
ry Kraków" w opr. dr. J. Dobrzyckiego, 
1910 Rozmaitości. 19.15 Płyty: Borodin 
, Tańce połowieckie z op. „Kniaź Igor" 
— urlc. symf. 19,25 Trans, z W arszawy 
19.43 Wiadomości sportowe. 19.47—23.05 
Trans I z Warszawy. 23.05—23.30 Muzyk? 
lekka z płyt: 1) Urmeneta: A los toros,
2) Stauch Panowie, baczność — w wyk. 
Maso. Groffe^, 3) Grothe: Samotny na
Swiecie 4) Rosen: Wsipomntj moje pocą,* 
lunki — Mrk, Fttś^go, 5) Heyman: Dobry 
duch, 6) W arms: En Argentine — ork
Les Troubadours, 7) Grotho-Wilczyński 
Najpiękniejsza kobietka — ork. D Yrola,

POMNIKI 
GROBOWCE 
ROBOTY 

CMKN ARNE 
I B*JDOWL
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HENRYK PERIER, Lwów
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M z iL j i i  W ie lk ie ]  Wygrane] 29-ej Loterii
Właściciele miljonowego losu w Generalnej Dyrekcji

Mewi się zwykle, że los jest śl-py. Jak 
wskazują ostatnie wyniki ciągnień Lo­
terii Państwowej, w powiedzeniu tem jest 
tylko część prawdy, gdyż od pewnego 
czasu fortuna obdarza swerrd względami 
najbardziej potrzebujących jej łask. Bez. 
robotni, lub zdobywający w poc.e cziola 
środki na utrzymanie siebie 1 swych ro . 
dzdn pracownicy umysłowi i iizyczni — 
oto teraźniejsi faworyci kapryśnej b >gi- 
hi.

I doprawdy, ze szczerą satysfakcją spo­
glądaliśmy na rozjaśnione twarze świe­
żo upieczonych „miljoneri w", kto.-** zia- 
wili się w biurach Generalne, Dyfrakcji 
Loterji Państwowe, by zrealiziY'nć swe 
szczęśliwe ćwiartki. Są to wszystko lu ­
dzie ciężkiej pracy, których życie ćoświad 
czalo nieraz, gorżko, a bieda bywała u 
nich częstym gościem.

Panie: Marja Kozłowska, W ładysława 
Kostóska i Aniela Jędrzejewska piastują 
zawćd, który — podobno — cieszył się 
specjalnymi względami Wielkiego Napo­
leona. Pracują one mianowicie w pralni 
szpitala im. prez. Mościckiego. Zarobki 
ich niebardzo pozwalały na kupno całej 
ćwiartki losu dla każdej z osobna porożu 
miały się więc między sobą i nabyły 
ćwiartkę do spółki. Wybćr num eru odbył 
się przypadkowo. Mianowicie subkolektor 
okazując klientom losy, jeden z nich upu­
ści! w ten sposćb,, że znalazł się or. u 
nóg p Kozłowskiej. Wzięto to za dMbrv 
omen i nabyto ten właśnie numer, jak 
się okazało — wróżba nie była płonna.

Wszystkie trzy panie zamierzają nabyć 
dla siebie domki z ogródkiem. Pani K >- 
zlowska obiecuje sobie wykształcić swego 
syna siedemnastoletniego na malarza, 
gdyż wykazuje on szczególne uzdolnienie 
w tym kierunku. A pozatem będzie m o­

gła leczyć córkę, która przecho Iziła cięż­
ką operację 1 wymaga dłuższej kuracji.

Dodać należy, że dotychczasowe za­
robki każdej z tych pań wynosdly 135 zł. 
miesięcznie; mąż p, Kozłowskiej, ślusarz 
z zawodu, zarabia bardzo mało, gdyż 
pracuje tylko trzy dni w tygodniu.

Pani Marj? ‘w asiak, właścicielka dru­
giej ćwiartki' losu Nr. 30,290, jest pielę­
gniarką w łódzkiej Ubezpieczalni Spolecz

 nej Z 200 zł, miesięcznie utrzymywała,
precz siebie, matkę — staruszkę 1 braci. 
Ciężko jej było bardzo i z trudnością w ią. 
zala koniec z końcem.

Dziś po otrzymaniu dzięki Loterji P ań  
stwowej, 200.UC0, zamierza kupić sobie ka­
wałek ziemi i osiąść na stale na wsi, od­
dając się pracy na roli, o czsm całe życie 
marzyła.

Par. Keilicb młody urzędnik łódzkie­
go oddziału Tow. Ubezp. „yesta" żar$. 
czyi się właśnie przed paru tygodniami 1 
oczekiwał na awans, by zrealizować swe 
zamiary matrymonialne.

„Upominek ślubny", Jaki otrzymał
dzięki Loterji Państwowej, w postać 
260,000 zł. pozwoli mu przyśpieszyć termin 
śiufcu.

Szczęść Boże młodej parze.
Właściciel ustatniej ćwiartki losu

Nr. 30.290 p. Stanisław DruZycki, jest e- 
merytowanym urzędnikiem łódzkiego od* 
d ialu Banku polskiego. Gra on na P o l­
skiej Lot.erji Państwowej od chwili jel 
powstania ze zmiennem szczęściem. Jego 
wierność, stałość i wytrwałość doczekały 
się zasłużonej i wspaniałej nagrody. Dziś 
nie będzie już liczył cudzych pieniędzy 
jak to musiał czynić w banku, ale swo- 
ie v lasne.

Starość swoja i byt rodziny ma zabez 
pi -rzi y-t
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Wielka pielgrzymka do Częstochowy
O D E Z W A !

j i ;  Lwów, 25 maja.
Matki Polki Katoliczki z cafe] Polski 

urządzają w  dniach 2 i 3 czerwca b. r. 
pielgrzymkę do Częstochowy, by tam, u 
stóp Najświętszej Marji Panny, złożyć 
wiernopoddańczy hołd 1 zarazem ofiaro­
wać swoje rodziny, przedstawić potrze- 
by, uprosić męstwo i siły do wychowa­
nia młodzieży w  duchu zasad w iary ka­
tolickiej. *

• -» I. V .  y 7 - '

Hasłem pielgrzymki będą" słowa listu 
Episkopatu: że, „życie polskie może się 
rozmaicie układać pod względem spo­
łecznych u s t r o j ó w a l e  duch jego mu­
si być ChrystusowyI“.

.Zgromadzone u stóp tronu Najświęt. 
Szej Marji Panny, Królowej Korony Pol­
skiej, prosić będziemy o niezłomność Hu 
cha naszego i o w ytrw ałość — aż do 
zwycięstwa!

W zyw am y wszystkie Matki Polki Ka 
foliczki, o ile im tylko warunki pozwo­
lą, do wzięcia udziału w  tej pielgrzym­
ce, aby  tłumnem stawieniem się u tronu j 
Królowej naszej i Matki gorącemi modła 
mi wyjednać błogosławieństwo Boże 
dla naszej ukochanej Ojczyzny.

Za Komitet Organizacyjny Pielgrzym 
ki Matek Katoliczek we Lwowie: Kazi­
miera Staw arska. przewodnicząca; Mar 
ja Scherffowa, skarbniczka; Janina Mo- 
rawiecka, sekretarka.

PROGRAM PIELGRZYMKI
ORAZ BLIŻSZE INFORMACJE:
Pielgrzymka wyjeżdża w  dniu 1-go 

czerwca (piątek) br. o godz. 22.50. W  so­
botę rano 2 czerwca zwiedzanie Krako­
wa, wspólny obiad i wyjazd do Często­
chowy. Po przyjefdzje do Częstochowy 
(około 5.30) w eźm ien# udział w  nieszpo 
rac . poczem uczestniczki zwiedzą Czę­
stochowę i rozejdą' s ^  do swoich kwa­
ter.

W  niedzielę dn. 2 czerwca o godz. 
8-mej rano wspólna msza św. z Komun- 

ją św. i kazaniem, udział w Procesji Bo­
żego Ciała na Jasne] Górze — zwiedza 
nie klasztoru.

Popołudniu po wspólnym obledzie, 
zebranie tow arzyskie celem wzajemne­
go zapoznania się.

„ Je ż e li zgłosi się 100 uczestniczek

pielgrzymki cena biletu zniżkowego w y 
niesie 28 zł., przy zgłoszonych 25 oso­
bach bilet zniżkowy kosztować będzie 
38 zł.; zaś przy 200 zgłoszonych oso­
bach cena biletu wyniesie 23 zł.. Cena 
normalnego biletu bez zniżki wynosi 
41 zł. 60 gr.

Zgłoszenia przyjmuje się do 29 maj*

Zakopane, 29 maja.
Nasza maciupeńka elita złożona z 

posadkiew iczów  i „upaństwowio- 
nych“ Żydów, czuła, że w ybory  srom ot­
nie przegra. P rzeciw  jedynkowem u „Blo­
kowi Gospodarczem u11 stanął „Chrześci­
jański Z w ązek  G ospodarczy11, a w  nim 
zgrupow ała się cała ludność góralska i 
niezależna inteligencja, w szystkie ży ­
w ioły  katolickie i narodowe. W  tych 
w arunkach au torzy  ulotki o „pannie z 
dzieckiem11 nie mogli m arzyć o zdobyciu 
stolców radzieckich.

T rzeba w ięc było użyć nacisku i for­
teli. W ięc najpierw  okólnik z dnia 17-go 
maja do naczelników urzędów, dyrekcyj 
szkól i zależnych instytucyj, aoy 
w szyscy  „przyłączyli się do Bloku Go­
spodarczego11 i w  dniu 27 m aja oddali 
swoje g łosy w e w szystkich okręgach na 
listę w yborczą nr. 1. Nikt z obywateli 
trzeźw o m yślących, żaden urzędnik pań­
stw ow y. żaden urzędnik sam orządow y 
nie może uchylić się od spełnienia tak 
w ażnego obowiązku obywatelskiego, co 
zresztą ze  spisów  w yborców będzie w i­
doczne. Proszę  zatem — o w yznaczenie 
delegatów na poszczególne okręgi, któ- 
rzyby w  dniu w yborów  wszystkich gło­
sujących w  danym okręgu zebrali I 
wspólnie 'dokonali 'aktu wyborczego. .

Niezależnie od tego p rzydarzy ły  się 
niewinne komplikacje. Oto czterech nie­
bezpiecznych opozycjonistów  zam iano­
w ano zastępcam i członków Głównej Ko­
misji W yborczej, aby  utracić niew ygo­
dne kandydatury . Dopiero w  ostatniej 
chwili na skutek telegram u w ysłanego 
przez interesow anych na ręce M inistra

włącznie: Lwów, ul. Klonowlcza 1. 7. -  
(parter), codziennie między 5 — 7-mą 
godz. popołudniu.

Celem uzyskania większej zniżki ko­
lejowej — prosimy P.T. delegatki o na­
tychmiastowe nadesłanie 38 zł. na zakup- 
no biletów. W  razie otrzymania zniżki 
przy zgłoszeniu się 100 osób nadwyżkę 
10 zi. zwrócimy.

Spraw  W ewn. „odkorkow ano11 bieda­
ków.

Potem  m atura. W  drugi dzień Św iąt 
Zielonych odbył się w  m agistracie egza­
min z pisania... sam ych kandydatów  opo­
zycyjnych. Pod  dyktandem  naczelnika 
Sądu p. Dańca i Komendanta „Legjonu 
M łodych11 p. Rebczyńskiego „brzm iały 
chrząszcze i trzm iele w  trzcinie11, i „nóż 
uderzał w  stó ł11, i „żeglarze w ędrow ali 
po m orzu11 i Inne niesamowite się działv 
rzeczy. W  spokojny przebieg „m atury11 
w prow adził m ałą konsternację kandy­
dat okręgu V. p. D„ ćw iczący się w  roz­
różnianiu „u11 od „ó11, kiedy na zakoń­
czenie z w łasnej pilności przedłożył 
urzędow e wezw anie, jakie otrzym ał od 
Komisji egzaminacyjnej. P ierw szorzędną 
ulicę Zakopanego napisano w niem b łę­
dnie „Krópówki11. O czyw ista — piszący 
w ezw ania nie m ógłby zaać egzam inu... 
Taką opinję w yraził zdający egzamin I 
na to się zgodzi! podpisany p o d ,wezbra­
niem p. Daniec.

Egzam iny w ypad ły  pomyślnie.
Cóż, kiedy na afiszach dany Chrze­

ścijańskiemu Zw;ązkowi p rzy  zgłosce • 
niu numer 3 zmieniono na 4 w niektó­
rych okręgach (podobnie pomieszano nu­
m ery  list socjalistycznych) i uniew aż­
niono listy w  3 okręgach, a w  innych 
skreślono nazw iska k an d y d a tó w - górali. 
P rzyczyn  takiej decyzji Komisji Głównej 
nie podano.

Na znak protestu Chrześcijański Zwią 
zek Gospod. w ycofał resztę sw ych list 
i uchwalił w ybory  zbojkotować. T rzeba 
zostaw ić wolne pole hufcom, wiedzio­
nym przez delegatów . P raw dziw y

Walkower.
Ludność nie może pojąć, dlaczegc 

usuwa się ją od wpływ 6w _na spraw y 
jej najbliższe, dlaczego, stosuje się takie 
m etody walki. C zy napraw dę ta rada 
będzie m iała poważanie, autorytet, i po­
słuch w śiód  rozgoryczonej ludności?

Takie myśli nie zaprzątają głow y 
sprytnej gromadki. Przeciw nie. Da'ej 
puszczają ulotki zalecające swoich kan­
dydatów . W śród nich figuruje niepokro- 
piony Żyd p. S ta tter i dwaj Żydzi po­
kropieni. Jest tam i filar bebecji, p. Chu- 
dzikiewicz, głośny z tego, że jako w y ­
chow aw ca k lasy  8-mej posługiwał się 
kradzionem t listami pryw atnem i, aby 
zdusić ducha buntu w śród  uczniów. Jest 
tam i p. P irgow a, też nauczycielka gim­
nazjum (choć bezrobotnych dość), żona 
inżyniera miejskiego głośnego „regulato­
ra 11 Zakopanego, biorącego z różnych 
ty tu łów  kilka pensyjek. W ogóle elita.

O dezw y „Bloku11 po starem u stylo 
w e, jak ulotka o „pannie z dzieckiem11. 
Oto przyk ład : „W kładów  trzeba pod 
zasiew , jeśli ma być plon. Dalej już nie 
może być, aby rajcowie byli, a nie było 
skutecznej rady. (Co? w spaniałe zda­
nie?!) Musi się uchronić Uzdrowisko od 
zguby, trzeba będzie rozw inąć Letnisko 
i zabiegiiwie (!)! urządzić ośrodek tu ry ­
styczno - sportow y. Zrobić to można, ale 
w  rozw adze i w iedzy (?!)“ P od  takiemi 
andronam i umieszcza prezes BB całą li­
tanię tow arzystw  nieistniejących, albo 
takich, które o to nie proszą. Np Tow a­
rzystw o Tatrzańskie (a jest Pol. T -w o  
T atrz . z prezesem  p. Osieckim w K rako­
wie), Związek N arciarski (a jest Pol. 
Zwiąż. Nar. z prezesem  ministrem Bob­
kowskim), Związek W isła (?), Związek' 
Pensjonatów  (na księżycu), jakaś Kasa 
Komunalna itp.

T rzeba przyznać, że BB ma pierw szo 
rzędnego prezesa. P . Dobrodzicki już 
tak dokładnie skom prom itował swojemi 
w ystępam i B ezpartyjną Partję, że jej to 
na długo w ystarczy . Taki prezes — oby 
żył wiecznie. Stronnictw o Narodowe po- 
w.nno go mianować swoim honorowym 
członkiem. Niech żyje p. Dobrodzicki!

Prenumeratę „Kurjera“ ^
I I  zamawiać można każtogo 

|  dnia miesiąca. ■ ■ ■ ■

L i s t  z  Z a k o p a n e g o

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

Czwarty do brydża
(Kotnedja w  3 aktach Adama Grzymały Siedleckiego. Opracowanie sceniczne 

Józefa Karbowskiego, opra wa malarska K. Frycza).

Kraków, 29 maja.
W  tytule uśmiech, w  podtytule okreś- 

łenie sztuki Jako „kom edja11 — a w  rze­
czyw istości poza komediową ekspozycją 

pierw szego aktu w łaściw ie sztuka pod­
szy ta  dram atem , o  szeregu  barozo cie­
kaw ych sytuacyj, spraw iających nasta­
wionemu „kom edjowo11 w 'dzow i zawód, 
zresztą dość miły.

Bo jakkolwiek m ożnaby mieć 'pewne 
zastrzeżenia czy  co do przydługiego Jak 
na .ekspozycję aktu pierws ego, czy  do 
innych szczegółów  (scena z rękaw iczka­
mi i woalką, m arsz na cm entarz pod ko­
niec sztuki), nie da się zaprzeczyć, że 
sztuka zbudow ana solidnie i prz sprow a­
dzona do sam ego końca z żelazną kon­
sekw encją robi duże w rażenie i nasuw a 
szereg, głębszych refleksyj na tem at 
współczesnych czy  daw niejszych za­
gadnień m oralnych. W  dorobku scenicz­
nym Siedleckiego stanow i ona etap i to  
etap pow ażny. 1

Rozpada się w łaściw ie sztuka na 
dwie części, na w spółczesną groteskę 
(akt I.), w której W ładysław  D erhell w  
poszukiwaniu czw artego  partnera  do 
brydża znajduje go.... w  narzeczonym  
swej jedynaczki m edyczki Kamilli, n a ­
rzeczonym  o którym  nie w iedział, bo 
Kama zaręczy ła  się z nim dopiero parę 
godzin temu — i na w łaściw y dram at, 
k tó ry  ujawnia w  akcie drugim i trzecim  
dzieje z przed  la t dwudziestu, w iążące

się jednak ściśle z projektow anem  m ał­
żeństw em  młodej p a ry  i jej narzeczone­
go, asysten ta  chirurgii B obby Swana.

A dzieje to niezw ykłe. Ojciec Kamy 
miał kiedyś romans z żoną pewnego in­
żyniera, k tóry  nie m ogąc żyć w  atmo­
sferze sw ej hańby, w yem igrow ał z m a­
łym  synkiem  do Szanghaju a potem  do 
Kanady. Rom ans Denhella z żoną inży­
niera spow odow ał ucieczkę żony Den- 
hella z córeczką od niego. Obie pom arły. 

Kochanka Denhella o rok w cześniej niż 
praw ow ita żona.

Po śm ierci m atki Kamilla w róciła  do 
ojca, lecz opiekuje się  nią w łaściw ie jej 
ch rzestny  ojciec, Cyprian, przyjaciel ; 
kolega szkolny Denhella. Cyprian kocha 
bardzo Kamę, bo to córka tej... k tó rą  on 

niegdyś kochał. Nie w yznał jej tego ni­
gdy, bo by ła  córką przyjaciela. Uczucie 
jego czyste, idealne.

Po śmierci ojca inżyniera Sw an w ra ­
ca do Polski. Zagadkowem jest dla niego 
i zmiana nazw iska przez ojca i to, że 
nigdy mu więcej nic o matce nie mówił, 

jak tylko, że um arła. Przeczuw a, że oj­
ciec jego kogoś sk-zyw dzil, chciałby tę 
krzyw dę naprawić.

Dowiaduje się jednak', że ojca jego 
skrzyw dzono i że krzyw dzicielem  jest 
jego p rzyszły  teść... D owiedzieć się * 
tern musi i Kaima i przeżyć tragedię do­

browolnego w yrzeczenia  się ukochane­
go. Ale do tego nie dopuści opiekuńczy

jej duch, Cyprian, tego nie chce zresztą  
1 Bobby. I sztuka po przejśc!ach dram a­
tycznych głów nych bohaterów  kończy 
się pogodnie, komedjowo.

Na tle tych pow ńuań rozsnuł Sied­
lecki z praw dziw em  w irtuozostw em  sze­
reg scen o w ysokim  napięciu dram atycz- 
nem, rozkładając św iatła  i cienie mię­
dzy sw ych bohaterów . Może ktoś dopa­
trz y  się w nich cieniów i dos.łucha ech z 
okresu Młodej Polski, może... może. Nie 
zaprzeczy jednak nikt, że w ęzeł dram a­
tyczny  zadzierzgnięty tu zręcznie a za­
w iązany  mocno. Postacie sceniczne na­
kreślone z rozmachem i tem peram entem , 
czasem , o ile chodzi o Denhella, pokaza­
ne w prost bezlitośnie, ale z pełną praw dą 
życiow ą bez cienia literackości. Djalog 
jędrny, choć czasem przydługi, zmusza 
słuchacza do śledzenia każdego słowa, 
którego uronić szkoda. A jest i kilka sy ­
tuacyj — m ogących stanąć śm iało obok 
sy tuacyj z komedii F redry . A jako po­
inta utw oru, to rozgraniczenie te j da­
w nej zgniłej m oralności ludzi pokroju 
denhella i m oralności m łodych, którzy 
na tego rodzaju powikłania życiowe pa­
trzą  oczyma... czystej duszy.

Sztukę, m ającą w iele cech sztuki ka­
meralnej, w ystaw iono z w ielką pieczoło­
witością. Niezawodna ręka reżyserska 
p. Karbowskiego wydobyła ze sztuki 
w szystkie jej w alory . P iątka grających 
a rty stów  miała, rzec można, w ieczór po­
pisowy. P. Kułakowski uw ydatnił w 
sw ej odjłowiedzialnej roli (W ładysław a 
Denhella) w szystkie ujemne cechy tego 
zepsutego cynika i komedianta, k tóry  do­
piero pod koniec opam iętywa się. Nie 
uronił nic z zam ierzeń autora i dał k re­
ację taką, jaką autor chciał zapew ne w i­

dzieć. P . Ludw iżanka w yczerpała z ma'* 
estrją  całą gamę sw ych p rzeżyć od u- 
szczęśliwionej zaręczynam i trzpiotki z 
aktu pierw szego po tragiczne m omenty 
dow iedzenia się całej p raw dy  o swym 
ojcu 1 m atce ukochanego B obby^go.

Bobby (p. Zastrzeżyński) zaprezen­
tow ał się jako sym patyczny młodzieniec, 
którego w alka w ew nętrzna po odkry­
ciach przeżyć sw ych rodziców  nie zdo­
łała  złamać. Tragiczne m om enty tej 
walki oddał z dużym  um iarem  i wiel- 
kiem wczuciem  się w  nie. Osobna 
wzm ianka należy się p. Białkowskiemu 
za rolę Cypriana. Postać to może w 
sztuce najsym patyczniejsza. Kiedyś ko­
chał się idealnie w  żonie przyjaciela, 
dziś złam any, resztki sił oddaje na usłu­
gi swej chrześniaczki Kamilli. P . B iał­
kowski stw orzy ł kreację napraw dę god­
ną uwagi, nieprzejaskraw ioną, pełną po­
zornego spokoju a uw ydatniająca z 
wielkim um iarem  to, co przeżyw ało jego 
chore serce, pełne wspomnień i boleści 
z powodu cynizmu Denhella. Epizodycz­
ne rolę przyjaciółki Kamilli, medyczki 
Alicji, dającej dobrą nauczkę umizgają- 
cemu się do niej starem u lowelasowi 
Denhellowi (za pocałunek w  tw arz od­
w dzięczyła się pocałunkiem  w  rękę.., 
ojcowska) — oddala z dużym wdziękiem 
i sw obodą p. D aszyńska.

i.
Publiczność śledziła sztukę z dużem 

zainteresow aniem , b y ły  dłuższe chwile 
bezwzględnej ciszy, co potęgowało na­
strój.

O praw a dekoracyjna prof. K. Frycza 
Dełna smaku. Aem.

—O—#
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3  ki*ogramowa korona Katarzyny Wielkiej
na w ystaw ie św iatow ej w  Chicago

lakkolwiek światowa wystawa w Chi-, 
eago " lanowana była na jeden nok, zarząd 
tego m iasta postanowił obecnie prolongo. 
wać ją  i bieżącego Lata znowu otworzy i 
jsj (podwoje Inicjatorowie tego projektu 
spodziewają, się, iż przyniesie 'on rezultaty 
bardzo owocne. Oto bowiem w tym roku 
Amerykanie spowodu wzrastającego kry­
zysu nje wyjadą w porze letniej, jak to 
zazwyczaj robili, do Europy, a chąc przy­
najmniej jakoś rozerwać się w czasie ur­
lopów. będą mewątpliwie odbywali wy­
cieczki na wystewę chicagowską.

Aby zwalać liczny napływ turystów, 
przewiduje zarząd wystawy s-serej nc. 
wycl niespodzianek dotyczących przedew- 
szj Sóki sm doboru fascynujących ekspo­
natów, Główną atrakcją tegorocznej wy­
stawy m ają stać się klejnoty koronne ro . 
dżiny earskijj, wypożyczone na ten cel 
od rządu sowieckiego. Pertraktacje w tej 
sprawie toczą’ się już od dawna i. podob­
no bliskie są sfinalizowania. Sowiety ża­
ki na wystawę chicagowską, 
sadniczo zgodziły się na te tranzakeje fo­
czy wiście, za pokaźnem wynagrodzeniem) 
pod warunkiem,' klejnoty w czasie wy­
stawy będą odpowiednio strzeżone. Nato­
miast za transport z Rosji do brzegów 
amerykańskich m ają gwarantować same 
sowiety. ■ ■

C arska klejnoty koronne przechowy­
wane w pancernych kasach moskiewskiego 
Banku Narodowego, przedstawiają według 
opinji rzeczoznawców wartość 5.50 miljo- 
nów dolarów. rłozumi się, że są one 
strzeżone ze szczególną starannością. Głó­
wną ozdobą tej , wspanialej kolekcji jest 
cesarska l.orońa Katarzyny Wielkiej, 
przedstawiająca wartość conajmnież 42 
miljonów dolarów.

Na wśpanialem tern arcydziele sztuki 
złotniczej błyszczy cudowną tęczą pięć ty . 
sięcy brylantów.obok olbrzymiego rubina. 
Kamienie te wraz z oprawą ważą tyle, że 
korona posiać* ciężar 3 kg. Twardą m u. 
■■i.ita mieć czaszkę Katarzyna Wielka, j«- 
y j  r/fogta dźwignąć, ną głowie tak impo- 
lującą ozdobę.

Obok tej korony-znajduje się tam jesz- 
rze szereg przedmiotów ogromnie cen­
nych.. Ogólni o znane jest berło cara, które, 
g /g ło w ica  'ozdobiona jest sławnym cl ja-- 
inontem , Orłowem*1 który zalicza się obok 
Cuilimana. Kohinora i 'Wielkiego Moguła 
d i  naj~ła -nietszych i największych dia.

na kuli ziemskiej. Kamień 
weźy 106 karatów. Berło jest ponadto o- 
■/ilobione całą garścią innych djamentów, 
-/, których najmniejszy przedstawia w ar­
tość 5 tysięcy dolarów. Wśród inśygnjów 
koronnych' zwraca jeszcze uwagę, jabłko 
złote ozdobione szafirem, ważącym 2C0 
kai-atów. ■■■■. ’

■Tak wiadomo, rząd sowiecki kilkakrot­
nie’ zatn i erzał w całośęi sprzedać skarb] 
'";’J\jV. Lecz z tego planu zrezygnpwanjiT

Wyłączono ze sprzedaży insygnja koron. ( mi udały się, skarby te nieznane szerszym
warstwom, stałyby się dla wszystkich do­
stępne, co wywołałoby niewątpliwie ol. 
brzymi napływ ciekawych na wystawę 
chicegoskął

n9, a poprzestano na pozbyciu się innych 
wartości owych objektów ze skarbca car­
skiego.

Jeśliby więc pertraktacje z Sowieta-

KURJER SPORTOWY

Przićd jubileuszem  15-lecia L .Z .O  P .n .
Prace około uświetnienia uroczystości 

jubileuszowych 15-lecia działalneści Lwów 
skiego Okręgowego Związku P iłk i Noż­
nej są w pełnym toku. W ył-nipne w 
tym celu komisje pracują pełną parą 
i spodziewać się należy, iż święto to wy. 
padnie jak najokazalej, w którym to 
kierunku idą dążenia komitetu jubileu­
szowego.

Program uroczystości przewiduje m. 
in. w przededniu święta 30 m aja odczyt 
przez radijo na temat historji piłkarstwa

lwowskiego; w dniu jubileuszu we ozwar- 
tek 31 maja dekoracja zasłużonych dzia­
łaczy i piłkarzy, defilada w strojach spor 
towych wszystkich drużyn klubów zrze­
szonych w LZOPN oraz atraacyjne spot­
kanie Hasiuonea — Reprezentacja klubów 
żydowskich. Uświetnieniem zaś całości 
będą zawody Admira (mistrz Austrji) — 
ReprezOntacia Lwowa. Ponadto nakładem 
BZOPN okaże się bogato ilustrowana 
,,Jednodniówka“.

M istrz Austrji w e Lw o w ie
Gościna austriackiego m istrza „Ad- 

m iry“ wzbudziła olbrzym ie zaintereso­
w anie w lwowskim  świecie sportowym . 
Nic dziwnego, gdyż dzierżyć m istrzost­
wo od roku 1931 do chwili obecnej w 
tak doborowem  tow arzystw ie, jakie 
tw orzą niechybnie znane nam Rapid, 
Vienna, Austria — musi być nielada 
sztuką. Specjalnie tegoroczna forma 
W iedeńczyków , której Kulminacyjnem 
punktem już po zdobyciu m istrzostw a 
był pogrom Rapidu w  stosunku 8 ; 0 w 
finale o  puchar, daje nam przedsm ak 
w idowiska jakie nas czeka. Słusznie też 
orzekli w ybredni fachowcy austriaccy, 
iż „Adrnira** niedwuznacznie w ykazała, 
iż jest obecnie najlepszą drużyną W .ed- 
nia, a jej trójka pomocy oraz lewo- 
sk rg y d ło w i prezentują grę, której się 
łaiw o nie zapomina.

M istrz zjeżdża do nas w  składzie, w 
którym  znajdujemy aż 8 internacjona

I łów, a to: Vacco (7razy), Steiber (11 ra- 
I zy), H um enberger (6 razy), A. Vogel 

(19 razy), Urbanek (6 rasy), Paw iicek 
(5 razy), Zóhrer (5 razy) Janda (16 
razy)

Celem udostępnienia ; szerokim masom 
oglądania zawodów a licząc się <. olbrzy. 
mią frekwencją postanowił LOZPN obni­
żyć ceny biletó.w w pr^wlsprzeaaży które 
kształtują się nast.: Trybuna zł Ł.50, par­
ter zł. 1.80, parter II. zł 1.25 oraz dodatki 
komunalne, podczas gdy ceny biletów w 
dniu zawodów będą następujące: Trybu­
ną .zł 3.50, parter I. zł 2,50 parter II. zl 
1.50. 'oraz dodatki komunalne. Różnica cen 
jest zatem znaczną, wobec czego należy 
stę wcześniej w bilety zaopatrzyć, a uczy­
nić to można ws firmach Maraton, ul. 
Akademicka Apteka Dra Stenzla plac 
Marjack*, skład papieru Biały Orzeł ul. 
Leona Sapiehy oraz Owocarnia „Szaret- 
ka“ ul. Akademicka,

K to w a lu y  z  A d m 'rą?
Kapitan LOZPN Gułicfc „

następujących graczy orzbciw -. A dm irz^ 
WWFIWF«¥erzy'się z Repre.zentacią,-LWow^*i 
dnia 31 orr :

Albański, Chmielewski, Lemiszkę 
Deutschman, Wasiewicz, Hanin, . ,oro---kl 
Matjas II., Kruszy . Zimmer, Nieęiiijdł 
Rezerwa: .Miller, Mo.zer, Dziwisz, Mik isz 
Marmolak, Makuch Sa'»-aryn II., Nahą 
czewaki

Wymieniani -zgłoszą się w dniu : 81 
łaja, h r o roda. 15,30 na boisku Czarnych 
kapitana związkowego y. Gujiczą, przy

nosząc |e ii; sob| buty, skarpetki i ochra-
n ia ę io * ^  ' '

/wrt,or!M».’.29 bm. zgłoszą się wymie­
nieni gracte na/boisku Czarnych o goto. 

'16' celem odbycia za«odów treningów ych.

P r z e c iw k o  B o r y s ł a w o w i
Riprezeńtacją Lwowa przeciw Borysła­

wowi przedstawia się następująco;
Kacprzak Dn ytrów, iśkry :hota Czy- 

ftewśki. Jaworski, Kicyta Bogusz, Łap- 
uzuk Magocki Schiarb, Okrutny, Suster. 

'ćśzić,' Zub.

Wymienieni graczr «tawią się dnia 31 
m aja o godz. 6,40 w westybulu Dworca 
Głównego i zgłoszą się u kier. ekspedycji 
p. Drobuta, przynosząc zę ,iobą buty. 
skarpetki i ochraniacze.
Jublleuszowaamnestjaplłkarzy

Uchwałą Zarządu z dnia 24 maja 1934 
postanowiono z okazji Jubileuszu 15 le- 
cia pracy sportowej LOZPN uchwalić 
ogólną amnestję. Amnestja ta  dotyczy: 
a) działaczy sportowych za wyjątkiem 
ukaranych dożywotnio (gdyż podania ich 
załatwi PZPN); b) graczy ukaranych karo 
do jednego roku włącznie. Graczom uka. 
ranym  dyskwalifikacją wyżej roku zniża 
się karę o 56 p )c„ zaś dj -kwalifikacje 
dożywotnie zniża się do 5-ciu lat.

K r o n i k a  a p o r t o w a
W ili olimpijska w  Beninie, Za przy­

kładem Stanów Zjednoczonych, które 
wybudowały w L'os Angeles wz*?rową 
wieś olimpijską również i Niemcy za­
mierzają wynudować podobną wieś dla 
zawodników, którzy w roku 1936 przybę­
dą dio Berlina na igrzyska 'olimpijskie. 
Wieś ta ma stanąć w okolicach Berlina 
a mianowicie — w Dóberitz na piacu 
ćwiczeń wojskowych. 'Wieś połączona bę­
dzie bezpośrednio z o stadjonem olim pij­
skim zaj omocą specjalnie wy budowę n ; ' 
szosy asfaltowej na przestrzeni 14 kim. 
Przy wejściu do wsi znajdować się będą 
budynki zarządu, adm inistracji, biura 
poczty i telzgrafu, sklepy, 'oraz — salony 
przyjęć. Na terenie wsi wybudowany bę. 
dzie piękny stedjon sportowy, którry w 
okresie igrzysk oddany będzie do wyłącz­
nej dyspozycji zawodników olimpijskich. 
We wsi znajdować się b;dzie stacja ls- 
ka.-ska. Zawodnicy mieszkać będę, w dom. 
kach jednopiętrowych, murowanych, z 
których każdy obliczony będzie n a  10—7 
12 Tokio,t, a każdy pokój — na dwa łóżka 
K iżdy domek posiadać ma własne wan­
ny prysznice *td. Ponadto każda z _epre. 
zentacji państwowych otrzyma Jo wyłącz­
nej dyspozycji łaźnię parową. Każda ro 
prezentacja państwowa mieć będzie wła- 
sną saię jadalną i w łasną kuchnię. Ko«zty 
utrzym ania zawodników w tych diomkach 
łącznie z bielizną pościelową, kąpielami, 
dojazdem autobusowym na stadjon itd.. 
kalkulow ać1 się iędą w certb 6 marek ni 
osobę- We wsi mieszkać będą tylko za­
wodnicy uraz ich kierowircy techniczni, 
7 wyjątkfąm wioślarzy i żeglarzy, którzy 
ulokowani będą w Grunau. - Dla zawoa- 
niczek zaiezerwow ińy będzie w samym 
Berlinie jeden wspćluy pokój, podobnie, 
jak to miało miejsce w Los Angeles.

Porażka naszego doubu w  Paryżu, 
W orugicj rundzie njiędzynarodowycu mi 
etrrostw Francji w grze pc (twćjnej panów 
para polsks, Hebda — Tłoczyński, roze­
grała w sobotę meca z parą  angielską 
Austin — Hare. Zwycięstwo odniosła pa 
ra  angielska w treach setach 6:3, 6:2, 6:4. 
W ^nik wskazuje, że gracze polscy sta. 
wili Anglikom opór i potrafili wyrwać 
jednej z najlspozych par w turnieju pa 
ryskim ogółem 9 gomó v.
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ZB R O D N IA R Z I M ASKA
CZĘSC i.

D U S I C I E L
W tem  o kilka k ro k ó w  od niego ro z leg ły  się  dźwi .' 

m łagodnej, tęsknej melodji:  ktoś gw izd a ł  barkaroli,
z O powieść' Hoffmanna.

—  M elodia śmierci! —  joomyślał Karol.  Ale co to?  
c z y  mu się ty lko zdaje, c z y  też napraw dę nie s łychać  
już gniewnego sapania, śc igającego go stworu. Ujechał 
ies/czę kuka- i r o k ó w  i rzucił okiem za siebie. Ulica 
b y ła  p usts l .  '  ,

$k‘*ęćił za :najbliższy róg, zsiadł z row eru  i oparł 
się o  mur. B y ł  w y c z e r p a n y  sw em  strasznem p rz eż y ­
ciem. serce  biło mu gw ałtow nie .  W ięc  jednak uszed1 
7, życiem ! b y ł  to p ra w d z iw y  cud! J a k ż e  głupio postąpił 
11 e słuchając przestrogi Michała  i jadać lekkomyśln ie 
w  noćy przez to jrriiasto gdzie k rą ży ł  jakiś k rw io żercz y  
potw ór! D otych czas1 b y ł  p ew ny , ze M ałpa w o góle  nie 
istnieje, -j-e m ord y  są popełniane przez szajkę zbrod­
niarzy która posługuje się przytem  jakimś specjalnie 
skonśtruowaneni ńarzi.Jz iem  i napada naturalnie na 
z g ó ry  upatrzone of ia ry .  1 to go ośmieliło do tej jazdy. 
Ale to, Co go ścigało przed chwilą, to by ło  przecież 
z w ie rz ę ! '  ten o s t r y  odór i to sapanie m ogły  pochodzić 
jedynie o d  dużego zw ierzęcia !  C z y ż b y  to niem w łaśnie  
posługiwali sie zbrodniarze Ale d laczegóż nie można 
go by ło  zran ić?  Może ten m etaliczny chrzęst?... .  
W szystk o  to razem było  zbyt niejasne!

P ie r w s z y  ra^ od czasu gdu stanął do walki z mor- 
dercami ojca ogarnęło go zwątpienie. Może szedł od 
n r y aJku. ZQ fakszyw yni tropem ? Dotąd .dziwił. ~ c  
ty lko i niecierpliw i ł , -żc  M ichałowi, przy  pom ocy jego 
aparatów , nie udaje się u zyskać  żadnych danych co 
do m orderstw . A jeżeli śledzeni przez nich ludzie nie

byli rzeczyw iście m ordercam i? I przytem  to aresz 
toWanie Cegłowskiego i radcy  Siejknwskiego. O nie­
winności tego ostatniego był najmocniej prześw iad­
czony i także Cegłowskiego uw ażał do tej pory  zą 
człowieka niewinnego, k tó ry  podobnie jak radca. bvł 
ofiarą praw dziw ych zbrodniarzy. Lecz teraz pojęcie, 
"'akie sobie w yrobił o tej całej spraw ie M ałpy, poczęło 
się mącić.

— Cciałbym, żeby Michał był mniej tajemniczy 
- -  pom yślał — on w ie o wiele więcej ode mnie.

Gdzieś z pobliża doleciał go w arkot motoru auto­
mobilowego. Ocknął się z zam yślenia i w siadł na 
row er; postanowił wrócić ,do mieszkania. Kto wie ile 
ieszcze takich bestji kręciło się w  nocy po mieście? 
P ow rót jeg 1 był ryzykow ny, ale mniej niż dalsza 
jazda i ponowne przejeżdżanie przez miasto najbliż­
szej nocy, jak to  sobie poprzednio ułożył. Musiał 
zrezygnow ać narazie z w idzem a się z Julją.

Rozg'ądając się w okół jecha' szybko ulicą.
— Pow inienem był przynajmniej zmienić prze­

branie — m yślał — teraz k edj mnie już wyśledzono, 
jak dowodzi dzisiejszy napaa tych 4-ch draoów . 
Rzeczywiście zachowałem  się tej noćy, jak głupi 
sm arkacz! — Z za rogu w ysunęła się nagle jakaś 
postać: m łody człowiek, w  narzuconym niedbale let­
nim płaszczu w ym inął go spiesznym  krokiem.

Karol rzucił mu brczne spojrzenie i drgnął lekko 
ze zdziwienia: poznał służącego w iceprezydenta

Muchy.
Był' to jedyny człowiek, którego spotkał tej nocy

w  mieście.
- W ięc jednak on nie boi się Małprv. — pomyślał.

14.'
. Popołudniowe słońce - zalewało jasnym  blaskiem 

polną,'podm ieiską drogę. . .
Dozorca7 pąwilonu małp, Rączek, szedł krajem 

drogi ze sw ym  czteroletnim  synkjem. Miał dziś wolny 
dzień i korzystoł z tego, aby  w  to Dogodne południe

pójść na spacer z dzieckiem. W praw dzie o 5-ej popo­
łudniu miał być w  ratuszu w  pewnej spraw ie, ale byls 
dopiero 3-cia, w ię c  czasu miał dosyć. M aty  -łaś od­
biegał co chwila od jego ojca, aby  podnieść iakiś ka­
myk. budzący jegc pdziw, lub zerw ać k tó ryś z wol­
nych kw iatów , rosnących przy  drodze. Skarby te  po; 
w ierzał zaraz ojcu, k tó ry  sumiennie chow ał kam yk 
do kieszeni, a jewiaty w rzucał do sw ego kapelusza’ 
niesionego w  ręku.

Ponura zazw yczaj tw arz  dozorcy małp wygląda* 
teraz  dziwnie dobrotliwie, a oczy  jego, ktróeitn wodzi 
za synkiem, rozjaśniały się co chw ila w  uśmiechu! I

W  ciągu minionych 2-ch lat, gdy p< śmierci żońł 
zaczął sam zajm ować s;ę synkiem, m aiy chłe, w y k  
powoli, stał się .d la .n iego  czemś najw ażniejszsm  jedy; 
nem na świecie. Żył w łaściw ie tylko dla n, sgo.

T eraz  patrzał z dumą jak Jaś odw ażnie, oddali 
się od niego może na sto kroków  i ./ysunąw szy  się ni
środek drogi ukląkł i grzebał w  pyle.

— Co on tam  znowu znalazł? — pom yślał z uśmie 
chem Bączek — takie ma bystre  oczka, zaw sze co> 
gdzieś w ypatrzy

W tem  z poza pobliskiego zakrętu w ysunęło  si, 
auto. Pędziło  z w ielką szybkością w  stronę Bączka 
a na jego drodze... klęczał Jaś-

— Jasiu! — w rzesnął p rzerailiw em  głosen 
B ączek i rzucił się ku chłopcu Jaś zerwa, się na nóżki 
ale w  tej chwili rozpędzone auto wr-adło na niegt
i chłopczyk znikł pod niem. ,h

Bączek ryknął nieludzkim głosem.
Pędził na miejsce w ypadku krzycząc:
— Stój! stój! — gdyż błysnęła mu myśl, że rai. 

nego Jasia auto mogłoby zaraz zawieźć do szpitala.
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B L E
sypialnie, jadalnie, gabinety l własne] 

W y t w ó r n i  poleca
E D W A R P 7(1?

K l e b a n
LwOw. SoMesKlego 3 —  Te’ , 7 M 5 .

Znany z solidności 
A R T .  T AK LA D

Uzefirc Kościelne*
J a n a  W o j t o w i c z a
w Prze* TŚlenach, wol. Tarnopol.

Poleca P. T, Duchowieństwu i O łtarze, 
ambony, Chrzśeialnlee, konfealonały eta. 
Odnawianie f konaerwaeia starych ołta- 
rty . C eny najprzystępniejsze — dogodne

•piaty. 7ó7

W Y T W O R R I f  O R G A N O W
d a w n ie j „ R U D O L F  H  A A S E *

LWÓW — UL. PIASKOWA 9
p o leca  się  n a d a l P rz e w ie leb n e m u  Ducho* 
w ieństw u  i P., T. Komitetom K o ście lnym

W ytw órnie w ykonuje nowe organy wszel­
kich system ów , przeprow  d ra  czyszczenie .s tro ­
jenie erez wszelkie konstrukcje tychże. D o s ta r­
cza rów aież p o jedyncze  gło«v organowe

W szelkie zlecenia wykonuje ne w arunkach. 
] po  cęnaeh przystępnych. d63

4 * i r  «  ii I : :  
( I r k o n i r j f

T*K/IIAU 
1 1 /nowie 

twów 
- 1 H . A C  f / A O L K I  k

2237

H E B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy­
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Klaby, nowoczesne fo­
tele, m aterace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca W iedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T  N E R A  
LWÓW, SYKSTUSKA 41 —  Telefon 92-79.

105*

ZNANA PRACOWNIA

I
B R O N IS Ł A W A 1

«v Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzone przez b . k ier. firm. .P ie -  
zen* (Andzial poieee najnowsze m ode­
le paryekle I w ied ed ik le  pe  najniż­
szych cenach. W ykenujo również in­

dywidualnie de figury. K895

‘ ■ • ’
V ytw erny pan i dystyngowane pani nosi

obuwie z*fhn!y Starńław SolaR
Lwów, Z tdw órzsńske 16, w ykoetn ie  eleganckie 
reb o ta  i solidne trw ałe, eeey um iarkowane 
Również przyjmuje elę naprawy. C zytelaikeu 

Kurjera rab a t. 681

F u t r a
według najnowazyrh fasonów, w izelkil 
przeróbki najtaniej i aelidnie poleci 

pracownie fu ter 1014
M. T O M A S Z E W S K I
Lwów, U jejskiego 6 Koło Bibl, Po łitacbn

M I T  I B  I  ST  poleca po eanach na;-Ł  ■ *  A . Ł  Biigiyei, j fzn
dogodno ra ty  t O te m a n r ed 26 sł. Srnin ln ie 
od 200.—  ił. Krodonsy kochenne od 35'— d ,  
Łóżka polew o ed  15 - tl. 3 poduszki a 16.— zł.

S iatki a 17.— zł. Krzesła a 6. -  zl.
N a jtań szy  l a g  yn  Mebli 911 

K o p ern ik a  23 r ó s  u l. W ronow skiej.

o w a r y
B ł a w a t n e

Największy wybór [* p 
N a j n i ż s z e  c e n y  i li

Lnów, R^ek 21
Telefon 25-55

« O t ‘ £ o s ( z e m a  d c o f a u z «
Każdy wyraz 10 grozzy. — O głoszenia 
nie handloV ego 10 wyrazów 50 g r .,d la  
poazuk. p racy  do 15 wyrazów 50 gr.

Jed n o  ogłoszeni# ni# m oże przekraczał 

50 słów. O głozzoula reklam ow e weróe 
drobnych kosz tu ję  sa  1 mm. 1 łam. 30 f

53UileiCesą fu m d i
Ramy stylowe

'o obrazów , najnowsze wzory 
<a rraniczne, karnisze do okien 
wykonuje specjalistę  H* K o to rb i 
Lwów, D ulęblankl (boczna Ro* 
mirnoWiczal 2521

Willa
5 pokojowa, m urowana z og ro ­
dem 500 sążni do sp rzed asi 
w Brzuekow ieaeh. W iadom ość 
in i. H arasym ow icz Z akłady K li­
m atyczne. 175Ł?

Spólnik
i  ewaranem  bankow ą lab  g c
tów ką 10-15 ty s. złotych do 
nb-ęcia bardzo rentow nego  p rzed- 
<Lawiricl»łwa św iatow ej firmy 
* 'O-ywczej poszukiwany. Ss.azz- 
ue zgł izen ie  uprasza do K.urje- 
ra , u.wów, Z i.n erew ic ia  10 ped 
„A rtykuły  spożywcze*. 17681

Jadalnię
rodną . kupie. L isty  Kurjer 

Lwów. Zima: wlezą 10 „U zy. 
r-n*" 1769*

Prasę
a kupię Gub«rnarc*uV» 
^vK|jlc!ew?cTa 7 1774q

Villa

Mieszkania
Pokój

alkew a, łazienką, D e ł t y  kom 
fort, Lwów Kochanow skiego 9*/4
od 1 0 -1 7 .  175 3'l

nięe.iopokoiowa niedokoL . nr
ni Ż  leśnej W odzie ogród  205 
■, i za. cenę 14,000 zł. W kład 
i.Q0C zprzei Biuro M uizaka 

Lwów, Pasaż  H ausm ana 3s.
17670

Parcele budowlane
położono w nujzdrow fzoj dziel 
aicy  m iasta to ż  bok Dwore* 
Łyczakow skiego sprzeda je  T o ­
warzystwo K rsd y tew e  i Bu- 
do wlane, al. Łyczakowska 5 tel 
65-01. a  barHr dogodnych
" ‘runkach  sp ła ty  D elazd tram ­
wajem Nr. 8 do K ościoła M. B 
O strobram skiej. W odociągi
św ia tło  o l., k a n a ły  n a  m ie jsen .

176"

Fortepian
kró tk i, dobry  ulbo pianino k u ­
pie. P adać ceną i m arką. Kurjar 
I wów, Zim orew icza 10 pod 
•P rzy jezdny  17629

Spiaedaae
Rowery

rejowe i zagraniczne ed  zł. 120. 
i :iety krajow e i angielskie od 
• IB.—  poleca A u to sp o rt Lwów, 
lew ackiego 2. 773

Nie wyrzucajcie
S w o ich  p ie n ię d z y ,  k u p u ją c  
fa n d p te  sk)pp.#w% Ipcz w p rosi 
w  ź r ó ó n .  F i r m a  SA N D K F.ll 
w y tw ó rn ia  m e b 'i  i ta p ic e rn lo  
I-pnna S a p ie h y  34, p o le c a  siv< 
u y ro b v  s u s z o n e  n a  w ła s n : 
ę u sz p rn i  I p ie rw sz o p rę d n e u  
g n ilin k u  S y p ie ln is .  J a d a ln ie  
B ulony , p o k  ‘i'p m ęsk ie , u rzu  
d ’pn ia  k u c h e n n e . O to m an y  
R u fp lk l.  K r r j s ł a .  T a p c z a n y  
i w sypik ip  in n e  w e l le  na jno ,*  
szv ch  w zo ró w  po c e r a c h  h a 1 
dzo n !ck ich  d o g o lrw c h  ep ła  
tac h .. 1 'w ie a l  K ażd y  k u p n  
jacv  k o rz y p ta  po  ro k u  7  he- 
p ta tn ? .?o  o d n o w ie n ia  m eb li 
Tłwn<?a n a  f irm ę  S A N D K F I  
T w,. v. T. Sar>iehv 34. ?4?

Dom
willa, N otow ań*, j*d»6p?ctrowr
o 14 T7«Foi»̂ K, w po-
wistowem  DOLINIE, w i r id m ie ś
fiu , <701 ud czynsz Dr^edwoienm 
raern le  4b2^ ił, od lipca wolns. 
sprzedsm . Z głoszenia: K urjtr
Lwów. ul. Zimorowicza 10, pod 
•W łastic io l" . 17575

W Katowicach
< entru , sprzedam  sklop k so s- 

itzy dam skich — bar< o d o . 
brze wprowadzony. P o w ó d : 
- ig ły  wyjazd. C e n a : 20C0 zl 
Arden, K atow ice, Słowackie- 
70 31. 1769*

Sprzedam
stylow e biura, bibl o te n k ę  
lodownią, lampy mfte e, Lwów, 
K lem entyny Tańskiej 3, m ieizk
3. 1777-

Kapusta
kiszona w w iększej ilości dc 
nabycia w handlu Szkowroi 
( wow K opernika 3. 11

Sprzetiam
dom no-*-r n u r .  10 ab ik . (po­
tyczka długoterm inow a) M. K 
7. w Zim nej W odzie zgłoazenia 
Curjer Lwów, Zim or. 10 „Blisko 
hec;i“ . I774 i

Sprzedam
olidnia budow aną wl*1ę jedno- 
‘iętrow ą. fro n t południowy 
wów, K raaińakieeo 31. 17674

Urzędniczka
s- l in io  i rzetaln io  p łaci szuka 
ijz e g o  jasnego pokoju nioui e- 
olew anago ty lko  w śródm ieściu 
Curjar, Lwów, Z lr.jorewieza 10 

ped „Pokój nicum eblow aay*.
17366

Trzy
eokoje, ayża t kuehnla, a  kem  
fortem , w realności przy ul. M i­

o ta j. L 3 I p. sa rez  do  wyna- 
jęeia. W iadomośó u  D r. Rom ana 
Sląszki, adw okata  wo Lwowie, 
pi. i cademiclci 2 i i  p. 17735

Pokój
kom fortow y ałonoczay częśeiow t 
p ierw sio rzędno  utrz; itn io , Czer 
w iać Lwów, G łow ińskiego 27|ll 
10, 17692

Pokoik
ały um eblow any w okolicy pi. 

Zefjl, Z ielonej —  poszukiwany 
Zgłosnonin listow nio: do firmy: 
„R am a" R om aaow isza 10. 17693

W idok na w y sp ę  G ow ernoi u ujścia E a s t r i v e r  w  s ą s je iz tw ie  N o w e go  Jorku . 
Rząc am erykański postanowił utw orzyć  tu olbrzymi port lotniczy, koszteiri

100 miki. do'

Urzędniczka
n a  stałej posadzie poszukuje 
Pokoju z kuchnia od znraz lub 
od 1 crerw c* tylko w śródm ie­
ściu. Kurier, Lwów, Zlmorowieze 
10 pnd „Samotne o .o h p “, 17367

Pokój
. uehni* wynajmę Lwów, B C hre- 
b rag e  15 boczne Petock"ege 

T 3 3 f

Fortepian
sehw eighafera i S tiadla  1 ó- 
lutki eprzedam  najtanie j Skle- 
lieraki, Lw.ów, K opernika 26.

177 '7

Fiat 520
O tw arty, praw ie nowy, w dosko­
nałym etanie, okazyjnie de  aprre- 

e n it, Pośrednictw o wykluczone 
W  adem esć Lwów, to). 11-36.

17751

OGfŁOSZENIA 

W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE i

3-^ioVo’owe
komfortowe <̂o wv
najęcia Lwów, W iacentew * °r. 
S 1 . .  17F f

6 pokoi
frontow yeh r. nr*ynM l«iytaścir m‘ 
orzy ul. W ałowej ?3 na I oią- 
t r io  óa  wynajacia od 
n .  W ia d o m o ś ć  te le fo n  ' C

6-pokojowe
Inkeusowe m ieazkanie w willi 
ogród 260 złetych m ii . ię i  t le  
ok .1 ea zam ku do ( wynajęcia 
Inform acje Lwów, Krzywa 2 plac 
H alicki. 1766*

Do wynajęcia
kaw alerskie dw apokojew o m ie­
szkanie, p rzedpokój, łaz ien k i, 
cen trogrzew anie , trzypokojow e 
m iaizlcanie. kom fort, eontrogrz< - 
wa*>e 1 39-Rfl U S r

Mieszkanie
dwa pokoje, łazienka, 
kój, kem fert, L .rów, 
eWei 8 do w ynajęcia.

p r i  >dpo 
Konopni-

5 pokojowe
kom fortow e m ieszkanie do  w “ 
najęcie, Lwów, P iłsudsk iego  7

1770;

4 pokojowe
pełnokom fortow a zrem ontow ane 
por ieszban ie  począ tek  L istepa- 
de Tel. 25-’17. 1771',

Pokój
z k la tk i zaraz wynajm ę, Lwów,

17650 ul Zofii 22. I n lę tre . 177344

Pokój
um eblowany frontow y 1 c z trw r t  
do w ynajęcia Lwów, L ietepedn 
4 l|I. 17691

Pokój
um eblowany, Lwów, K lem entyny 
Tańskiej 3, m ieszkanie 3. 1—5.

177*9

Pokój
pełaekom fortow y wynajmę, Lwów 
M coli ja 8 1 n. te l l? -* 4  17738

Poszukuję
pokoju um eblow anego a k la tk i 
chodowej z k loze te  wodoru 

giom i łaz ianką, b lisko iród- 
m ieatia . 50 zł. m ieś w iadonff i 
Lwów, C uk lern :n H e tm ań ik a  8.

1 14"

PoKÓj
kaw alersk i z  k latk i tan io  do' 
w ynajęcia, Lwów, C etnarow aka 
21. 17740

Pokój
um eblow any wolny Jagi' lońske 
17 II p. m ieszkanie 30 p o J wć„ 

1775 J

2 urzędników
n pos,*»dzTe •oszukuje  na st ł«* 
•okoiii umeblowanego. czvttetr» 
etw rcrlednie, m oil wie z n^e 
renniacern 3* użyciem

łazienki, iw iatł-m  i usłutrą. Listy 
*: nod»nicm nr^ystępnych w arun­
ków kierow ać do Kuriera, Lwów 

im orow :e*a 10 pod „Czysty 
so^Vo’ny“. 17"S6

Pokoik
utrzym ani* 8* zł. l wów K - r 1-..

C m . -' .  • 177(«n o w s :e r o

Listopada 56
’ pokoja frontow e p a r te r  bel- 
k tn  ataeja tram w aju wynajmę 
Wiadomość Lwów, tel L43 oko- 
S  17 t - i .  1749h

Do wynajęcia
‘okój kaw alerski z utrzym aniem  
odpow iedni kem fert, fo rtep ian , 
,v pobliżu śródm ieścia. W iada 
mość „Dom Sztnki* Lwów, F ro- 
Iry 1. tel. 84.78.__________ 17596

Ładny
o okej um eblowany d la  solidnego 
Pana lob Pnni na etanow ieku 
de w ynajęcia ed  1 ezorwce 
we willi, Lwów, L iiten a d a  33.

1101

Dekorator
m łody, lam odzielny z uke x x - n  
lzkołą d ek eracy jno-zdoS n irrą  w 
Berlinie, kurzem uzupełi’:e ;acvm 
w Poznania o r .z  p rak tyką  w 
W arizaw io, Poznaniu, G^»ń»'-'i 
w pierw zzorzędnych firniacb p l ­
am kuje  odpow iedniego zaięcia 
w firm .cb  tek e ty ln o -r:al»n ter i- 
lycb few ent. w kilku firm arh 
rów necześniel. P rzep ro w ad ź -• i 
dek o rac je  w adlug Łejnowszyrh 
wymogów teak e ik i d ek orae jjne j. 
Ł e ik . zgł. upraeza Saturnin  Wa* 
ailewaki. Mała Turza, p. Pł®' 
n iaa, pew . D ziałdow o (P o m o rrrl 

17719

P aw nk ii
zdrow a, zgrabna poszukują po ­
sady  do m lsszarn i, cukierń  l*'o 
jako p rak ty k an tk a  do zklape. 
7 tak. zgłoszenia uprasza do Ka* 
rjara, Lw ów . - Zim. 10 pod  „Ja- 

- “  * 17724
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Młoda
pautenka zdrew a, p raeaw lta  po­
szukuje p t i i d y  do  d ile c l lub 
da  pem acy w gospodarstw ie  do- 
mowem. ssk . zgłoszenia u p ra ­
sza de  K urjera. Lwów, pod 
.Janina". 17725

Zdolny
szefer-m eahanik  posznknje p o sa ­
dy zna w szystkie system y m a­
szyn. Łaskaw e zgłoszenia K o­
walski Lwów, K ościuszki 16 m. 7

17654

Mleczarz
Serow ar d ługoletn ia praktyka, 
dobry erg an iza te r ebznajom iony 
z księgey ścią mlecz, peszuknje 
posady od zaraz zg łeszenla Ku- 
rjer Lwów, Z im er. 10 pod „P ra k ­
tyka*. 17746

Mężczyzna
w średnim  w iek" v 'a d a ją e y  ob- 
cem i językam i poi? ;ir akiego- 
kolw iek zajęcia. Z ^ .jszen ia  Ku- 
rjer Powszechny, K raków , Sław ­
kowska 26. „Zdolny" K 1105

j ń
OBUWIE poleca najtaniej ka to ­
licki m aparyn JO T-ES. Lwów. 
pl. Kapitulny 2. 590

Najpiękniejszy pensjonat „Jan i­
na* w śród lasów  szpilkowych, 
pokoje słoneczne z b  Ikonami, 
4 razow a sm aczna i o b h ta  pen* 

ja 3.50—4 zł. 16179

Magazyn Papieru

Scbex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, te!. 34-30, 
poleca P ap iery  i p rzybory  t e ­
chniczne. *06

Dzieła K, Maya
wydanie p rzedw ejenne llustro 
wane ekspedjuje Csięgarnia Wy 
syłkowa Lwów, P iłsudskiego IN 
Na żądan ie  prospek ta. 15666

Osoba
w ykształcona, język pelsk i, n ie- 
z et ki, francnski, ar Sielski, po- 
szu '"ije  p ed  sk ra m i sm warun­
kami posady w aby*  -ita lsk i"  
dem u na lato . L isty  pod  „i_jkeje- 
K oropetycjo ,‘ K urjer, Lwów, Zi- 
m orowicza 10. 17736

Dwór

sportow e zł. 5.40, spodnio kasha 
zł. 10 jedynie w wytwórni 
nC entrum ” Lwów, Skarbkew ska 
4, nap . K ina „A tlan tic". 1031

A k adem ik  przyjm ie k o n d -c ję  
n w akacje — nauka, wychowa 
nio, wpływ m oralny. Zgłoszenia 
listow no s jFi Baran awaki, K ra­
ków, U n iw ersy tet Jagielloński.

K 17739

Służąca
Z bardzo dobrom  gotow aniem  
poszukuje zajęcia, łaskaw a zgło- 
azenia do Kurj. i  Lwów, Zimo- 
row iczs 10 ,,Solidna P raco w ita"
_ _____ 17743

ArcLtekt
r*ą upraw niony, em ery t lo t 46 
kato lik , przyjm ie nadzór, wykc 
nyw aia planów. L isty  „N adzór" 
K urjer Lwow. Zlm orowieza 10.

17743

Hf
(o łłą ta ja  5

Meble
do_ w izelklch pe 
koji najkerryatnip 
nabyć meżua W WY. 
TWÓRNI MEBLI Fr
Zielińskiego, Lwów. 
w podwórzu. S ta l-ę , r

Pumpy

Rozłucz Skole
C hrześcijański pensjonat nad 
O porem  tuż p e d  lasem . D obo­
rowe u trz” mauia, E lek tryka, Od 
czerw ca. A d re i „W illa na  P la­
ży*. 17100

Wygodę
i sw ehedę zapewnia w y n r'jm  
(kupne) willi „Leśnej" w Brzu- 
chewieeeh. Na sezon cnła wille 
lub 3 pekoje. Zgłoszenia na m iej­
sca. 17290

w -

Wiatrówki
Im pregnow ane 7‘40 ; dy i w
wytwórni „C entrum * Lwów, 
Skarbkow ska 4, nap. K ina „ A tlan ­
tic" . 1031

Żarówki
a— izędneściow e po ceuacb n«j- 
niższyeh paJaca E le k tra  Pa im i 
M ik o la ic h a  T al. 10-°4. 1303

Torebek
dam skich praoow nia „Barasz* 
m ieści alę obecn ie  p rzy  Zimoro* 
w ic ia  7 (Lwów). 1943

Hie należy odkładać

„Kurjera”
nrzed przeglądnięciem

Z plaży na narty , albo lato i zima jedno cześnie. Tak wymarzone w arunki mają 
sportow cy na plaży kalifornijskiej Venico. U żyw szy do sy ta  kąpieli morskiej, 
odbywają 2 godzinny m arsz w  pobliskie góry, gdzie dowoli użyć mogą jazdy na 
nartach iub saneczkach. Zdjęcie pow yższe przedstaw ia nam w łaśnie przem arsz 

lubowniczek sportu  zimowego latem.

'i& a u u  po & u U i
Ofłoascala w tej rc  tryca um lastata*»y do li «łów beapłałnic

Kierownik
ftkleaa fabrycznego włec: ek  p o ­
trzeb n y  na tychm iast. W arunki i 
w iek okełe  30, przysto jay , ale 
ganeki, eaerg iesey , p e łe n  ialeja  
tywy, dnża ru ty aa  sklepow a, d o ­
skonały dekorato r, faehow ou  
kra ty p e ię d aa a , p ta s js ,  p ro ­
wizja obrotow a i prem ie. O fe rty  
pod „295* K urjer, Li iw, Zimo- 
row icza 10. 17673

Ogrodnik
kierow nik  pe trzobny  — możliwa 
Spółki B sg sr Lwów P iek arsk a  53, 

17714

Praktykanta
przyjm ie Z akład  dentystyczny 
Lwów, ul. K ochanow skiego 16

v m -

i U x j U u j t f v o t i ^ a u i e

Swatka
wj ższej in te ligencji niech pada 
a d rss  K urjer Lwów Zim orew i- 
eza 10 „Rodzina*. 17755

Świetlice,
Kluby, Stow arzyszeuia, kupują 
najtaniej, najw iększy w ybór 
w szystkie pożrzebne gry, zaba­
wy w firm ie S tefan  Porębsk i, 
K raków , o b ecn ie  F lo r ja ń s k n  34. 
U w ara  aa  naw y ad res. K. 997

Pantofle
dam skie, szkolne, w ykenuje  je ­
dyna Lw aw ska W ytw órnia „Ib ii*  
Lwów, S obiesk iego  9. 1008

Teł. 51-89.
Lwów, nl< Z ybllk low leie 2 I p. 
drzwi 2. P rzap iiyw an ie  na  m a­
szynie, S trona  20 gr. K epje  5 gr, 
(rów nież w jąeykn niem ieckim  
i frana. U O i

Lukratywne
ibiwla igikla, d skie, wyk* 

ni]a, palsoa
A IV -  K A
Lwów. C kerążasy iay  H a  ta l* , 
fen 21-10, Speejalneśś — O buJ 
wie tu rystyesne. 425

Bieliznę
dam ską 1 m ęsko 
pońezóchy, sk a r­
pe tk i, rękawloz. 
ki, k raw aty  a 
wielkim  w yberze 

po leca  firm a
F Zygmunt

Z A L E S K I
Lw4w, Boimów 4

1103 »

Zabłąkany
wilczur jeat do odebran _ w Sy- 
yniówce W ielkiej 149, H orbacz 
Eliasz. 1772''

Żegiestów
°en sjo n at „Zerlina* poleca p o ­
koje kom fortow e (b ieżąca woda 
c iepła i zim na) posiłk i 4 razy 
dziennie, amaczne i ob fite . C eny 
na maj i czerw iec aaiżone 
Bielecka. 16104

Horyniec-Zdrój
stacja  kolejowa w m iejscu, K ą­
pielą — S lsiczane  — Borow ino­
wa, W odolecznictw o wyleczą 
sku teczn ie  i szybka w szelkie 
choroby reum atyczne, kob iece 
przem iany m aterji. O kolica lesi­
s ta , —  p ark  - te n ii  — piękne 
„yeleezltł —  kąp ie lą  rzeczne — 
dancingi —  kaw iarn ia  m uzyka 
zdrejew a. P ierw szorzędne pea* 
ajaaaty  zakładow a „Kellotówka* 
1 „A lekssad rów ka" wykw intni* 
urządzona. Sezon już otwartyI 
Korzystajcie s  tan iego  Sezonu 
W ljs e n n tu .  Informaojt udziela 
ap teka  W P s a a  Dok ań 5 tg *  
wa Lwawi# o n i  D yr. Z Jadu 
Zdrojaw ag* H e ry a ia r  —  Z^rój.

Dwór-pensjouat
Sokole n/Sanem  — Bieszczady 
lesiste —  Kąpiele sanew e — 
plaża koło dweru — W ielki s ta ­
ry p a rk  —  kuchnia w ykw lntła. 
C ru y  niskie. Inform acje Bra 
dysowa Lwów, św. T erasy  12

Worochta
P a a sjez a t aL ll|aaa"  fai n a  pokaja  
w erandy, w odosiąg t, łazienki 
stylow a sala, salonik, im aasna 
paiyw lanla, C eny nlakla. 16155

Nowoczesne
urządzania W odoiteznioza, Inha- 
aoje se laakow a, am aaatorjum  

ra asw s , k ą p lt ls  borow inow e 
z as iad a  Zdrojow isko Inowrocław 
Ranmatyzm, artra tyzm , chor by 
przem iany m aterji, k ab tscs , 
dzieci, nerw ow a, porażenia 
K a raa je  ryezałtew e. Inform ują 
Z a r  d. 937

Jaremcze
pensjonat „S ten ia*  p iękn ie  po* 
łożeny, k a r t  ten isow y, — poleca 
p ierw szorzędne wyborowe u trzy­
m anie. C eay  b. niskio. D la  afer 
urzędniczych i woi :owyc! zniż 
ka. Sfefania Sacllińska, [arem 
cze. 1735?

Karpaty

Wypoczynek
na Podelu. Dw ór, park  w odeeląg, 
łazienka, inform acja B ogdano­
w iczow i, Białobeżuica. 1774*

Piwniczna
Pensjonat „Zofjówka*. położony 
nad Popradem , bliska kolei w 
zaciszaem , pięknem  m iejscu — 

oleca pek o je  w ras z ntrzyme- 
niem, K ncheia na maśle. C-nv 
przvstęone. 1' 15 '

bo są one nietylkb

obroże m żyda,
le g o

musrów i cieni,
ale mogę być rdwnież

podnieta i bodźcem
T w y c h  p o c z y n a r t 
I p r z e d s ię w z ię ć .

parte r, tel. 9476 17538

Worochta
N ew oezessy pensjonat „O A Z A " 
pod aariąd em  B. N iew iart zkie- 
go t  aowoezi nvin k o m fłrtem  
w każdym  pok a ja  b ieżąca cle 
nła i tlm n* woda, balkony, le  
żaki, łazienki, pleni a a , radjo , 
p iękn ie  p o ło is8 y  ned P ru tem  
s tb iz e za y a i p lacem  — kaeh a is  
w ybersw a. C eny a lik ia . Tęlef. 
13 17S57

SP0LNIK

Morszya
oanstana t „S tafan ja"  eaa tru m  
św iatło  e iak try a iaa , alaganeke 
o b s łu js , kuchnia  d jeta tvczna 
6 - f l  zł. 1761?

W leśniczówce
C sarnussaw lca, k/B lłki Szlaehe- 
cklel 3 pokoje, k u .b i i a ,  p rz e d ­
pokój urządzone t ą  tan ie  dc 
odstąp ien ia  aa  czas le ta l. idea l­
ny w ypeszynak, lasy, rzak s.

176?“!

Pensjonaty
w W ańkowej, ołeżone w ślicz­
nej o k .lley  w lasach na  P o d ­
k arp ac iu . kuchnia w yborna na 
żądanie d ie te tyczna , tąp ie l, p a ­
lowanie, te n ii ,  s ia tków ka, azy- 
teln ia, le k .rz  w m iejsce. Infcr- 
m o eje : G rodzicka, W ińkow s-
dw ór, stacja  i poczta Olszanice 
klU strzyk.  1763°

z gwarancją bankową 
lub gotówką 10-15 tys. 
złotych do objęcia bar- 
dzo rentownego przed­
stawicielstwa światowej 

firmy spożywczej poszukiwany. MBHAWB

Spieszne zgłoszeń p uprasza

do Kurjera, Łwdw, ZimorowiczalD
p a d  17723

Artykuły spai/w cze" m m a

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego ijnod* 
nie urządzonego mie­
szkania i biura Są nie- 
sbędne,bo proste i tani#

f to k . zal. 1907. Lwów, plac BeraardyAskl 13. tel. 47>9ł

nkelica S ianek  w e dworze, po. 
ko je  z całodziennem  utrzym a 
aiem . Rzeczne kąp*ele. Z g łoszr- 
nia: Lwów, Nowy Św iat 5, na r 
te r  praw o 17518

Dwór

POMOC L ‘.KARSKA

Piwniczna
C hrześcijań ik i p cn sjeaa t „ O r­
lęta* D row ej Z arem biny. P leżs 
Popradu, p iaa ine, b tb ljo taka, ra ­
djo, e lek try k a , ten is, a a te  H e ­
len a  a rem b ie s , Piw niczna, 17754

Z aborae Rawa-R uaka przyjm uje, 
'e tn lków  3'50 dziannie. O k o n r-  
le« 'st«. tcn :s. natn. 1 ?6 ‘?

Specjalista chsrób wenarycsnych 1 skórnych eres hesmetyh

Dr. FISCHER
b. długoletni lekars (1 a sy st klinik derm atolegieznych 
w B erlin ie, P ra d z e  1 W ledntn ord. ed  9 —1, 3—7, 2665

L w ó w , P L A C  M A R J A C K I  1 0 , II . p ię tro
d ru .de wejście z tli. Sobieskiego 2. — Tek 51-68.

Worochta
W ytw erny 4ń pokoiowy r.otel 
p e as jeaa t „Złoty Róg”- N a jp ic1 
niejsze poło: “ e, doborow e to 
warzystw e, w ykw intna kuchnia, 
pokoje alozeczne w erando »e 
zda a >d knrzu i gw aru. O hok  
plaża P ru tu . 17256

Franciszito ROSMA
9C7

Zakład Techniczno- 
Dentystyczny 

Lwów, nl. Bielowsklego 5. II. p., tel. 67-02.

C E N N I K  O G Ł O S Z E N : ( |
R e k la m y  w to k io lo i R ó żn e  re k ia m y i

N a 1-szej s tH a o ie ....................... . . zł. 1*50 K om unikaty  1 a rtykuły  reklam ow e . Zł. l . —
C ała 1-sza s trona  . . . .  . .  .  „  1.200*— N a stron ie  k ron ikarsk i sj . . * m 0*80
Na 2-giej i 3-ej stron ie  . . .  .  „  0*80 W  d o d a tk u  lite rack o -n au k o w y m , • » 1*
Cała 2-ga lub 3-cia  strona . . . „  800*— N ekrologi do ”00 m m .......................... 0*50
na dalszych stro n ach  tek s tu . . .. 0*70 .i „  300 ,, . . . . . • u 0*80
C ał- s t r o n a ...................... . . „  6 0 0 * - „ powyżej 300 mm- . . . • #* 1 —

O gloasan ie  d ro b n a :
.głoszenia za te k s t im -zr mm. . . zł. 0*30

Na osb stron ie  i w śród d rob . (6 łam ,) „ 0*30
O głoszenia d ro b n e  za słowo . . .  „  0*10
M a try m o n ia ln e ....................................... „ 0*20
Dla poszukujących p racy  za sło'*'o „ 0*05
D robne ogłosz. przyjm uje się  tylko za gotów kę.

P o d staw ą  obliczenia jest 1 m |m w 1 łam ie. Podw yżka cen ogłoszeń może n astąp ić  w każdym  czasie i obow iązuje także te  ogłoszenia, któr< r.ostaly
Zam ówione poprzednio , a nie były zg.’— -- 1—  n -------- 1— ± - - - l oc —  n  l i - j  i - l . i --------- - j - i : —  m
O g ło s z e n ia  \ r  n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h
Zam ówione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza si« 25 proc. — Za ukłaci tabelaryczny  dolicza się 50 proc.

iedzielnych (z da tą  poniedziałkow ą! k o sz tu 'ą  o 2 0 °|o drożei.

iiiiiiiiiiniii
U WA G I >

Om yłki, k tó r e  zasadniczo nie zmieniała trećc 
ogłoszenia, nie uoow ażniaia do zadania z" rov, 
gotów ki ani też nie obowiązują A dm inislrac': 
do bezp łatnego  pow tórzenia anonau. Komun • 
katów  bezpłatnych nie um :-*zcza ?re Zniżek 
nie udziela si< , - scow - .11, 7 - 1 . 0
nia się rlo Hro 9 n ■ .b, 0
ori datv u^a-ania n r  o', o *■ , a -
ptarze dowo.:owc ':czv s :“ ''■* <j-r. 0 ^ 'n  -fnir
do nu m- r u  S ',- - n - - m-’’ .-.i* ta  , .. 1-> t

W y d a w c a :  D . M a c ie jk o .  C zcio nkam i D R U K A R N I  K R E S O W E J  S d . z o. o . L w ó w , M ochnackiego 48. r e t j M a r i a n  Os t


